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TELEFON ADMINISTRACJI MU 

50.000 dolarów za nowelkę 

Znana amerykańska autorka. FANNIE 
HURST, otrzymała od nowojorskiego 
miesięcznika „Liberty-Magazln" 50 tys. 

dolarów za nowelkę. 

Zastraszający raosf 

W c i ą g u o s t a t n i e g o t y g o d n i a 
o k o ł o 1 5 t y s i ę c y l u d z i u t r a -

c ł o p r a c ę . 

Warsz. koresp. ,.n. Republiki" tele­
fonuje: 

Statystyczne dane państwowego u-
rzedu pośrednictwa pracy wykazują, że 
w tygodniu od 9—16 b. m. na całym ob­
szarze Rzeczypospolite] było 341.778 
bezrobotnych, czyli że Ilość ogólna w 
porównaniu z tygodniem poprzednim 
wzrosła o 14.692 bezrobotnych. 

W poszczególnych miastach wzrost 
bezrobocia przedstawia się następu­
jąco: 

Warszawa 
Łódź 
Częstochowa 
Sosnowiec 
Białystok 
Śląsk 
Stanisławów 

o 1.500 
o 5.415 

500 
526 
K I 3 

1.283 
660 na. 

o Rodzinie 1 2 w południe 
ukaże się niedzielny numer 

t t ssu": 
i zawierać będzie prócz ob-j 
litego i aktualnego tnaterjału; 

informacyjnego: 

Trzecią Sistę 
zdobywców premji 

— oraz — 

KUPJN 
i i 

Której nlKt w sefm?e nie bierze na serjo, 
już zaczyna m rozlatywać na cztery wiatry. 

„Genialny" wódz już chciał sob ie kupić tekę 
za 2 8 niepewnych g ł o s ó w . 

Spraw. parl. „11. Republiki (L.) tele­
fonuje: 

Tydzień bieżący, pomimo groźnych 
zapowiedzi wstrząsów politycznych, 
zakońńćzyj się w zupełnym spokoju. 

Groźba P. P. S. wystąpienia z koa­
licji, zażegnała ostatnio kompromisem 
na radzie ministrów, o czem donosiliś­
my wczoraj, przeszła już dziś do historji 
jak twierdzą ejdnak złośliwi — aż do 
nowego nieporozumienia. 

Tymczasem po połączeniu się dąb-
szczaków z brylowcaml na jaw zaczy­
nają wychodzić zakulisowe machinacje 
i drobne Intrygi, które towarzyszyły 
rozłamowi 1 przesileniu, a które wśród 
obecnych w stolicy posłów wywołują 
zrozumiałą wesołość. 

Bo jakże się tu nie śmiać. 
Stronnictwo zaledwie utworzone 

fonegdaj), a Już się mówi o możliwym 
w nlem rozłamie. 

Zresztą, niema się czemu dziwić 
gdyż nowe ugrupowanie, występujące 
pod szumną nazwą „Stronnictwa Chłop 

skiego" składa się wyłącznie z rozła­
mowców, jednych z „Piasta", drugich z 
„Wyzwolenia". 

Tło sporu w nowej zbieraninie jest 
niezwykle charakterystyczne { przed­
stawia się następująco: 

Poseł Dąbski stanął obecnie nietyle 
u szczytu swych marzeń, ile na pew­
nym szczeblu swej nowej kariery poli­
tycznej, po której chce się wspinać, aż 
do jakiejś teki ministerialnej. 

Przed połączeniem się brylowców z 
dąbszczakami groźba ministrów Mora-
czewsklego 1 Zlemlęcklego opuszczenia 
gabinetu stała się tajemnicą publiczną. 

Poseł Dąbski, wobec takiego stanu 
rzeczy, postanowił nie zasypiać gru­
szek w popiele I działać natychmiast. 

Niezważając też na oświadczenie po 
sta Witosa, żc nie dopuści nikogo z roz 
łamowców do koalicji, poseł Dąbski 
czemprędzej udał się do t. zw. sfer od­
powiedzialnych I zaofiarował swe 28 
głosów (tyle bowiem liczy nowy klub) 
wzamian za 42 glosy P. P. S. • 

Podobno za tę ofertę poseł Dąbski 
miał postawić szereg żądań o charakte­
rze ministerialnym, Inb w ostateczno­
ści wlcemlnlsterjalnym. 

Tymczasem onegdajszy kompromis 
w zupełności pokrzyżował te „genjalt 
ne" plany. 

Na tem Jednak nfe koniec, gdyż ra* 
dykalniejsi członkowie nowego klubu, 
dowiedziawszy się o postępowaniu po­
sła Dąbskiego zagrozili mu rozłamów 
w razie ponowienia oferty. 

Nowi rozłamowcy, zerkający }a£ od, 
dłuższego czasu na lewo, mieli zagro­
zić panu Dąbskiemu, połączeniem sto a 
gn^pą . - JOSŁA Wojewódzkiego. 

Historyjkę tą, w której klub4 poste 
Dąbskiego odgrywa smutną i śmieszną 
zarazem rolę, opowiadano sobie właś­
nie wczoraj w kuluarach, przyczem za­
opatrywano się w różne komentarze. 

Nie można powiedzieć, aby nowe u> 
grupowanie cieszyło się wśród polity­
ków szacunkiem i poważaniem. 

Za 2 0 miljonów złotych 
zamówi rząd towarów włókienniczych w Łodzi. 

Koresp. warsz. „1L Republiki" (L.) 
telefonuje: 

W związku z podaną przez nas wia 
domością o zamówieniach rządowych 
dla przemysłu łódzkiego, korespondent 
nasz dowiaduje się, że po przeprowa­

dzeniu pertraktacji międzyministerial­
nych, zamówienia rządowe dla prze­
mysłu łódzkiego, według wszelkiego 
prawdopodobieństwa, zostaną podwyż 
szono do ogólnej sumy 20 milionów zło­
tych. 

Berezowska nie może się obudzić. 
Z a g a d k o w y s e n 5 - d n l o w y przy 4 0 s t o p n i a c h g o r ą c s k i . 

Z Warszawy donoszą: 
Według zaslagnietvch przez nas 

wiadomości, panna Berezowska, która 
zasnęła we wtorek, śni w dalszym cią­
gu w szpitalu św. Ducha. 

Lekarze stwierdzili, że niezwykła 
pacjentka ma obnstronne zaoalenle płuc 
nrzy goryczce 39,5—40 stopni I naioraw 
(kinnrtobnlei zatruta \*t*t weronalem. 

Wczoraj z rana p. Berezowska o-
tworzvła na krótką chwile oczy. rozej­
rzała sie dookoła — i w dalszym ciągu 
zasnęła. 

Chorą odżywiają sztucznie. 
MIK 

Tajemniczy sen r>. Berezowskiej, od 
biegający (jeżeli chodzi o chorobliwe 
objawy) od zwvkłvch odurzeń. towa­
rzyszących przvnadkówenui (czy u-
myśhifmu) zatruciu się wcronalcm — 

sie Istna semsacin lekarska. 
Przyczyny tetro niesamowitego le­

targu dotychczas *nlc ustalono. 
Jeden Z najwybitniejszych w Polsce 

lekarzy - uczonych zapytany o cpinję, 
oświadczył, żc trudno jest, oczywiście. 

stawiać djapnozę. nic widząc chorej; je 
dnakie obja|pil, że nauka zna wiele fak 
tów analopiczwch. kiedy sen trwał sto 
łub sto kilkadziesiąt crodzin. 

Niewiadomo, czy chorobliwy sen p . 
Berezowskiej ma podkład zmian fizycz 
nych w ustroju — czy też zmian psy­
chicznych r v wreszcie, czy jest może 
wynikiem zatrucia. 

Bank Polski 
d a ł 11 p r o c . d y w i d e n d y . 

Z Warszawy donoszą: 
Rada Banku Polskiego na posiedze­

niu, odbytem w dniu 21 b.m. rozpatrzyła 
sprawozdanie z działalności Banku za 
rok 1925, przygotowane (Ha Walnego 
Zgromadzenia aikcjonarjuszów, które 
postanowiono zwołać, na dzień 10 mar­
ca. 

Na wniosek Komisji bilansowo-bud* 
żełowej Rady przyjęto bilans ostatecz­
ny Banku na 31 grudnia r. 1925 oraz ra­
chunek zysków i strait, wykazujący 
15,727 tysięcy zł. zysku z czego — po 
zatwierdzeniu sprawozdania z działalno 
ści i rachunku zysków J strat przez Wal 
ne Zgromadzenie akcjonariuszów — v 
stało przeznaczone: 

1) na kapitał zapasowy 1567 tys. zŁ 
2) na dywidendę dla akcjonariuszy 

11 proc, czyli 11 miljonów z t , 
3) udział w zyskach skarbu państwa 

wyniesie 3053 tysięcy zł. 

Potworny skandal we Lwowie. 
Z ł o t a m ł o d z i e ż w p ę t a c h n a r k o t y k ó w . 

Lwów, 23 stycznia. 
Wykryło tufaj olbrzymią aferę. Oka 

zało £>ię, że młodzież s najlepszego towa 
rzystwa lwowskiego raorlinizowaia się i 
kc koinizowala. 

20-!etnia córka dyrektora iednego * 
tutejszych towarzystw kupowali morfi­
nę ni recepty, które sama fałszowała, 
podpisując na nich nazwiska znanych we 
Lwowie lekarzy. 

lub pod maieracem. W pokoju jej zbie­
rała się młodzież, która się narkotyzo­
wała. 

Jedna z jej znajomych niojaka J ó ­
zefa A. doniosła o tem, zaznaczając, $e 
wielkie ilości środków narkotycznych 
dostarcza) młodzieży dr. Reich. Zatrzy­
many dr. Reich, jak się okazało, nie był 
lekarzem, lecz technikiem dentystycz­

nym, pozMem zaś trudnił się handlem 
Morfinę chowała w starych sukniach środkami naiikotycznemi. 
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ZyfopoflFO&Io olS proc, 
a t o d l a t e g o , ŻE> go z b y t 

w r c i e w y w o ż ą . 
Z Warszawy donoszą: 
W przeciągu pięciu dni podrożało 

dość znacznie żyto, bo blisko o 15 proc. 
Do niedawna za kwintal loco War­

szawa płacono 21 zł, 75 gr., obecnie ce­
na ta podskoczyła do 2-ł zł. za kwintal. 

Przyczyn tego zjawiska jest kilka. 
Podstawową i zasadniczą przyczyną 

wygórowanej wogóle ceny żyta iest nad 
tniemy wywóz zagranicę. 

Ponadto żyto, które dostosowuje 
swe ceny do cen rynku wszechświatowe 
go. uzależnione jest od wahań się kursu 
dolara. 

Ostatnio również zmniejszyła się nie 
M podaż na rynku wewnętrznym. Zda­
niem czynników miarodajnych, Ł w y ż i c a 
La jest zjawiskiem przejściowem, zwła­
szcza ŻE po ukończeniu omłotów podaż 
towaru na rynku się zwiększy, PRZEZ co 
ceny będą obniżone. 

Nasi posłowie chcą pozo­
stać w sowdepji. 

Z Warszawy donoszą: 
Otrzymano tu wiadomość z Moskwy 

f.e grono posłów sejmowych, którzy pod 
przewodnictwem pos, Bryla odbywają 
wycieczkę po Rosji sowieckiej, aajprnw 
dopodobniej nie wróci już do -'olskl 
gdyż obejmą zaofiarowane im wyższe 
stanowiska w rządzie sowieckim. 

Ograniczenie awansów 
w wojsku. 

Z Warszawy donoszą: 
Tegoroczne awanse w korpusie ofi­

cerskim uległy znacznemu opóźnieniu 
ze wziględu na zmianę gabinetu i przepro 
wadzenie ostatnio znacznych redukcji 
budżetowych. 

Jak się informujemy, awanse mają 
być ograniczone jedynie do niższych ołi 
cerów, do podpułkownika włącznie: po 
przednio przewidywane były posunięcia 
we wszystkich szarżach, a i do genera­
łów. 

Sprawa ta, jak słychać, ma być za­
decydowana w najbliższym czasie — je­
dnak samo ogłoszenie listy awansów na 
stąpiłoby przypuszczalnie dopiero w 
marcu, lub kwietniu. 

sowiecKo-chińshi zatar 
o hegemonję w sprawach koSei mandżurskiej. 

nami niezwykłą stanowczość i zdccyd*> 
wanie. 

Prasa angielska wyraża jednakże na 
cLieię, że- sowiety są zbyt zaangażowa­
ne v/ chwili obecnej w polityce europej 
skiej, aby zwracać wszystkie swoją siły 
przeciwko Chinom, ?zy ewentualnie i 

Japonji. • • 

Pekin, 23 stycznia. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Cziczerui wystosował do prezyden­
ta Tuan-Czi-Jui notę, domagającą sio 
przywrócenia w przeciągu trzech dni 
zupełnego porządku w Mandżurjl. zrtn 
lizowanla układu sowiecko • chińskie* 
go oraz wypuszczenia na wolność kie­
rownika kolejowej dyrekcji wschodn!o-
chlńskiej Iwanowa. 

Gdyby rząd chiński z jakichkolwiek 
powodów nie był w stanie zlikwidować 
konfliktu, rząd sowiecki prosi rzad 
chiński, aby go upoważni? do przywro 
cen!a porządku w interesie obu stran 
na właną rękę. 

Rząd sowiecki oczekuje w tej spoi 
wie natychmiastowej odpowiedzi. 

Londyn, 23 stycznia. 
Agencja Wschodnia. 

Zatarg sowiecko - chiński zaostrza 
się z każdą chwilą. Posłowie sowiec­
cy w Chinach Karachan, zaś w Japo-
nji Kopp, rozpoczęli wytężoną akcję, 
mającą na celu zmuszenie Tsan-Tsu-Li 
r.a do spuszczenia z tonu, a przedewszy 
stkiem do wypuszczenia na wolność a-

DEMONSTRACJE ANTYPOL­
SKIE W PADWIE. 

N i e r o z w a ż n y k r o k s t u d e n t a 
p o w o d u j e g o d n e p o ż a ł o w a ­

n i a z a j ś c i a . 
Rzym, 23 stycznia. 

Acencia Wschodnia. 
O przebiegu antypolskiej demon str* 
w Padwie dowiadujemy się następu­

jących szczegóhW. 
Jeden ze studentów uniwersytetu pa 

dewskiego, polak, wypowiedział publi­
cznie kilka obelżywych słów pod adre­
sem żołnierza włoskiego, oświadczając 
m, in., i e podczas służby w armji austrac 
kie} zabił kilku Włochów. 

Słowa te wywołały powszechne obu 
rżenie, które wyraziło się w manifestacji 
studentów włoskich, wymierzonej prze 
d w studentom obcokrajowcom, których 
w Padwie jest spora liczba. Rektor nni 
wersytetu, w związku z tą spr-wą, roz­
wiązał ldub międzynarodowy studen­
tów uniwersytetu w aPdwie. 

Wieczorem odbyły się ponownie ma 
oifestaejc, podczas których obito kilku 
studentów cudzoziemców. 

Tłum manifestuiacych zamierzał u-
DS.6 się do Wenecji, aby przedstawić 
sprawę konsulatowi polskiemu. Władze 
jednak przedsięwrięły w porę śroJSki 
zaradcze, zapobiegające temu. 

Konsulat Rzecaypospolitej w Wene­
cji jest silnie strzeżony w, obawie przed 
ramachami. 

resLtowanego dyrektora kolei wscho­
dnio - chińskiej, Iwanowa. Obaj aniba 
sadorowi: zagrozili, że wojska rosyj-
t i l e obsadzą całą llnję kolei wscłudnio-
chlńskłej na wypadek, gdyby Iwanow 
nie został wypuszczony na wolność. 

W odpowiedzi na to Tsan-Tsu-Lin 
: . U - O W M * dyrektorem oma- 'me j kolal 
: . . . . : r z 3 ! e * j o wroc: sowietów, pewnego 
!. -;:'-*"r.. - rcsjanlna. 

WIDNO KONFMKTU 

Londyn, 23 stycznia, 
Agencja Wschodnia. 

Japoński minister spraw zagranicz­
nych, Shide-Hara, oświadczył wczoraj w 
przemówieniu przed parlamentem, iż 
Japonja uczyni wszystko, aby swoje pra 
wa posiadania w Mandżnrji utrzymać, 
choćby nawet zbrojną rą*tą. 

W związeku z tem prasa angielska 
wyraża żywe obawy ze względu na c-
wentualność wybuchu konfliktu sowiec 
ko-japońskiego, co może bardzo ujem­
nie wpłyną^ na interesy Anglji w Chi­
nach, oraz stać się przyczyną nowych 
zaburzeń, tem więcej, że i Rosja sowie 
cka wykazuje w obecnym zatargu z Chi 

PRZYGOTOWANIA DO AKCJ? 
W 0 1 M J -

Londyn, 23 stycznia. 
Dzienniki dzisiejsze zajmują sie 

szczegółowo konfliktem rosyjsko-chiń-
skim. 

„Pele Mele Gazette" donosi z Pekinn 
żc woiska marszałka Wu-Pej-Fu, które 
posuwają się w kierunku Szankau, mają 
połączyć się z Tsang-Tso-Linem. Ocze­
kiwane są operacje wojenne na szerok? 
skalę. 

Tsang-Tso-Lin posuwa się na połud­
nie, podczas, gdy Wu-Pej-Fu l Lin-
Czinch-Lin posuwają się ku północy ze 
wspólnym zamiarem pokonania gen 
Fenga. 

Komunikacja kolejowa między Peki­
nem, a Szankau. jak również między 
Pekinem a Mukdeuem przerwana. 

Na północy Tslen-Tsinu Tsang-Tso-
Lin przedsięwziął ofenzrwe na wśzyst-

I kich frontach. 

Luther otoczony przez nieprzyjaciół. 
Solidarność prawico>yo.komunistyczna jest wielkiem niebezpie­

czeństwem dla nowego gabinetu niemieckiego. 
170 contra 170. 

Hockey'owe zwycięstwo. 
Praga. 23 stycznia. 

W dzisiejszych zawodach hockeyo-
wycłi między reprezentacyjnemi druży­
nami Polski J Czechosłowacji zwycię­
stwo przypadło w udziale Polsce w sto 
suriku 1 :Ó. 

Zwycięską bramkę strzelił w pierw-
szgj polowie r-:ry w dziesiątej minucie 
Tupatski. który z Adamskim byli najlcp-
< ? V N I graczami w drużynie polskiej. 

Ber'in, 23 stycznia. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

W związku z wczorajszą dyskusją w 
Reichstagu „Vossische Zeitung" pisze: 

Koalicja rozporządza w Reichstagu 
tylko 170 głosami, podczas gdy stronnict 
wa opozycyjne, t.j. niemiecko-naiodowi 
hittlerowcy i komuniści rozporządzają 
również około 170 glosami. 

Przy powstrzymaniu się od głosu so 
cjalistów i partji gospodarczej, wynik 
głosowania będzie zależał od mniejszej 
rab większej liczby posłów na rozstrzy-
gającem posiedzenia. 

W kojach parlamentarnych liczą ró 
wnież na to, że wniosiu komunistów i 
prawicy, wyrażające votum nieufności 
dla rządu, będą odmienne umotywowane 
dzięki czemu głosy opozycji zostaną roz 
strzelone. 

Ludowcy z nacjonalistami. 
Berlin, 23 stycznia, 

Polska Agcucja Telegraficzna. 

W celu przyśpieszenia dyskusji nad 
budżetem w Reichstagu, zostało zasto­
sowane znaczne ograniczenie czasu prze 
mówień. 

W ciągu dnia wczorajszego Reich-
stag przegłosował znaczną ilość wnios­
ków komisyjnych, których tekstu ze 
względu na przyśpieszenie obrad, nic 
odczytywano, 

Z ważniejszych wniosków przyjcie 
ni, im. wniosek, zmierzający d.i usta'e-
nia w dtodze ustawy warunków, w ja­
kich prezydentowi Rceszy wzysługuje 
p«awo ogłaszania stanu wyjątkowego. 

Następnie Rcichstag przyjął wniosek 
0 zawieszenie ustawy o ochronie repub­
liki. 

Pisma zaznaczają, I;. p«t ja ludowa 
głosowała w tym wypadł u razem z pra 
wica przeciw pozostałym partjom umiar 
kowanym. • 

Wniosek o częściowe; prohibicji al­
koholu został odrzucony 1 )i głosami 
przeciw 164. 

Badanie starej wojny wy­
wołuje nową. 

Berlin, 23 stocznia. 
RodczajJ dyskusji nad sprawozdaniem 

Dittmana w komisji Reichstagu do ba-
1 dania przyczyn wybuchu wojny, doszło 
ido burzllwycli scen. 

Po odczytaniu sprawozdania /abrai 
głos Imieniem ininfjitra wojny, kapitan 
Korwety CanariS, który w przemćwicfJ 

niu swem starał się zbić wywody Ditt­
mana i wskazać na istnienie ścisłego 
związku między zaburzeniami w ma­
rynarce, a działalnością socjalistów. 
Jeden z posłów socjalistycznych wzbu­
rzonym głosem zapytał, czy kapitan 
Canarls jest tym samym, który był ase 
sorem podczas procesu przeciwko mor­
dercom Liebknecbta i Róży Luksenburg 
i któremu wówczas zarzucano ułatwie­
nie ucleczkii głównemu oskarżonemu, 
Voglowi. 

Kapitan Canaris odpowiedział na to, 
że jako przedstawiciel ministerstwa woj 
ny, nie życzy sobie odpowiadać na za­
rzuty osobiste. 

Odpowiedź ta wywołała na ławach 
lewicy wielkie oburzenie, wśród które­
go posiedzenie komisji zostało zamknięte 

„Tagliche Rundschau", komentując 
ten incydent, pisze, że metoda pracy ko 
misji okazała się najzupełniej wadliwa i 
dlatego nie przyczyni się ani do wy­
świetlenia przyczyn katastrofy wojen­
nej, ani do uspokojenia umysłów. 

Sejm pruski redukuje sie. 
Berlin, 23 stycznia. 

Wczoraj w pruskiej radzie państwa 
przy dyskusji nad budżetem na 1926 r. 

omawiany był między i innymi wniosek 
komisyjny, zmierzający do zmniejszenia 
w celach oszczędnościowych liczby PO-> 
stów do sejmu pruskiego. Wniosek leń 
ma ważne znaczenie dla-mniejszości ua 
rodowych 'w Niemczech, albowiem'przy 
obecnej ilości głosujących zmniejszenie 
liczby posłów nie pozwoliłoby mniej­
szości polskiej na przeprowadzenie, swo 
Ich posłów do sejmu. 

Zmora Hohenzollernów. 
Amsterdam, 23 stycznia. 

Telegraphen Cómpagiilc donosi Z 
Doom, że G6 rocznica urodzin b. cesa­
rza niemieckiego obchodzona będzie li 
uroczyście. Oprócz b. następcy tronu, 
księcia i księżnej brunśwlckiej, przybę-:, 
dzie również na uroczystość brat b. ce­
sarza, książę Henryk. 

I Berlin, 23 stycznia. 
Wczoraj przedstawiciele związków 

zawodowych, socjalistów i komunistów 
odbyli wspólną konferencję w wyniku 
której doszli między sobą do porozumie 
nia co do podjęcia wspólnej akcji, me-' 
jącej na celu przeprowadzenie plebiscyt 
tu w sprawi-e odszkodowania dla rodzin 
B. panujących w Niemczech. 

Wilhelm Bau w kryminale. 
Afera z łódzkim gmachem P. K. O. me 

ujdzie mu n a sucho. 
Z Warszawy donoszą: 
Dokonano nowego aresztowani.-, w 

sprawie nadużyć w PKO. 
. Sędzia śledczy do spraw szczególnej 

wagi p. Skorzyński. po zbadaniu szere­
gu osób, spowinowaconych i zaprzyjaź­
nionych z prezesem PKO., p. Hubertem 
Lindem, postanowił postawić w stao os 
karżenia znanego w kojach łódzkich t 
warszawskich przemysłowca, właścic-e 

la domu i dzierżawcy kino-tealru' „Spler. 
did" Wilhelma Bauu. współwłaściciela 

febryki łódzkiej Kaszub, Bau i Kryło-
w<ecki, 

Baua z rozkazu władz -'odcz/ch a-
resziowaao i osadzono w więzieniu śled 
czym, 

Be/d/ie on stawknr) Wraz z prezesem 
J..indem pr^ed sądem i odpowiadać bę­
dzie 7. mocy ąrf, 5'M k,k :, który mówi o 
oszustwie w celu zysku i grozi zamknię­
ciem w więzieniu od 1 roku do 6 lat. 

Na operacje pana Bana na terenie 

P. K.O. zwracaliśmy w swoim cza/sie u-
wagę. -

Aresztowanie Ba.ua stoi w bezpoś* 
rednim związku z nabyciem domu w Ło 
dzi j odsprzedaniem go nazajutrz PKO, 
z niedopuszczalnym ^ysiiem, o n i z Z po* , 
życzką, jaką Bau otrzymał od p. Linde­
go pod zastaw bezwartościowych au-' 
strajćkich akcji kolejowych. ' 

Nofsflii (BlBiraliczne. 
— Z Waszyngtouu donoszą, <ie strajk górni- . 

ków amerykański został /likwidowany. 
Zawarto \,;•')(:-.• na przeciąg pledu lat. 
— Kardynał Mcrcler zmarł wczoraj o codz 

3 popol. w UruJcscil. 
— Donoszą z Boinbayu, że aresztowano tanv 

351 osoby, podejrzane o spekulacje bawełna. 1 

— W Rastenburgu miały miejsce dcmonstra 
c)e bt-rrobotnych. Policja rozpędziła' demon-, 
ftraniów, przyczem dwuch robotników cifeżićo 
lanlła. 

http://Ba.ua
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Bywa, iż chcąc ocenić krytycznie i 
objektywnie własna, sytuację, zwraca 
my się po ocćńę do obozu najzażart-
szego przeciwnika. Jeśli chwali — je­
steśmy widać na fałszywej drodze, 
gdy gani — postępujemy zapewne w 
imię własnego, dobrze zrozumianego 
interesu, : . . 

Wyjdźmy z tego założenia i posłu 
ćpajmy, co mówią na zachodzie rzecz 
nicy kapitalizmu o zmianach, które na 
stąpiły w Rosji po przegranej obozu 
Zinowjewa na kongresie moskiew­
skim. ' 

„Wydaje się nam, pisze zbliżony 
do sfer finansowych i giełdowych 
dziennik paryski, iż układy o długi i 
pożyczkę rosyjską potoczą się gła­
dziej i' łatwiej ż Nepem niż z sekcia-
rzami. A właśnie Nep i nepmani nada­
ją teraz ton w Rosji". 

Dziennik paryski czyni tu aluzję 
i p porażki Zinowjewa i trjumfu umiar 
kowanych z Rykowem i Stalinem na 
czele. Wiadomo, że Zinowjew prze­
grał swą kampanję w obronie zasad i 
polityki wzmocnionego komunizmu t. 
zn. zwalczania Nepu i utrzymania Ro­
sji w stanie dotychczasowym aż do 
chwili, gdy wybuchnie rewolucja świa 
towa, której wynikiem będzie przemia 
na dotychczasowych wrogów sowie-
tyzmu w jego przyjaciół. 

Wiadomo, iż tenrja ta zbankruto­
WAŁO na Kongresie/ moskiewskim a i 
praktyce zindwjęwskiej zadał też o-
stre cięgi uparty krytyk ekstremizmu 

a już się skończyła! 

t Choć. więc' Zinowjew w z y w a ł do 
obrony komunizmu przed rosnącym 
wciąż wpływem 1 bogatego chłopstwa 
choć zapewniał, że pod wpływem o-
becnej polityki rządu w masach robot 
niozych zachwieje się wiara w osta­
teczne zwycięstwo rewolucji — .ostet 
me i decydujące s łowo zostało przy je 
BTÓ przeciwniKach z obozu większości. 

. Tak- więc lepiej może i trafniej od. 
przeciwników Zinowjewa ocenia sy­
tuację w Rosji i zmianę w tendencjach 
politycznych rządu sowietów burźu-
azyjna prasa zachodu. 

. Notatką dziennika paryskiego mó 
wjjpOd tyin .w^gl.ędjenr więcej niż 
wszystkie enuncjacje Rakowskiego, 
więcej nawet niż pokongresowy arty­
kuł Trockiego w „Prawdzie"' Albp-
wieiti' 'nVówi£.::$a ^ z e c j w n i c y , którzy 
wszystkie. v przesunięcia polityczne 
przetapiają, na wartości finansowe. 
Probierz niewątpliwy i rzadko zawo­
dzący. '• > • s-> 

Nie ulega więc wątpliwości, iż w 
Rosji .po przeczytaniu notatki i im­
presji paryskich mogli byli sobie po­
wiedzieć: chwalą, nas — pewno pobłą 
dzijiśniy. / • 

Alę nie. Nie o prynćypja tak zwane 
teraz:tu chodzi. Zupełnie już jasno- i 
otwarcie mówi o tem Trocki w „Praw 
dzie", zakreślając'granice i wytykając 
cele przyszłych;pertraktacji paryskich 
posła Rakowskiego z rządem republi­
ki. Trocki spodziewa się, że pertrakta 
cjc „będą-krótkie i pomyślne". Dy­
skontuje on oczywiście porażkę Zino­
wjewa' i KarnienieWa, która jest poczę 
ści jego Własną wygraną, aczkolwiek 
osoba jego pozornie w grę nie wcho­
dziła. . . ;•: . '. . 

' „Abyśmy doszli w Paryżu do re­
zultatu^ pisze^ Trocki,, należy zgóry od 
rzucić wszelką :frazeologję sentymen­
talną i gadanie p przyjaźni ale zato po 
łoż^rć nacisk 'na absolutną otwartość 

i jasność w wyłożeniu i przy dyskuto 
waniu celów negocjacji. 

Rosja, mówi on, potrzebuje gwał­
townie kredytu i ma doń prawo, o ile 
chodzi o aljantów, poniosła bowiem 
na rzecz ich olbrzymie ofiary podczas 
wojny. Rosja gotowa jest płacić Fran 
cji wysokie procenty od pożyczonych 
sum, np. 11 proc. rocznie, z których 
4 proc. mogłoby pójść na zaspokoje­
nie pretensji wierzycieli francuskicli i 
posiadaczy rosyjskich papierów pro­
centowych. 7 proc. jest to zwykła nor 
ma procentowa na rynku wewnętrz­
nym francuskim i to wystarczyłoby 
na oprocentowanie właśc iwe pożycz­
ki. Pozatem Francja może zdobyć w 
Rosji olbrzymi rynek zbytu dla swej 
pro.lukcji fabrycznej". 

Trocki stawia sprawę na gruncie 
finansowym: donnant—donnant. 

Wy nam dacie trzy miljardy fran­
ków pożyczki—my otworzymy wam 
nasz rynek i damy 11 proc. 

O tem można już mówić, i nieza­

wodnie Rakowski będzie mówił w Pa 
ryżu teraz bardziej „rzeczowo", nie 
mając już za plecami pedagoga zino-
wjewskiego, przerywającego rozmo­
wę w najważniejszym momencie. 

To są już skutki zwycięstwa poli­
tyki Nepu, skutki ewolucji wewnętrz­
nej w rozwoju porewolucyjnym Rosji 
i powolnego acz stałego wysuwania 
się na front zbogaconych warstw 
chłopskich. 

Uprzątanie z drogi tej postępującej 
ewolucji przeszkód w postaci ekstre­
mistów i integralnych rewolucjoni­
stów przyspiesza moment odmiany 
oblicza społecznego 1 politycznego Ro 
sji obecnej, moment, którego nadejście 
przewidział pierwszy Trocki, za co 
też uległ degradacji w okresie hege-
monji Zinowjewa. 

Chłopstwo rosyjskie poczyna już 
budzić się ze stanu znieczulenia i otę­
pienia, w którem pozostawało po re­
wolucji październikowej i po wchłonie 
ciu ziemi wydartej obszarnikom. 

Trawiło długo zdobycz, przetra­
wiło ją i przeżuło a teraz zaczyna roz 
prostowywać swe członki i szukać 
zajęcia. „Ożywienie" panujące śród 
zamożniejszych warstw chłopskich 
niepokoi rząd sowiecki. 

Z tej racji i ze względu na agitację 
pobitych ale nie dających za wygraną 
zinowjewowców postanowił rząd so­
wiecki odłożyć wybory do wszechro-
syjskiego kompresu sowietów, któf) 
miał się odbyć w maju r. b. Kongres 
ten odbędzie się dopiero w lutym 192? 
roku. 

Jeśli więc tylko pozory nie mylą 
w Rosji dokonywa się głęboka ewolu 
cja, której narzędziem jest Nep na wsi 
i Nep w mieście a hasłem prozaiczny 
wykrzyknik Guizot: bogaćmy się! 

Co w bezmiarze przestrzeni rosyj 
skiej i wolnego marszu czasu w y t w o ­
rzy się z konkubinatu Nepu z rewolu­
cją — bogom tylko wiadomo. 

W. P. 

Plhelhauba w republikańshim futerale 
Po cichutku, na paluszkach zbliżają s ię Niemcy 

do s w e g o ideału. 
Łożyskiem Niemiec powojennych 

zmienne przepływają fale. Ale kierunek 
głównego prądu jest stały i niezmienny 
i zmierza do restytucji przedwojennego 
mocarstwowego stanowiska Reichu. 
Politycy, poszczególni w rozmaity spo­
sób usiłują rozwiązać tę kwestja i spie­
rają się ze sobą, zazwyczaj zupełnie 
szczerze, tembardzlej, t e władza jest 
zbyt ponętnym celem zabiegów. Sami 
jednak może nie w zupełności zdają so­
bie z tego sprawę, jak dalece w gjów-
nem da.żeriiu są ze sobą zgodni. 

Politycy poszczególni różnemi dro­
gami kroczą. 

Jest jednak jeden, który wszystkie-
mi drogami chadzał — a trudno mu prze 
cie zarzucić niekor»,ekwencję. I jest dru­
gi, dawniej najsilniejsza mieczowa pod­
pora monarchji, dziś prowizorycznie lo­
jalny republikanin — nie można twier­
dząc, by był nieszczerym. 

Pierwszy to Stresemann, drugi to 
Hindenburg, a obaj symbolizują gięt­
kość politycznego elementu pozornie 
ciężkiego, którym są Niemcy, kręty i 
wymijający brzeg rzeki, która żłobi so­
bie ujście ku morzu. 

Pierwsza fala polityczna Niemiec po­
wojennych była republikańska. 

Prewrót dokona! się, zbyt szybko i 
zbyt łatwo, by mógł wegnać do głębi i 
s t a c się ostatecznym. 

Konserwatyści, podpory tronu, chwi 
Iowo zniknęli z widowni. Socjaliści try­
umfowali na cajej linji. 

Stresemann, któremu potężni wów­
czas demokraci zatrzasnęli drzwi przed 
nosem, jako byłemu aneksjoniście, mu­
siał dorabiać się od początku. 

W centrum katolickiem rządził rady 
kalny demokrata Erzberger.którego ucz 
niem był późniejszy kanclerz Wirth. Sto 
jacy u steru politycy próbowali naeśmia 
ło i ze stajenii zastrzeżeniami wejść na 
drogę wypełnienia warunków pokojo­

wych, prawując się zresztą o nie bez-
ustanku, 

W tych warunkach nadpłynęła, fala 
druga: zmartwychwstanie i ponowny 

wzrost konserwatyzmu cacjonalistycz-
»3go i monarchistypznego. 

Wodą na jego młyn była powojenna 
nędza i obniżenie Niemiec, W ogniu 
gwałtownej,, rozporządzającej olbrzymi­
mi kapitałami agitacji prawicowej krót­
kotrwała pamięć wyborcy winy Wilhel­
ma przypisała republice. Socjaliści, a 
bardziej jeszcze demokraci bardzo na 
tem ucierpieli;- zyskali konserwatyści i 
Slresemai'"!-

Lecz wzrost liczebny pociąga za so­
bą konieczność prowadzenia polityki re 
alnej. Dawniejsi przedstawiciele polity­
ki rewanżu i rewolucyjnego przywrócę 
nia monarchji musieli wejść na drogę e-
wolucyjnego niwelowania skutków woj­
ny dla Niemiec, nie przyznając się zre­
sztą do tego w miarę możności przed wy 
borcami. 

A trzeba przyznać, że niejeden z Sza 
wła nawrócony Paweł okazała się zręcz 
niejszym od republikańsko-lewicowych 

apostołów realizatorem głoszonej przez 
nich polityki zagranicznej. 

Polityka ich polega na tem, by nie 
upierać się jaskrawo, lecz targować i za 
cenę drobnych, formalnych ustępstw 
zdobywać na innych polach wielkiej isto 
tne korzyści. 

Mistrzem na tem polu okaza} się dr. 
Gustaw Stresemann, który zlikwidował 
bierny opór w zagłłębiu Ruhry, przy po­
mocy połowy konserwatystów przepro 
wadził w parlamencie sprawę odszkodo 
w ań w myśl planu Dawesa, a dziś reali 
żuje Locarno, wprowadza Niemcy na kie 
rujące stanowisko do Ligi Narodów, przy 
gotowuje bliską już raoże zrealizowania 
sprawę mandatu kolonjalnego, przyśpic 
sza ewakuację zajętych obszarów, rezer 
wuje sobie możność wysunięcia rewizji 
granic. 

Lecz na drodze do Locarna opuścili 
go konserwatyści, którzy przypomnieli 
sobie, że trzeba wyborców ucieszyć ja­
kimś efektownym gestem, Tem się wy­

łączyli z większości rządowej, do któ-
po rozbiciu się wielkiej koalicji z socjaB 

stami wciągnął ich byl Stresemann. 
I tu znajdujemy się w interesującym 

momencie trzeciej fali, chwilowego osa 
motnienia konserwatystów, ponownego 
tryumfu polityki nietyle republikańskiej 
ile posib iii stycznej. 

I tem się tłumaczy, że wysunięty 
przez prawicę prezydent Hindenburg 
błaga socjalistów o wzięcie swego skrzy 
dla z Braunem i Scheidemannem — z °" 
bawy przed agi ta q a komunistów i wpły 
wami konserwatystów, odmawiają. 

I daltego Stresemann znów przesuwa 
się na lewo, talk, że wentyluje się fuż' 
możliwość połączenia jego stronnictwa 
ze demokratami. A w centrum, obok 
Manca i Fehrenbacha, pokonawszy 
przedstawicieli prawicowego kierunku, 
znów na czoło wysuwa się Wirth. 

A wszystko to odbywa się pod auspi 
cjami lojalengo prowizorycznie stróża r e 
publiki — Hindenburga, przy głównym 
udziale prowizorycznego, gorliwego re­
publikanina — Stersemanna. 

Pod republikańskim futerałem ukry 
wa się pikelhauba 

Czy w pikelhaubie mieści się już bez 
pośrednio korona — nie wiemy. Dość.na 
tem, że konserwatyści, byle się trochę 
poćwiczyli w sztuce cierpliwości, nie ma • 
ją powodu do rozpaczy, a Niemcy jako 
całość maja wiele Dowodów do zadowo­
lenia. 

Waszyngton, 22 stycznia. 
Nowy ambasador francuski, Beren-

ger, wręczając prezydentowi Coohd-
gowl swe listy uwierzytelniające, o-
sViadczył, że mimo trudności, związa­
nych jeszcze z odbudową zniszczonego 
wskutek inwazji kraju, Francja zdecy­
dowana jest uregulować swe długi w tak 
szybkim czasie ,i w takim zakresie, jak 
pozwolą, jej na to Obecne i przyszłe moż­
liwości. Ambasador wyraził przekona­
nie, że przyjaźń Stanów Zjednoczonych 
ułatw" Francji stopniowe wypełnienie 
przyjętych zobowiązań. 

W odpowiedzi swej prezydent Coo-
lidge wyraził szczerą nadzieje, że w naj 
bliższym czasie dojdzie do urzeczywist­
nienia opartego na godnych i słusznych 
podstawach układu'} przyczem przypom­

niał, że amerykańska komisja gotowa 
jest omówiić tę kwestję w duchu lojalnej 
przyjaźń'. Nakonicc prezydent wyrazii 
życzenia pod adresem Francji, która 
zwalczyła olbrzymie trudności i która 
daje dziś w dalszym ciągu dowody pra­
gnienia pokoju. 

Socjaliści łączą się z ko 
( munistami. 

Berlin, 22 stycznia. 
Socjaliści łącznic z komunistami ma­

ja rozpocząć wspólną akcję w sprawie 
odszkodowań dla domów panujących' 
w Niemczech. 

ł 
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U pustego żłobu biją sie konie... 
-JO*-

Zbliża sfe Koniec b o l s z e w i z m u . 
TaK oświadczył przedstawicielowi prasy ostatni premier 

rządu rewolucyjnego, A. Kiereńskl. 
(Spec ja lna s ł u ż b a k o r e s p o n d e n c y j n a „II. R e p u b l i k i . " ) 

Paryż, w styczniu. 
Mała, nowa uliczka w pobliżu Basty 

lji. W przedsionku olbrzymiego nowo wy 
budowanego domu pytam port jera; 

—- Czy tutaj mieszka pan Kiereński? 
— Piąte piętro z prawej strony. Mo­

ie pan pojechać windą, ale niech pan nie 
zapomni, po wyjściu z windy, Dacisnąć 
guzik, sprowadzający windę na parter. 
Właśnie wczoraj mieliśmy z tego powo 
du ładną lustrację.... 

I już chce rozpocząć jakieś długie o-
powiadanie. Ja jednak znam się na tych 
rzeczach i juz 6iedzę w windzie. Innym 
razem... 

Dzwonię, Po chwili otwiera mi drzwi 
iaikiś miody człowiek, w którym na 
pierwsze wejrzenie można poznać byłe 
go oficera. 

W pokojach stoi bardzo mało mebli, 
wyłącznie stoły i krzesła, natomiast wie 
le maszyn do pisania, 

Stoją wszędzie, na krzesłach, na po­
dłodze, nawet tam, gdzie jest ich właści 
we miejsce, t. j . na stołachl Puste szklan 
ki. w których jednak, zgodnie z rosyj­
skim zwyczajem, niebawem zjawia się 
rcrbata. Nieskończona ilość popielni­

czek, pełnych niedopałków. 
t Kiereńskj wchodzi. 

Wysmukla postać, twarz inteligent­
na, na której znać przeżyte wysiłki i znu 
żenię. Wybitnie zmysłowe wargi, starań 
me wygolona twarz, maszynką ostrzyżo 
na głowa. 

— Bardzo się cieszę z poznania pa­
na — zaczyna on rozmowę. — Ale jeśli 
panu idzie o inteiw)ew tc żałuję bardzo 
re muszę panu sprawić iczczarowanie. 
Nie udzielam mgdy wywisdćw. Za dużo 
mam pracy, aby sobie móc* na taki luk-
cus pozwolić. 

— Ale Ja przychodzę ©d Marcela Ca 
china.... 

— Ach, tak!.,. Proszę, Ztchce pan z 
Kątki swojej usiąść.... 

I Kiereńskl zaczyan mówić. 
Powoli, zatrącającym zdecydowanie 

« rosyjska akcentem, ale bardzo melodyj 
r.ym głosem. Jego głos posiada porywa 
iąca dźwięczność, a przytem patrzy on 
na swego rozmówcą uporczywie, ostro, 
jakby sugestjonując. 

Chwilami zatrzymuje się, szuka odpo 
wiedniego słowa. Zawsze je znajduje, a 
przytem najo<łpowiednietsze, 

— Czternasty kongres komunistycz­
ny odgrywa wielką rolę w walce leni­
nowskiego fantazjowania i zwykłej, raie 
szczańskiej rzeczywistości. Zinowjew 

ma w pewnym stopniu raq'ę w jednym 
punkcie swych teorji: mianowicie, w Ro 
sji de facto niema socjalizmu 1 być go nie 
moie. 

Realne rycie, które nie kieruje się te 
orjami, doprowadziło do załamania się 
bolszewizmiu, co przyznał już Stalin i je­
go przyjaciele, a czemu zaprzecza Zinow 

Usiłowano wobec tego. nadać mu in­
ne oblicze W rezultacie zrodził się po­
tworek, któremu na imię „nacjonalay 
komunizm". 

Cachin nie myłi się, gdy twierdzi, że 
ten potworek został utworzony, aby je­
go zadowolić. Bucharin, który jest nafpil 
niejazym uczniem Lenina, i Stalin chcą 
z komunistycznej idei uratować, co się 
da, ale z dnia na dzień widzą coraz wy­
raźniej, że jest to beznadziejna walka o 
wielką ideę Lenina, który w rosyjskiej 
rewolucji październikowej widział jedy­
nie początek rewolucji światowej, 

Ale od tej chwili minęły lata, rewolu 
cja światowa wciąż jeszcze nie nadcho­
dzi, a nawet sama Moskwa przyznaje dzń 
siaj, że na taki obrót sprawy nie można 
liczyć. 

Co się właściwie w Rosji zmieniło? 
Powrócono do starych kapitalistycznych 
form gospodarczych, które przedtem 
zburzono i niszczono, poświęcając he-
katomby ofiar. Gospodarki społeczne/ 
nie można zmienić metodami, w których 
jak w bolszewiźmie, tkwi jądro szaleń­
stwa, a szczególnie nie można tych 
zmian przeprowadzać gwałtem! 

Końca bolszewizmu należy z całą sta 
nowczością oczekiwać w najbliższym 
czasie. 

Rezultaty polityki widoczne są prze 
cież zawsze najjwyraźnwj ! najdobitniej 
w zjawiskach gospodarczych.... Niech mi 
pan wierzy, że to już nie będzie trwać 
djugo: świat cały i my możemy zc spo­
kojem oczekiwać tego, oo nastąpi. 

„U pustych żłobów biją się konie"— 
mówi stare rosyjskie przysłowie, które 
jednak jest prawdą powszechną. Dysku 
sja na owym 14 kongresie w Paryżu, kió 
ręj byliśmy świadkami, odsłenita już nie 
jedno z tego, co było dotychczas zasło­
nięte głęboką tajemnicą. Pragnę wspom 
nieć tylko dwa bardzo charakterystycz 
ne szczegóły: 

Sowiet w ^Petersburgu zabronił czy­
tać „Prawdę", oficjalny organ sowietu 
moskiewskiego, redagowany przez Bu-
charina! A z drugiej 9trony prezydent 
czerwonej rady, Kalinin, przyjechał w 
towarzystwie ministra wojny Woroszy-
łowa, do Petersburga z oficjalnymi od­
czytami i na zebraniach fabrycznych wy 
głaszał gwałtownym tonem propagando 
we mowy przeciwko Zinowjewowi, któ 
ry jest przewodniczącym petersburskie 
go sowietu... 

Czy to nie jest bardzo znamienne? 
Czy trzeba jeszcze ważniejszych dowo­
dów wewnętrznego załamania się idei? 
U pustego żłobu biją się konie Żle 
się dzieje z bolszewizmem. Jeszcze tyl­
ko trochę cierpliwości.... 

Tak mówił do mnie przedwczoraj 
Kiercński w Paryżu w Dobliżu Bastylji... 

J, A. 

/Ki (5 

•cw. 

MIRIAM SCHNABEt - HOEFLICH została powołana do głównych ról 
bohaterskich do teatru hebrajskiego w Palestynie. 

ERNST LUBICZ 
słynny reżyser filmowy zsitleemógł 

ciężko w IiolU rwood. 

Katechizm żandarma 
francuskiego. 

Profesja żandarma we Fraucil nie uależy d» 
mllycb, ani łatwych- Poucza o tera podręcznik 
praktyczny, wydany przez kapitana Laruotte p. i. 
Manuel Pratlque. „Podręcznik" 6w liczy tylko 
1005 stronic, zawierających tysiąc I jedon rad 
niezbędnych dla wzorowogo żandarma. Z pod­
ręcznie i dowiadujemy sio o nlcslychanum mnó­
stwie skomplikowanych obowiązków, clażacycn 
na żandarmie oraz o ogromnie encyklopedyczne] 
wiedzy, która musi posiadać. -Czytany więc: 
„Co czyni żandain, « !y spotka psa? 

— Napotkawszy psa, żandarm winien się u-
pownlć, żo pies ów nie jest wściekły; dogonić go 
1 Uo jest wściekły, zabić I sporządzić odnośny 
protokuł w trzech ••:»i> ir.-.ich-

— Co winien uczynić żandarm, gdy spotka 
sprzedawcę ostryg? 

— Powinien przekonać sie, czy ostryga mie­
rzy więcej, niż pięć centymetrów szerokość!- w 
razie przeciwnym winien Ja . konfiskować, chy­
ba że sprzedawca dowiedzie, iż ostryga iest 
przeznaczona do celów hodowli i nie pochodzi t 
basenów Arcachou. 

—Co to jest kos? 
— Kos nie należy do ptactwa dzikiego. 
— Dlaczego? 
— Na mocy decyzji trybunału kasacyjnego z 

dnia U czerwca J8S0 r. 
— Jakie wiadomości z medycyny 'powinien 

posiadać żandarm? 
— Żandarm winien umieć rozpoznać oznaki 

ospy, tyfusu, anginy, jaglicy u ludzi, u zwierząt 
zaś — karbunkułu, choroby racic, czarne] krosty 

— Czy żandarm ma prawo zabronić wysta­
wiania za oknem doniczek z kwiatami I skór 
zwierzęcych. 

— Tak, z wyjątkiem skór wyprawionych,*. 
I tak dalej. Olbrzymi podręcznik jest ency­

klopedia, stosowana ze wszystkich omal dzie­
dzin życia'! wiedzy. Wzorowy żandarm francuski' 
musi być czemś w rodzaju nowoczesnego Pic de 
MIrnndola. 

I MOENJUSZ HELTAI. 

Dobry człowiek. 
Godzina 7 wieczorem. Dyrektor ban 

ku wchodzi do pokoju zony. Ona zlękła 
się, usłyszawszy kroki męża. Siedzi 
przed miniaturowym biurkiem i stara 
sic szybko coś schować. Na twarzy jej 
ukazuje sie wymuszony uśmieszek. 

On: (patrząc żonie w oczy): Płaka-

Ona: Nie płakałam. 
On: Płakałaś! 
Ona: No więc tak, płakałam. 
On: Dlaczego? 

Ona: Nie pytaj... Małe zdenerwowa-

On: Hm.... 
Ona: A więc dobrze, powiem ci: 0 -

trzymałam dziś po południu list... Ano­
nim.... 

On: No, oczywiście piszą, że mam 
kochankę ? 

Ona: Tak. 
On: Jedną, dwie, czy trzy może? 
Ona: Tylko jedn^ 

On: Uważam, że autor anonimu jest 
dość skąpy, mógłby za jednym zama­
chem podejrzewać mnie o trzy kochanki 

Ona (milczy). 
On: No, a ty? 
Ona: J a? Cóż ja mogę powiedzieć! 
On: Czyś uwierzyła? 
Ona: Nie wierzyłam. 
On: Jednak płakałaś, więc uwierzy­

łaś może? 
Ona: Tak, wierzyłam. 
On: Hm.... 
Ona: Z początku wierzyłam... póź­

niej nię mogłam uwierzyć... później zno 
vv.ii wierzyłam... wreszcie sama nie 
wiem... 

On: A teraz? Jak teraz sądzisz? 
Ona: Kiedyś wszedł, uwierzyłam... 

ale teraz, kiedy jesteś tu i widzę twój 
spokój 1 poczciwe oczy... teraz nie mogę 
uwierzyć... 

On: Teraz więc jesteś rozsądna. 
Ona:Ale za cliwilę będę znowu Słu­

pia.... Wstydzę sie bardzo mego wącha 
na, ale cóż na to poradzę. 

On: Ponieważ jesteś tylko kobietą, 
jest zupełnie zrozumiałem, że prędzej 
uwierzysz nieznajomemu, anonimowi ja 

kiemuś łajdakowi, niż twemu najlepsze­
mu przyjacielowi. Nie bierzesz w takiej 
chwili pod uwagę, że od pięciu lat je­
stem twoim mężem, że znasz każdą 
myśl moją, wszystkie drogi i zasady, a 
wierzysz takiemu liścikowi podstępne­
mu, który wślizgnął się do naszego do­
mu. Pierwsze złe podejrzenie, pierwsze 
lej)sze oszczerstwo..; 

Ona: To nie jest żadne oszczerstwo. 
On: Jakto? 
Ona: To nie jest tylko oszczerstwo, 

nazwiska... nawet czyny są zaznaczone 
w liście. 

On: Nazwiska i czyny? Gdzie jest 
ten list... masz go jeszcze? 

Ona (wyjmuje go z teczki): Proszę, 
oto jest. 

On (czyta): „Szanowna Pani! Czuję 
się w obowiązku, (chociaż to nie jest 
miłą misją) zawiadomić panią, że mąż 
pani nic jest godzien jej miłości. Szanow 
ny małżonek pani ma kochankę. Od sze­
ściu miesięcy ma stosunek z pewną mło 
clą dziewczyną. Elizą Ostwald. Dziew­
czyna, ta mieszka, jako współlokatorka, 
na ul. Józefa Nr. 102, ua drugim piętrze 
u wdowy Kryestyk: mieszkanie opłaca, 

uwielbiany przez panią, mąż. Jeżeli pani 
nie wierzy mi, nietrudno jest spraw­
dzić"... ^Przerywając czytanie): Bez­
czelne chamstwo! 

Ona: To jeszcze nie wszystko... Pro 
szę, czytaj do końca tę epistołę... 

On (czyta dalej): „Nleoszac.owany 
małżonek pani odwiedza prawie codzlen 
nie pannę Ostwald; jeżeli pani ml .nie 
wiórzy, proszę się zapytać majstra (sy­
na gospodyni)... nie będzie mógł kłamać 
że nic zna męża pani. Poczuwam się do 
obowiązku, zwrócić uwagę pani na te 
czyny, gdyż, jako człowiek przyzwoity 
nic mogę dłużej patrzeć na rzeczy amo 
ralne. 

Ona (która podczas czytania listu 
pilnie obserwow-ała twarz męża): No.. 
i... i teraz.., no, I co powiesz teraz? 

On (bardzo spokojnie): To jest praw 
da. 

Ona (unosząc się): Więc to jest praw 
da? Wiedziałam... czułam... 

On: Nic nie wiedziałaś i teraz abso­
lutnie nic nic wiesz. To jest prawda... 
tylko nie to. że mam stosunki z- panną 
Ostwald. •' 

Ona ichce mówić). 
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W Londynie wybuchła rewolucja! 
oznaimił przez radjo genjalny kawalarz angielski, mr. Knox. 

Wiadomość la rozniosła siq po wszystkich miastach prowincjonalnych 
i wywołała szalone zamieszanie. 

S p e c j a l n a s ł u ż b a k o r e s p o n d e n c y j n a „II. R e p u b l i k i " . 

Londyn, w styczniu. 
Ronald Knox, nazywa się człowiek, 

który może się pochwalić, że w oiągu 
jednego dnia zakpił niemiłosiernie i wy­
stawił na głupców 15 miljonów ludzi. 

Drogą tego mistrzowskiego posunię­
cia mister Knox ustanowił rekord, pozo­
stawiający w cieniu nawet rezultaty 
.pracy" jego amerykańskich rywalów. 

Aby w ciągu godziny wprowadzić w 
błąd 10 milionów ludzi, trzeba oczywi­
ście mieć do dyspozycji najnawocześniej 
szą zdobycz techniki, mianowicie radjo. 

Mister Knox wprowadził w czyn 
swój pomysł za pośrednictwem anteny 
w Edynburgu, jednej z najpoważniej­
szych radjowych stacji nadawczych w 
Anglji, 

Bez wielkich wstępów. 
Panu Knoxowi udało się wmówić 

wielu milionom ludzi nl mniej ni więcej, 
iak żc 

w Londynie wybuchła krwawa 
rewolucja, 

że katedrę św. Pawła wysadzOuo w po­
wietrze i i e na placu Picadilly rozwścle 
czony tłum powiesił na gazowych latar­
niach cały szereg polityków i innych 
wybitnych osobistości. 

Kawał udał się p. Knoxowi do tego 
stopnia, żc 
liczne angielskie pisma prowincjonalne 

wydały dodatki nadzwyczajne, 
Podając szczegóły krwawej rewolucji w 
Londynie. 

W sprawozdaniach tych dzienników 
powtórzono dosłownie pełne humoru o-
pisy rewolucji londyńskiej, które K.nox 
na falach eteru rozesłał z Edynburga we 
wszystkie strony świata. 

Czytelnik zapyta oczywiście, kim 
właściwie jest mr. RonaJd Knox? .laki 
ceł mógł mieć człowiek w nadużywaniu 
edynburskiej stacji nadawczej do rozpo­
wszechniania takich alarmujących wło­
ści, nie bacząc przytem na karę, jaką ko 
deks angielski przewiduje za tego rodza­
ju przestępstw;!. 

Mr. Knox jest oryginałem. 
Z zawodu jest on zasadniczo kapła­

nem małej paratji w Edynburgu. Jest on 
swego rodzaju angielskim Abrahamem 
a Santa Clara, nic posiadając jednak nio 
ralnej siły i znaczenia swego protopla­
sty. 

Ten genjalny kawalarz zdumiewa 
swoją gromadkę co niedzielę 
pikantuem kazaniem, którego ironiczne 
ostrze zwrócone iest przeciwko głupocie 
łudzi w ogóle, a edynburczyków w 
szczególności. 

Nikt w Edynburgu nie był pewien 
diva ani godziny, w której dostać sle 
mógł na złośliwy język mr. Knoxa. Nic 
dziwnego, że człowiek ten posiadał w 
mieście liczne rzesze przeciwników. 

Już niejednokrotnie usiłowano go po 
ubawić godności duszpasterza. Ale ka­

znodziei udawało się zawsze udarem­
niać zamiary wrogów. 

Przed kilku tygodniami mr. Knox 
miał znowu jedno ze swych niebezpiecz 
nych, sarkastycznych kazań, potępiają­
cych i piętnujących. 

— Obywatele angielscy — głosił tym 
razem kapłan — są marionetkami w rę­
kach kilku sprytnych polityków. 

Anglikowi można wmówić najnlo 
wiarygodnlejsze rzeczy, jeśli się tylko 
posiada pewien autorytet i potrzebny 
talent oratorski. Bowiem łatwowierność 
I pełnia zaufania przeciętnego człowieka 
w Anglji nie mają granic. 

Pewien przyjaciel kapłana, wysoki 
dostojnik miejski, którego mr. Knox na­
zajutrz odwiedził, oświadczył mu, że 
tym razem jednak mocno przesadził w 
swej opinji. 

Z tą łatwością nic jest znowu tak źle, 
jak to mr. Knox opisywał. Między oby­
dwoma mężczyznami rozwinęła się dys 
kusja, w rezultacie której stanął zakład. 
Mr. Knox zaproponował, żc 
za pośrednictwem edynburskiej stacji 

radiotelefonicznej pada Jakiś kawał 
ubrany w odpowiednio poważną szatę. 
Wyraził przytem przekonanie, że przy-
tlaczająca większość abonentów tej sta­
cji potraktuje ten żart, jako najpraw­
dziwszą prawdę. 

Dostojnik miejski musi sio jedynie 
postarać, aby miał on możność korzy­
stania przez dziesięć minut z mikrofonu 
radjostacji. 

Ksiądz Knox był dość ostrożny i nie 
zwierzył się przyjacielowi, jak krwawe 
historjc zamierza abonentom opowie­
dzieć. 

Gdyby to uczynił, nic uzyskałby na­
pewno jego poparcia. 

W ciągu piętnastu minut, które mu 
oddano do dyspozycji, opowiedział mr. 
Knox do mikrofonu radjostacji, stylem 
napory poważnym, napoly ironicznym, 

hłstorje, od których włosy stają na 
głowie. 

Opisywał szczegóły zamachu dyna­
mitowego na katedrę św. Pawła, umiał 
opowiedzieć w porywającej formie, jak 
rozwścieczona tłuszcza wtargnęła do 
muzeum brytyjskiego i obróciła w pe 

rzynę bezcenne zbiory. 
Wskutek brzeinicunej w następstwa 

pomyłki, wzięto rewolucyjnie usposo­
bionego Bernarda Shawa za konserwa 
tywnego polityka i 

powieszono go na pierwszej latarni, 
znęcając się nad nim przedtem w bc-
stjalski sposób. 

Mr. Knox wygrał zakład. Z błyska 
wiczną szybkością 
wieść o rewolucji w Londynie rozniosła 
sle po wszystkich miastach prowincjo 

italnych. 
Nawet w podmiejskich, daleko od cen 

trum położonych okręgach Londynu za 

panowało niesłychane podniecenie z po 
wodu rzekomej rewolucji w centrum 
stolicy. 

Jeśli każdy z pośród 3 miljonów abo­
nentów, którzy słyszeli mr. Knoxa, po­
wtórzył hiobową wieść tylko pięciu in­
nym ludziom, to mr. Knox wystrychnął 
na dudków w ciągu jednego dnia 15 mil­
jonów ludzi. E. S. 

0 wykonanie chłosty. 
W roku ubiegłym, w stanie Michigan (Stany 

Zinrfc.), uchwalono prawo, mocą którego whjnl 
grabieży zbrojna ręka mieli otrzymywać karę 
chłosty. W tym celu przy więzieniach w s.taniu 
Michigan utworzono nową posadę — biczowni­
ka. Wkrótce policla przyłapała w m- Lanslng ban 
dę uzbrojonych bandytów, złożona z czterech 
mężczyzn i 2 kobiet. Sad skazał wszystkich na 
pół roku więzienia I chłostę. Mężczyźni poddali 
się losowi. 

Kobiety zaprotestowały gwałtownie przeciw 
karze w Imię.- obrażone] wsłydllwoścl. Przeciw 
chłoście nie oponowały, wykonawcą wyroku mu 
sl być jednak kobieta. 

Sprawa stalą się głośną. Zajęły sle nia też 
ligi kobiece. 

Wkońcu prawodawcy stanu Michigan musieli 
ustąpić i odwołać wykonanie kary chłosty do cza 
su wynalezienia oprawcy — kobiety. 

Historia Jakby wyjęta z opowieści autoblogra 
Uczncj J. Londona p. t. „Na szlaku". 

On: Nie przerywaj ml. najdroższa, 
<v$zystko ci opowiem... 

Ona (płacze cicho). 
On: Nic płacz... musisz mnie zrozu­

mieć... byłoby mi o wiele wygodniej 
skłamać. Mógłbym to zrobić, ale znam 
ciebie dobrze i wiem, że poszlabyś do 
wdowy, jak również pytała majstra. I 
wtedy kłamałbym, gdybyrn był winien. 
Ale dzięki Bogu, nie mam się czego o-
bawlać-. mogę cl spokojnie powiedzieć 
prawdę. 

Ona: Prawdę.-
On: Tak, prawdę. Wtedy zobaczysz 

że tu nie ma mowy o nieinoralnoścl, 
lecz przeciwnie 1 Wtedy zobaczysz, że 
nie autor anonimu jest tym „dobrym" 
człowiekiem, tylko, że w tej całej afe­
rze jest jeden porządny człowiek tj. ja. 
Nie miłość wiąże mnie z panną Ostwald 
lecz litość. Tu idzie o bardzo nieszczę­
śliwą dziewczynę.- o dziewczynę... któ 
raby się już dawno rzuciła do Dunaju, 
gdyby nie ja.... 

Ona (patrzy niedowierzająco). 
On: Stało się to latem, gdyś wyje 

chała przed zarazą. Stołowałem się ; 
kilkoma przyjaciółmi w Ofen, w karcz­
mie rybackiej. Siedzieliśmy razem tego 

Z N A K O M I T A t a n c e r k a w ę g i e r s k a G h y s s a E g h l - L u c a w a w e j 
n a j n o w s z e j k r e a c j i . 

dnia bardzo długo; mogła być mniej 
więcej druga godzina po północy, kiedy 
postanowiliśmy pójść do domu. Niektó­
rzy wzięli wozy. Ja chciałem się trochę 
przejść, poszedłem tedy sam do domu. 

Była łagodna, letnia, księżycowa noc 
Po drodze nie spotkałem nikogo, tylko 
latarka posterunkowego świeciła ną 
moście Franciszka Józefa i nagle zau­
ważyłem dziewczynę, która chciała się 
rzucić do Dunaju. Nie będę ci teraz opo 
władał jak ją odrywałem od barjery. 
jak płakała i błagała, żebym nie wtrą­
cał się do nie swoich rzeczy, 1 pozwolił 
jej spokojnie umrzeć. Zaniechała samo­
bójstwa dopiero wtedy jak zagroziłem 
jej posterunkowy1*1' Potem dowiedzia­
łem się o wszystklem. 

Dziewczyna ta. Eliza Ostwald, po­
chodzi z bardzo dobroj .rodziny. Jakiś 
łotr ją uwiódł; rodzice dowiedzieli się 
o tein i wypędzili z domu, gdy miała zo 
stać tnatka. / 

Ona (z przejęciem): To jest straszne 
On: Tak. to Jest straszną ale nlesioty 

codzienny historia. Dziew czyim nic zna 
lazła innej drogi prócz śmierci w otciiłu 

wać się od życia? Została bez pienię­
dzy, bez odzieży, ze wstydem i rozpa­
czą. Nie mogła się zwrócić do swego u-
wodziciela, który był żonaty... i dziew­
czyna, mała męc;.'.en:iioa. z wrażliwą 
duszą, wolała śmierć niż zburzyć spo­
kój tego człowieka. 

Wtedy właśnie stanąłem na Jej dro­
dze i tak samo współczułem i ubolewa­
łem, jak ty. Uspokoiłem ją, dałem pie­
niądze, wynająłem dwa pokoje u wdo­
wy 1 przyrzekłem jej, źe się nią zajmę 
l dam posadę w banku, doprowadzę do 
porozumienia pomiędzy nią a rodziną, 
jednym słowem — przywrócę do ży­
cia. I dotrzymałem słowa. Małe baby 
przyszło na świat I panna Ostwald zo­
stała zaangażowana do naszego banku, 
jako maszynistka; jeden z młodszych 
urzędników chce ją nawet poślubić i 
gdy tylko wyjdzie rodzice ją 
znowu- przyjmą. 

Krótko i węzlowato, koniec tra­
gedii jest piękny i zadawalnlający. To 
jest mój cały grzech i jeżeli chcesz miej 
żal d*i innie lub proś o rozwód, zrób tak 
jo l ; ci sytfec dyktuje. Wierz mi, albo nie 
W I E M tylko to jedno, że powiedziałem 
tobie s/.czerze 1 uczciwie prawdę i nic 

nie przemilczałem. A co do anonimu, to 
jest to bezwstydne kłamstwo! 

Ona (z wiai'ą): Ale czemu nie powie 
działeś mi o tem wcześniej? 

On: Trzy miesiące byłaś latem nie 
obecna; później mnie nie było w domu 
później... Wiesz bardzo dobrze, że w ta 
jemnicy przed tobą czynię bardzo wie­
le dobrego. I ta sprawa ujrzała światło 
dzienne tylko przez anonim... Inaczej 
byłaby okryta wieczną tajemnicą, jak 
zresztą 1 inne, tysiączne moje czyny. 

Ona (z wielką ulgą): To też tylko 
przez małą chwilę wątpiłam... Wiedzia­
łam, że nie zrobisz żadnej podłości. 
Przecież jesteś taki szlachetny I dobry. 

On: Tak, Jestem bardzo dobry. To 
nie jest zresztą moją zasługą, taka już 
moja natura. To Jest wrodzone, jak u in 
nych pisanie listów anonimowych. 

Ona: I jesteś doprawdy taki uczciwy, 
i szczery.,. 

On: Wiesz przecież dobrze, że tobie 
zawsze wszystko mówię. I teraz nio 
nie skłamałem... niczego nie przemilcza 
łem (do siebie), tylko to jedno, że sam 
jestem tym „podłym uwodzicielem"^ 

Tłum. Lor. 



W dniu 23 stycznia r. b. zmarł współzałożyciel i członek Zarządu firmy naszej 

Zmarły od lat 33 kierował działem technicznym naszego przedsiębiorstwa. 
Jego wytrwałej i niezmordowanej pracy zawdzięczamy rozwój naszej firmy. 
W zmarłym tracimy dzielnego współtowarzysza pracy o nieskazitelnym charakterze 1 cieszącego się ogólnym szacunkiem. 

To też pamięć o nim w sercach naszych na zawsze zachowaną będzie. ZARZĄD 

F a b r y k i M a s z y n I O d l e w n i Ż e l a z a 

l i t i "eil. SB. it. w lott 

f i al IB! OH 
STYCZEŃ 

Dziś: Tymot. B. M. 
lutro: Nawrócenie sw.Pawła 

Wschód słońca o g. 7.32 
Zachód o g. 15.03 
Wsch. księżyca o g. 11.20 
Zachód o g. 1.26 
Długość dni* 8.29. 
Przybyło dni* g 0.59 

Ponura statystyka 
Armia bezrobotuych 

rośnie z dnia na dzień. 
W państwowym urzędzie pośredni­

ctwa pracy w Łodzi w dmu 23 stycznia 
1926 roku było zarejestrowanych 64.456 
bezrobotnych. Z zasiłków korzystało w 
ubiegłym tygodniu 47.066 bezrobotnych. 
W tym brało 28.267 bezrobi>tnych zasił­
ki ustawowe wypłacane z Funduszu Bez 
roboda. oraz 18.799 bezrobotnych, zasil 
Id doraźne wypłacane ze Skarbu Pań­
stwa. W ubiegłym tygodniu straciło pra 
ce. 3.533 robotników, otrzymało zaś pra­
cę 744 robotników, do pracy zostało wy 
danych 104 robotników. 

Urząd rozporządza 259 wodnemi miej 
icaini dla robotników różnych zawodów. 

W o j e w o d a D a r o w s k i 
interweniuje 

w sprawie robót kanali­
zacyjnych i kredytów. 
W dniu wczorajszym wyjechał do 

(Warszawy p. wojewoda Darowski celem 
omówienia z przedsUwioelami władz 
centralnych obecnej sytuacji w przemy 
śle włókienniczym oraz programu prze­
mysłowców wobec kryzysu. Interwenjo 
wać będzie również p. wojewoda w spra 
wie kredytów na podjęcie robót kanali­
zacyjnych w Łodzi oraz poruszy spra­
wę robotników sezonowych. 

Łodzianki!!! 

Zarządowi Sp. Akc. „Mfiller i Seidel* z powodu zgo­
nu ich współzałożyciela i członka Zarządu 

ś . f p . 

Augusta Seidla 
wyrażamy głębokie współczucie. 

Cześć Jego pamięci! 
Zarząd Przemyślu Drzewnego 

Sp. Akc. 

czeka was ogromna 
niespodzianka: 

„hi li-Oiif. 

Po krótkich cierpieniach zmarł d. 23 b. m. o g. 8.40 rano, mój 
najukochańszy mąż, nasz kochany ojciec, dziadek i teść 

LEON JAJTE 
p r z e ż y w s z y la t 6 5 . 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok odpędzie się w poniedziałek 
dn. 25 bm. o g. 1 po poł. z domu żałoby, Rzgowska Ws 17 na stary 
cmentarz ewangielicki, o czem zawiadamia w nieutulonym żalu pozostała 

RODZINA 

I 
Wsządzie te same metody. 

:o; 

Względy partyjne przy redukcji 
Z w i ą z e k k l a s o w y d o m a g a s i ę r ó w n o m i e r n e ­

g o t r a k t o w a n i a w s z y s t k i c h p r a c o w n i k ó w . 
ry zwróci się do ZZP w sprawie rewizji 
swego stanowiska. 

W razie gdyby interwencja ta nie od 
niosła skutku zw. klasowy uważając ta­
kie postawienie sprawy za wypowiedze 
nie walki, podejmie akcję na własną rę­
kę. Decyzje w tej sprawie zapadną w naj 
bliższych dniach. 

W najbliższym czasie mają być zwol 
nieni w związku z projektami oszczędno 
śeiowymi pracownicy gazowni w liczbie 
29-ciu. wobec nieustępliwego stanowi­
ska rady nadzorczej i dyrekcji podjął w 
dniu wczorajszym interwencję w imieniu 
zw. prac. instytucji użyteczności publicz 
nej p. Kowalski, który konferował z 
przedstawicielami dyrekcji. 

Oświadczył on, że redukcja miała do­
tknąć pracowników gazowni w tym sto­
sunku, w jakim liczbowo reprezentowa­
ne są n a terenie gazowni 3 związki pra­
cownicze. 

T y m c z a s e m okazuje się, ż c ze zw. 
k l a s o w e g o u&unięto 15 pracowników ga 
z o w n i , z PZZ — 12-u, a z c zw, „Ch. D." 
d w u c h . 

W o b e c t a k i e g o z a ł a t w i e n i a s p r a w y 
o ś w i a d c z y ł p. K o w a l s k i , należy uważać 
redukcję w gazowni z a jedei» z przeja­
wów polityki partyjnej stosowanej przez 
magistrat. 

W o d p o w i e d z i na te w y w o d y p r z e d ­
s t a w i c i e l e dyrekcj i o ś w i a d c z y l i , ż e o Lic 
zarząd p o l s k i e g o z w i ą z k u cofn ie s w e o-
ś w i a d c z e n i e i zmien i s w e s t a n o w i s k o 
w ó w c z a s b ę d z i e m o ż n a p o m y ś l e ć o ii-
^ o d p i e n i i ' z a s a d n i c z y c h różnic . 

Spra.<W4 ta o m a w i a n a b ę d z i e na p o ­
s i edzen iu zarządu zw. k l a s o w e g o , k t ó -

Dygnitarz sowiecki 
składa wizyty i odbywa 

prywatne rozmowy. 
Bawiący w Łodzi od czwartku preze* 

sowieckiej misji handlowej w Warsza­
wie p. Nazarenjus złożył wczoraj cały 
szereg wizyt miejscowym przedstawicie 
lora wielkiego przemysłu bawełnianego. 

O godzinie drugiej na cześć gościa z© 
stał w Grand Hotelu wydany obiad, w 
którym wzięli udział potentaci łótłaikic 
go przemysłu. Pozatem prezes sowiec­
kiej misji zwiedził wczoraj fabryki Zjedli. 
Zakł. Scheiblera i Grohmana. 

Jak to już zaznaczyliśmy, wizyta dy­
gnitarza sowieckiego ma na celu osobi­
ste zapoznanie się z łódzkim światem 
przemysłowym i poprzedza przyjazd iło 
•Lodzj przedsitawideli „Wnicsztorgu" w 
sprawie rozpoczęcia nowych portrakta^ 
cii co do zakupu manufaktur. 

C; 

Czarna mMiąumit 
Ktuenci okradli swego 

obrońcą, mec. Kobyliń­
skiego. 

W dniu wczorajszym zameldowano 
w 5-ym komisariacie p.p., że z mieszka­
nia adw. Kobylińskiego, Narutowicza 30 
skradziono ze stołu srebrną papierośni­
cę, oraz okradziono obydwie jego służą 
ce doszczętnie. 

Służące podejrzewają o dokonanie 
kradzieży ślusarza Olczyńskiego, który 
w dzień kradzieży reperował łazienkę, 
a zatem złodzieje nie uwzględniają na­
wet swoich dobroczyńców mecenasów. 

Z „UZDROWISKA". 
Kancelarja instytucji zawiadamia, t e 

zapis chorych na wyjazd ną sezon I-szy 
dla okbiet półpłalnych do „Uzdrowiska" 
odbędzie się w środę dnia 27 b. m. od go 
dżiny 3-ej do 5-ej po południu. 

Kandydatka winna się zgłosić, w kan 
celarji przy ulicy Cegielnianej nr. 57 vz 
dowodem osobistym.w oznaczonym .ter­
minie. 

Ceny 40 0|o zniżone! 
Wyprzedaż inwentarzowa fifi;; 

najprzedniejszej jakości -rr 
t y l k o w ł a s n e g o w y r o b u 

mtoiiB Sak. l-a 70 Damskie ifflutizm ](| " •«S;J»f5łS| 30 
po 59. 35 i W czarne i bronzowe czjrne po oo i 

iBisl i i i i itinibii iun?! !•»MM lat. i-a M s ^ t e l a k i e r . ] ] 

Oamsłóe intilii zamszowe 3|| Damskie tncik. semiowe K Suskie półbuty lakier l-a |J 
bronzowo t popielate 351 JU czarne 39. btonzowc « 

fl i i 'ĘlM 8% a V I sr^i M 
arnuM mFOtYM B w l e i as W s i n 
y w _ a w H a s a 1 1 1 B MaA w te Z w ti a ~ • • I S t/0 B Ę 1 2 7 

Dla uuitaiecia wielkiego natłoku upraszamy o odwiedzenia magazynu w godasoaon .przed-
południow ycb 
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Szwajcarzy maią wilcze apetyty. 
Ledwo się zadomowili, już obdzierają nas ze skory. 

Bilet wizytowy p. Skulskiego zmienia legalne postanowienia władz, 
W dniu wczorajszym do prezydjum 

rady miejskiej wpłyną}.następujący wnio 
sek frakcji radzieckiej P.P.Ś.: 

„Magistrat i większość rady miej­
skiej, forsując, wbrew opinii społecznej, 
nadanie koncesji na eksploatacje. , elek­
trowni w Łodzi obecnemu towarzystwu, 
niejednokrotnie operowała argumentem, 
iż nowa koncesja przyniesie szereg ulg 
mieszkańcom Łodzi, którzy będą mogli 
nabywać oświetlenie i siłę elektryczną 
po daleko niższej cenie. 

Niepomiernie wysoka taryfa na świa 
(lo i ńlą elektryczną, wprowadzona 
przez zarząd państwowy, umożliwia o-
becnemu • zarządowi elektrowni obniże­
nie fatyfy i stworzenie pozoru rzeko­
mych ulg, płynących z nowej koncesji. 

Paragraf 75 nadanej koncesji opiewa 
iż zasadnicza opiata Za prąd nie może 
Wynosić więcej, niż 20 groszy (dwadzie­
ścia) za jedną hiłowato-godzinę dla siły 
i 54 grosze (piędziesijjt cztery gr.) za je­
dną kilowatogodzinę dla światła. 

Minio, jż nowy zarząd elektrowni u-
fzeduje już trzy miesiące, jednakże do 
chwili obecnej opłata za prąd nie jest 
obniżona, nawet do taryfy, przewidzia­
nej koncesją, która to taryfa i tak była­
by dość wysoką w stosunku do Opłat, po 
bierapych za prąd w innych miastach 
Polski- ,,_ ....... 

Biorąc pod uwagC< ż e pobierana o,be 
ćtiie, taryfa 62 grosze za kdówat jest nie 
póaiieraie wysoką opłata za światło ele 
krytyczne, co uniemożliwia szerokim war 
siwom pracowniczym i korzystanie ze 
światła elektrycznego jak również jest 
bezprawiem i łamaniem par,, 75 konce­
sji' oraz, że obniżenie taryfy winno na 
siąpić ż chwilą wprowadzenia nowej kon 
cesji t.j. objęcia elektrowni przez Łódz­
kie towarzystwo elektryczne s-ka akcyj 
na, co już nastąpiło od trzech miesięcy, 
—' przeto rada miejska uchwalić ra­
czy: 

1) Wezwać magistrat, aby zażądat od 
Ł'ódzkiego Towarzystwa Elektrycznego 
S-ka Akcyjna aiezwłocznego obrażenia 
taryfy za światło i siłą. 

• 2} .Różnice'sura,' dotychczas niepraw 
nie pobranych za światło i siłę, zwrócić 
abonentom elektrowni, bonifikując tc su 
my przy następnych rachunkach. 

3) Z wykonania powyższego zdać 
• lirawozdanie na jednem z posiedzeń ra 
4y miejskiej" 

V 
Intronizację farbowanych szwajca­

rów przypominają sobie wszyscy bardzo 
dobrze. 

Rozpoczęli swoją gospodarkę 
od . pogrążenia,. miasta w ciemnościach. 
Ich przedstawiciel • dowodził wówczas, 
że - W • elektrowni pobierają pracownicy 
horrendalne pensje, które muszą być 
zreudkowane w interesie szerokich rzesz 
konsjmentówi przepłacających wielkie 

sumy za prąd. 
Wynikało z tych podstępnych baje­

czek, że ' 
niebawem cena prądu będzie wydatnie 

zredukowana. 
Tymczasem w ostatnich dniach do­

chodzą nas wieści z całkiem miarodaj­
nych źródeł, że eksploatatorzy elektrow 
ni noszą się całkiem poważnie z zamia-

uIKwIdacła „Teafralnei". 
Na wczorajszej sesji wydziału handlo 

wego w Łodzi rozpatrywana była spra­
wa powstania związku wierzycieli resta 
uracji ..Tcatrajlna". 

Na rozprawie odczytany został proto 
kup żebrania organizacyjnego, na którem 
zapadła uchwała zlikwidowania masy u-
padłościowej wobec powiększenia się de 
iicytu w ciągu 3 miesięcznego trwania u-
padlości o 70 tysięcy złotych. 

Na zebraniu tym poddany został rów 
nież pod głosowanie wniosek p. Englera 
w sprawie zawarcia układu z wierzycie­
lami Wniosek ten jednakże nie uzyskał 
wymaganej przez,prawo większości trzy 
czwarte głosów. 

Sąd zatwierdził.powstanie związku 
oraz wybranych przez tenże syndyków, 
mających przeprowadzić likwidacje. 

rem podwyższenia ceny prądu o 25 pro 
cent. 

Ten pomysł zadomowionych już 
„szwajcarów" nie znajduje oczywiście 
z a d n i o urasodn.inia. Robocizna prze­
cież, nie zdrożała, a nawet musiała po­
tanieć wobec zapowiedzianego i praw­
dopodobnie skwapliwie przeprowadzo­

nego systemu redukcji i lepszego wyzy­
skania pracy. 

Cena węgla również nie podniosła 
sie od czasu, gdy nowi panowie zainsta­
lowali się przy ul. Targowej. 

Istnieje tylko jedna pozycja, podle­
gająca wahaniom. Idzie mianowicie o to, 
że wszelacy szwajcarzy, zarówno auten 
tyczni, jak farbowani, 

chcą mieć pewny zarobek 

oczywiście w walucie stałej, a więc w 
szwajcarskich frankach. 

Oto są motywy rosnącej wciąż żarło 
czności towarzystwa z pod znaku p. Skul 
skiego. Te niezdrowe apetyty, tolerowa 
ne przez czynniki miarodajne, podsyca­
ją jedynie pewność siebie 

obdzierającej nas ze skóry socjety. 
Przed niedawnym czasem przedstawi­
ciel elektrowni zwrócił się z bezczel­
nie naiwną miną do izby skarbowej w 
Łodzi, domagając się wydania mu poz­
wolenia na 
WYWIEZIENIE DO SZWAJCARJI 1 

M Ł J O N A FRANKÓW SZWAJCAR­
SKICH 

t. j . około półtora miljona złotych. 

Szwajcarski ser, z którego dla Łodzi 
pozostaną tylko.. . dziury. 

l a l i i U o t i i i i b i i l i p l i i i 
wydaje specjalna sekcja przy komitecie obywatelskim. 

W dniu 21 stycznia odbyła się w wy­
dziale opieki społecznej pod przewodni 
ctwem ławnika Adamskiego narada z 
udziałem przedstawicieli związków pra 
cowników umysłowych, poświęcona or­
ganizacji podziału — pomiędzy człon­
ków poszczególnych związków — obia­
dów, wydawanych przez kuchnie wydzia 
łu opieki społecznej na rachunek komi­
tetu obywatelskiego. 

Poslanowio $ utworzyć stułą sekcję 
rozdawnictwa obiadów przy komitecie 
obywatelskim, 

W skład sekcji wchodzą przedstawi 
ciele: międzyzwiązkowej komisji pracow 
ników umysłowych, sekcji pracowników 
umysłowych prz związku „Praca" oraz 
Chrześcijańskiego związku pracowników 
umysjowych. Przewodnictwo sekc2 oo-

stanowiono powierzyć ławnikowi Adam 
skiemu. 

Zadaniem sekcji będzie załatwianie 
wszystkich spraw .związai-.ch z rozdaw 
nictwem obiadów dla bezrobotnych pra 
cowników umysłowych oraz zdobywa­

nie niezbędnych środków na cele, zwią­
zane z tą akcją. 

Sekcja zbierać się będzie co tydzień. 
Poza tem podzielono wydawane przez 

kuchnię obiady w ilości 550, według na 
stępującego klucza: 500 — dla bezrobot 
nych, członków komisji międzyzwiązko­
wej, 30 — dla bezrobotnych z sekcji pra 
cowników umysłowych przy związku 
„Praca" oraz 20 — dla członków chrze­
ścijańskiego związku pracowników umy 
słowych. 

Prezes izby skarbowej, w głębokiej 
trosce o dobro państwa i przyszłość na­
szej waluty, odmówił temu cynicznemu 
żądaniu. 

Szwajcarzy elektryczni mają jednak 
dobre plecy! Po upływie kilku dni 
z ministerstwa nadeszło poleceoie, aby 

żądane zezwolenie wydać, 
przyczem, jako motyw, podano, że o w y 
danie prosił b. premjer Skalski, 

Były aptekarz łódzki wiedział w swo 
im czasie, co robi, zapisując się w po­
czet wyznawców pana wójta z Wierzcho 
sławie. Twarde, wytarte czoło „Piasta" 
przebije, jak taran, wszelkie przeszkody 
i objekcje, choćby dyktowane względa­
mi na dobro Polski. 

W świetle tych znamiennych faktów 
staje się zrozumiałem, dlaczego 
WISI NAD NAMI GROŹBA PODNIE­

SIENIA CENY PRĄDU, 
zamiast wydatnego jej obniżenia. 

Nowi panowie chcą zedtrzeć i ztupić 
ile się da, a wątpliwy dla rozsądnego 
człowieka splendor ex-premjer ostwa p, 
Skulskiego i przemożne wpływy dojli-
dziarzy z pod znaku ,,Piasta', stanowią* 
cych, niestety, 

plugawy języczek a wagi rządowej 
pokrywają wszelkie poczynania anfty-i 
koncesyjne, nietylko krzywdzące bied­
ną ludność Łodzi ale 
szkodliwe również dla państwa polskie­

go, jako całości 
Nie w t e m , co uczyni rada miejska a 

wnioskiem P P . S . Nie jest wykluczona 
że ojcowie miasta, powodowani zacie­
trzewieniem partyjnem, a mole i bazw 
dziej przyziemnymi względami, 

odrzucą t o słuszna żądanie p s p e s o w * 
ców. 

Możliwe jest również, t e magis tre l l , 
sądząc według ficznycfa precedensów, s-i 
wentuałnie przyjęty przez radę miejską! 

wniosek schowa do kieszeni 
a od łódzkiego tow. elektrycznego rażą-, 
da, aby.... robiło, co mu się żywnie po­
doba! 

Niechaj jednak wszyscy d , kłórzy zła 
kceważą wymieniony wniosek i jego ren 
alizację, wiedzą, że 
ŁÓDŹ NIE BĘDZIE TOLEROWAŁA 1 

RABUNKOWEJ GOSPODARKI ICH 
ELEKTRYCZNYCH PUPILÓW^ 

i znajdzie sobie drogę do ustatkowania, 
a jeśli to się nie uda, to nawet do zgnę­
bienia, intruzów, którzy na skórze bie­
doty dorabiać się chcą krociowych for-i 
tun w dobrej walucie! Civis. 

,Szumią jodły na gór 
szczycie" 

u s ł y s z y m y n i e b a w e m w w y ­
k o n a n i u ł o d z i a n — a m a t o r ó w . 

Prowadząc z wieklą energją nakreś­
lony program pracy przyjęło towarzy­
stwo operowe na ostał niem posiedzeniu 
w dniu 21 b.m. statut opracowany przez 
specjalną komisję, zajęło się nadto pro­
blemami finansowemi celem zyskania ko 
niecznych funduszów na administrację 
•towarzystwa i pierwsze spektakle. 

Uchwalono urządzenie w okresie po 
stu artystycznej „Czarnej kawy", obfitu 
jącej w szereg atrakcji i niespodzianek, 
nadto zdecydowano )K>k prac na najbliż­
szą przyszłość, jak jednanie członków, 
urządzanie prób chóralnych i orkiestry 
oraz prób generalnych.' 

Pierwsza próba chóru operowego 
zorganizowana w dniu 22 b.m. przez dyr 
Rydera zaprezentowała blisko 50 człon 
ków amatorów^ o doskonałym materja-
le głosowym i cennych walorach osobi­
stych i śpiewaków, Dyr. Ryder przygoto 
wuje na inaugurację występów Towa­
rzystwa świetną operę naród. Moniusz-r 
ki „Halką". 

Śmiała myśl utworzenia opery podje*, 
ta inicjatywą ludzi pełnych zapału, po­
parta przez czynniki miejskie, wciskowe 
prasowe i obywatelskie jest bardzo bliz-. 
ką urzeczywistnienia. 
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Zle sią dzieje w państwie duńskiem... 
•-OS-

TEATR MIEJSKI. 
Dziś, w niedzielę, o godz. 3.30 po cenach naj­

niższych po raz ostatni w sezonie wspaniale wy 
stawiona czarodziejska baśń sceniczna „Kopciu­
szek" z Zofją Gryf - Olszewską w roli tytułowej 

Wieczorem również ostatnie przed zejściem 
na dluKi czas z afisza przedstawienie przezabaw 
nej farsy Hcnnequin'a i Vcber'a ,-Codziennie o 
5-ej" z Stefania Jarkowską w główne] roli ko­
biecej oraz Grywinskn,, Horccka, Tatarklewl-
czówna. Szubertem, Krotkcm, Komornickim I 
Bieliczcra w rolach ważniejszych. Ceny, mimo 
niedzieli, zniżone (od 50 groszy). 

Jutro, w poniedziałek, przedstawienie po ce­
nach najniższych, na którem raz jeszcze na 
przedstawieniu wicczorowem ukaże sie efektow­
na komcdjn węgierska „Płomienna noc Antonji". 

TEATR POPULARNY. 
Dziś, w niedzielę o g. 4 popol. po cenach zni­

żonych w dalszym cIueu cieszący się niebywa-
iem powodzeniem dramat historyczny w 8-miu 
obrazach Zbyszko i Danusia z powieści H. Sien 
kiewicza „Krzyżacy" w doskonaleni wykona­
niu całego zespołu. — Wieczorem, o godz. 3.15, 
po cenach zwykłych „Krzyżacy". Dramat ten 
urany będzie przez cały tydzlert bez przerwy, 
ustępując miejsca przezabawnej komcdji p. t. 
. .Jarmark małżeński". W przyszłym tygodniu 
odbędą się dwa widowiska popołudniowe „Krzy 
żaków", wyłącznie dla młodzieży szkolnej, a 
mianowicie we środę, dnia 27 stycznia I sobotę 
40 b. m. o godz. 4 popol. po cenach najniższych. 

„KRZYŻACY" W TEATRZE POPULARNYM. 
Nadzwyczajne powodzenie jakiem się cieszy 

historyczny dramat w 8 obrazach z powieści 11. 
Sienkiewicza skłoniło dyrekcję teatru do pozosta 
wienia tej sztuki na repertuarze przez cały nad­
chodzący tydzień. Pozatem dane będą dwa wielo 
wiska „Krzyżaków", wyłącznie dla młodzieży 
szkolnej we środę 27 I w sobotę dn- 30 stycznia 
0 godz. 4 po pol. Ceny biletów najniższe. Kasa 
sprzedaje bilety na cały tydzień codziennie od 
12 -i- 3 i od 5 do 10 wlecz, bez przerwy. 

WŁOSKI WIECZÓR ARJI OPEROWYCIL 
Zapowiedź koncertu młodej, a już tak chlub­

nie zapisanej w kronice artystycznej Europy za 
chodnlej rodaczki naszej Juljany Alnl (Juli Mcn-
delsonówny), wzbudziła powszechne zaintereso­
wanie w mieście naszem. Znakomita śpiewaczka 
wystąpi z najcclnicjszyml utworami swego re 
pertuaru muzyki włoskiej, która najlepiej odda­
je całe bogactwo jej koloraturowego głosu. 

Juljana Aini wystąpi w Łodzi tylko raz jeden 
W środę, dnia 27 b. m., o godz. 8.30 wlecz, w 
Filharmonii, poczem po koncercie w Warszawie, 
udaje się na dalsze tournee artystyczne do 
Danji, Holandji i Szwajcarjl. 

Z MIEJSKIEJ GALERJI SZTUKI 
Dziś, w niedzielę odczyt dr. Palleka o Bernar 

d/.ie Shav'u 1 jego „Sw. Joannie". Po odczycie 
spodziewana jest dyskusja. Wejście zł. 1.50 1 
1 zł-

Bawiąca w mieście naszem znana artystka-
rzcżblarka Franciszka Kamińska, odznaczona III 
nagrodą w konkursie na budowę pomnika Tade­
usza Kościuszki w Łodzi, wyraziła swoje uzna 
nic dla dzieła artysty - rzeźbiarza Lubelskiego, 
odznaczonego pierwszą nagrodą. Sąd ten posia­
da tern większą wartość, że wspomniana arty­
stka brała również udział w tym konkursie. Pra 
ce konkursowe wystawione są na obecnej w y -
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Pracownicy Kasy chorych chcą kontrolować 
wpływy i wydatki tej instytucji. 

Konferencja miĘdzyzwiązKowa odrzuciła propozycję redukcji płac i żąda 
wypłacenia zaległości. 

M l 
i Wszyscy z drżeniem ser-
} ca oczekują sensacyjne-
1 e r o filmu 

1 HI lit i 
o 
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W zwjązku z krytycznym stanem fi­
nansowym kasy chorych, zarząd kasy 
zwołał konferencje przy udziale przed­
stawicieli wszystkich zarządów związ­
ków pracowniczych, proponując Im 

aby w ciągu kilku miesięcy pobierali 
mniejsze pensje, 

zaś resztę kasa chorych wypłaciłaby po 
uzyskaniu kredytu państwowego, lub w 
razie polepszenia się warunków. . 

Ponieważ sprawa ta dotyczy wszy­
stkich osób, zatrudnionych w kasie cho 
rych, jak to: lekarzy, farmaceutów, biu 
ralistów, akuszerek itp., zarządy związ­
ków przyrzekły udzielić odpowiedzi do 
piero po naradzeniu się z członkami 
swych związków. 

To też w tygodniu ubiegłym 
odbyły się posiedzenia wszystkich 

związków zawodowych, 
których członkowie pracują w kasie 

chorych, a następnie w dniu onegdaj-
szym odbyła się wspólna konferencja 
zarządów tych związków, na której u-
stalouo następujący tekst odpowiedzi 
na propozycję zarządu kasy chorych: 

„Zważywszy że 
1) propozycja zarządu kasy chorych 

zmierza do przerzucenia deficytu kasy 
w całości na barki pracowników, 

I wobec stałego, narastania zaległo­
ści poborów, sięgających w stosunku do 
niektórych pracowników do 2 1 pól mie 
siecznej gaży, ogól pracowników, za­
trudniony w kasie chorych, znajdując 
się w krytycznej sytuacji materjalnej, 
odrzuca propozycję zarządu kasy cho­
rych 1 żąda uregulowania wszelkich na 

leżitości wciągu 2-ch miesięcy, 
oraz na przyszłość punktualnego wypla 
cania poborów w terminach przewidzia 
nych w dotychczasowych umowach. 

Konferencja międzyzwiązkowa do­
maga się dopuszczenia komisji, złożonej 
z przedstawicieli związków do kontrolo 
wanla wydatków i wpływów kasy cho 
rych. 

W celu czuwania nad wykonaniem 
uchwal i dalsze prowadzenie akcji, 
utworzona zostanie stała komisja mię­

dzyzwiązkowa, 
w skład której wejdzie po 3-ch przed­
stawicieli z każdego związku". 

Rezolucja ta przyjęta została jedno­
głośnie i przesiana zarządowi kasy cho 
rych. 

Jak się dowiadujemy, zarządy zain­
teresowanych związków postanowiły 
nie zgadzać się na kompromisy 1 współ 
nie prowadzić ewentualną akcję prze­
ciwko kasie chorych, (b) 

Zanim wybije godzina... sądu, 

Magistral mili zegary. 
W t e n s p o s ó b p r z e d ł u ż y ć p r a g n i e s w ó j 

g r z e s z n y ż y w o t . 
Magistrat zawarł specjalną umowę z 

zegarmistrzem p. Ditrichem, na mocy 
której wymieniony zegarmistrz zobowią 
zal się do: 1) konserwacji zegara wieżo 
wego przy placu Wolności nr. lj 2) regu 
lacji ściele podług czasu środkowo-euro 
pejskiego i 3) nakręcania go codziennie 
o godzinie 8-ej rano. 

W związku z powyższem magistrat 
zwrócił się do komisarjatu rządu na m. 
Łódź o skłonienie osób prywatnych, jak 
również instytucji, posiadających zegary 
publiczne na terenie miasta, do ich regu 
iowania podług zegara ratuszowego w 
myśl ustawy z dnia 11-go maja 1925 roku 
o rachubie czasu. 
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OBNIŻYLIŚMY CENY NASZE 

na L A K I E R Y MĘSKIE 

0 6 ZŁOTYCH 
OBNIŻYLIŚMY 

nasze OBUWIE MĘSKIE 
GOODYEAR WELT (paso szyte) 

M A R K O 
w c e n i e 

p o J e d n o l i t y c h 
c e n a c h f a b r y c z n y c h 

W S Z Y S T K I E GATUNKI 

Z ł . 2 7 . 8 0 
LAKISRY CAŁE i PÓŁSUCIKI 

Z ł . 3 4 . 8 0 
Ł Ó D Ź 

Z a s t ę p s t w o : FABRYCZNY SKŁAD OBUWIA 

PIOTRKOWSKA 31 
FR. G R Ę t t 2 « N S K l l S k a , P i o t r k o w s k a 5 3 
H. L A N C E , ' i, 1 2 4 

F ab r yka obawia MARKO, Kraków — Ludwinów. 
Tel. b i u r a 2095 i 2155, fabr. 4449, telcgr. MarKo. 

,HANDhf.RZ Z AMSTERDAMU' 
d r a m a t Z W E M E R B N KRAUS 

S E M I N A R I A JACOBINL 
w roiach głównych 

O s t a t n i e w y s t ę p y f e n o m e ­
n a l n e ; p a r y t a n e c z n e j N i n y 

P a w l i s z c z e w e j i F e l i k s a 
P a r n e l l a . 

Jak śpiewa i tańczy Lud 
wik Sempoliński z Jani­

ną Kozłowską? 
„Handlarz z Amsterdamu" jest pierw 

szym filmem europejskim amerykańskiej 
wytwórni „Fox-Fifm". 

Całość wykazała dobitnie, że dobry 
film wymaga amerykańskich pomysłów 
reżyserskich i funduszów oraz europej­
skich artystów, gdyż wtedy dopiero wy 
wiera wrażenie artystyczne w pejnem 
znaczeniu tego słowa 

Jeżeli dodać do tego jeszcze, t e 
film ten osnuty jest na tle słynnego dra­
matu najznakomitszego pisarza —- Jerze 
go Kaisera — łatwo każdy pojmie, że 
obraz taki musi się każdemu podobać. 

Gra Wernera Kraussa wycyzelowa­
na jest do najdorbniejszych szczegółów, 
artysta w pewnych momentach zdoby­
wa się na silne tony artystycznej ekspre 
sji. Dorównuje mu pod każdym wzglę­
dem piękna, powabna Marja JacobinŁ 

• * 
* 

Parnell i Pawliszczcwa mają Już swą 
opinję wśród publiczności, trudno wiec 
już wychwalać tę znakomitą parę tance 
rzy, a pisać o nich bez superlatywów — 
bardzo trudno. 

Trzeba natomiast zaznajomić publi­
czność łódzką z doskonałym odtwórcą 
aktualnych piosenek, zaczerpniętych z 
repertuaru „Perskiego Oka" Ludwikiem 
Stempolińskim, który wezsroj zarówno 
jak i na premjerze zbierał huczne okla­
ski wraz ze swą uroczą partnerką p. Ja 
niną Kozłowską. 

Cices. 
Biuro porad i zleceń 

w s p r a w a c h u s t a w o d a w s t w a 
r o b o t n i c z e g o . 

Łódzkie biuro porad i zleceń w spra 
wach ustawodawstwa robotniczego i 
ogólno-administracyjnego pod kierownri 
ctwem b. inspektora pracy udziela po­
rad w sprawach ustawodawstwa robot­
niczego w przemyśle, handlu, biurowoś­
ci i rolnictwie. Niezależnie od powyższe 
go załatwia zlecenia i pisze podania w 
sprawach administracyjnych, skarbo­

wych, podtkowycb itp. 
Biuoro mieści się przy ulicy Zachod­

niej 45 (Hotel Manteufla) pokój 29, 



Cała Ł ó d ź śpiewa: 

„Pod sukienką" 
wraz z Sempolińskim 

w Casinie. 
Gasino pozyskało na kilka gościn­

nych występów znakomitego wodewili-
stę i reżysera operetkowego Ludwika 
Sempolińskiego, który od dziś wystąpi 
na estradzie „Casina" w szlagierowej 
scence „Pod sukienką" z repertuaru 
„Perskiego Oka". 

Sekunduje mu dzielnie pani Janina 
Kozłowska. Melodja tej piosenki rozesz 
ła się już w calei Łodzi, uzyskując popu 
larność „Titiny"; „Ja się boję r;amą 
spać" i „Czy pani mieszka sama"... 

Rehabilitacja hr. Czak). 
W „II. Republice" z dn. 2 październl 

ka 1925 r. umieszczony był dłuższy ar­
tykuł, zajmujący się bliżej rzekomo wy 
stępnemi czynami p. hr. Albina Artura 
Deskander Czaki, b. porucznika W. P. 

Przed kilku dniami na podstawie 
skargi prokuratorskiej, zarzucającej p. 
Czaki podobne czyny, sąd okręgowy w 
Łodzi rozpatrywał sprawę p. hr. Czaki 
i po wyczerpującym przewodzie sądo­
wym zwoltjlł go od winy i kary. 

W związku z powyższym redakcja 
„Republiki" uważa sobie za przyjemny 
obowiązek podać do wiadomości pu­
blicznej wyrok uniewinniający p. hr. A. 
A. Deskander - Czaki. rehabilitujący go 
zupełnie w oczach opinji publicznej, a 
równocześnie, rzecz zrozumiała, odwo­
łać 1 krzywdzący go artykuł. 

Upraszamy uprzejmie pisma, które 
przedrukowały powyższy artykuł o po 
donnę sprostowanie. 

Miejc ie o d w a g ę o d e i ś ć ! . , 

Niebawem pęknie wrzód, 
ropiejący na ciele n a s z e g o miasta. 

OsfatelB—wierzymy!—pesiBdzeiie rady miejskie] odbędzie sle w czwartek. 
XT-Bt-l' .x . . . . • 

Z życia towarzyskiego. 
Ja'- dowiaduje się „Republika", zna 

Ay tutejszy przemysłowiec, p, Henryk 
Kon, wiceprezes „Widzewskiej Manufa 
ktury" zaręczył się z panną Odctte Lo-
pez, córką znanego przemysłowca fran­
cuskiego w Paryżu, rodem z Hiszpanji. 

Odczyt d-ra Wilhelma 
Falleka 

w M i e i s k t o ' G a l e r i i S z t u k i . 
Dzii o godz, 8-cj wieczorem odbę­

dzie się w Miejskiej Galerji Sztuki (w 
Parku Sienkiewicza) odczyt dra Wilhel­
ma Falleka o „Świętej Joannie" Bernar­
da Shawa, 

Treść odczytu następująca: 
„święta Joanna" w literaturze. 

ShaW o świętej Joannie. Karol Libelt i 
Michelet o sferze myśli i -widzeniach 
Joanny. Shaw — pogromca historycz­
nych wielkości. Stosunek jego do śred­
niowiecza. Budowa i teatralność „Świę­
tej Joanny". Pojęcie narodowości u 
świętej Joanny i u Krasińskiego w 
„Przedświcie". Sylwetka Joanny, lde-
ologja „Świętej Joanny"! 

Bilety w cenie po zł. 150 i 1 Zł. do na 
bycia przy wejściu. 

ODCZYT TADEUSZA WIENIAWY-
DŁUGOSZOWSKIEGO. 

W piątek, dn. 29 stycznia r . b. o godz. 
8 wiecz. w sali Filharmonji Narutowi­
cza 20 wygłosi odczyt znany publicysta 
i redaktor tyg. „Za wolność" Tadeusz 
Wieniawa-Djugoszowski na temat: „W 
martwym domu" (Historja więzienni­
ctwa). 

Szczegóły w afiszach. 

OCZYTY CZERWONEGO KRZYŻA. 
Czerwony Krzyż przypomina, t e jutro 

dnia 24 stycznia o godz, 12 min. 30 w 
Poł. w sali Polskiej YMCA Piotrkowska 
89, p, dr. Smoleński wygłosi odczyt n. t. 
„Samoobrona organizmu w walce z cho 
robami zakaźnemi". 

Wejście na odczyt bezpłatne. 

MASKARADA U HANDLOWCÓW. 
W dniu 1-go lutego r.b. o godz. 10-ej 

wieczór odbędzie się w lokalu stow. 
wzajemnej pomocy pracown. l.indl. 
chrześcijan, Al. Kościuszki 21. Wielka 
Maskarada, dla zasilenia kasy doraźnej 
pomocy bezrob. pracowników umysło­
wych, 

Pozostałe bilety «ą do nabycia w Se 
kretarjacie Komitetu (Al. Kościuszki 21) 
W cenie zł, 3. 

Najbliższe posiedzenie rady miej 
skiej, będzie może i ostatnicm w obec­
nej kadencji. 

Daj Boże, bo już najszerszym war­
stwom społecznym Łodzi sprzykszvła się 
ta 
OPIEKA OJCZYMÓW Z ULICY PO­

MORSKIEJ. 
Złożył się na to cały szereg przy­

czyn, wypływających z postępowania 
rządzącej większości, postępowania po 
dyktowanego względami osobistemi i 
partyjnemi, a spychającego dbałość o 
dobro miasta i ludności na dalszy plan. 

Nieraz już głosy radnych z opozycji 
wzywające do rozwiązania rady miej­
skiej obijały się o ściany sali posiedzeń 

niestety były to dotychczas głosy s}a 
be, ginące wśród ogólnego tumultu i były 

głosem wołającego na puszczy 
i nic osiągały pożądanego skutku. 

Czas jednak leciał, i 

miarka cierpliwości radnych z opozycji 
powoli wypełniała się po jrzegl. 

Dziś możemy powiedzieć sobie zu­
pełnie otwarcie, że jest już pełna i nie­
wiele brakuje, a wątła ścianka nie wy­
trzymają naporu od wewnątrz i nastąpi 
wybuch. 

Możemy go się spodziewać wkrótce, 
bo zaledwie za dni cztery, dnia 28 b.m. 
na posiedzeniu rady —może ostatmem. 

Na posiedzeniu tem, które niewątpH 
wie będzie jednem z najciekawszych i 
jednocześnie najtaurzliwszych, a zara­
zem najnrzemienniejszych w skutki, 
padnie z ław opozycji wezwanie nawo­
łujące do rozwiązania rady miejskiej. 

Tym razem wezwanie to powinno o-
siągnąć zamierzony skutek, bowiem pod 
wpływem ostatnich „kwiatków" wyro­
słych na ściernisku łódzkim, spadła łus­

ka z oczu niektórym radnym, którzy do 
tychczas twardo stali przy boku więk­
szości. 

Prócz umotywowanego wezwania do 
rozwiązania rady padną z ław opozy-
cji dwa ważkie pytania: 

1) Co rada zrobiła z pismem woje­
wództwa w sprawie redakcji ławni­
ków? 

2) w sprawie stosunku województwa 
i władz nadzorczych do działalności sa­
morządu. 

Te dwa pytania, na które rada od­
powiedzieć nie mole, oraz wezwanie 
nie miną się z pewnością z'zamierzonym 
celem i 

ROZWIĄZANIE OBECNEJ RADY 
MIEJSKIEJ STANIE STĘ WKRÓTCE 

FAKTEM DOKONANYM. 
Niestety, nie zasłużyła sobie nawet 

na słowa pożegnania! 
Oby jaknajprędzefl W. 

Żyjemy pod znahiem likwidacji. 
W s z y s t k o , c o z o s t a ł o z t r u d e m i m o z o ł e m s t w o r z o n e , n i s z c z y 

i r u j n u j e n i e s z c z ę s n a g o s p o d a r k a m a g i s t r a t u . 
Kiedyż wreszc ie oni sami s iebie zlikwidują?! 

Wydział handlowy magistratu m. Ło 
dzl w najbliższym czasie zostaje kom­
pletnie zlikwidowany. 

Sprawa ta poruszona będzie w nad­
chodzący wtorek, na posiedzeniu komisji 
do spraw ogólnych w połączeniu z ko­
misją skarbowo-budżetową. 

I cóż złożyło się na to, że trzeba zda 
niem magistratu koniecznie zlikwidować 
ten wydział. 

Odpowiedź naszych ojców miasta 
jest zupełnie prosta: 

„Wydział nie daje dochodów, a na­
wet przeciąża budżet miejski i wobec 
ttgo n:.e powinien istnieć. 

Nie trzeba jednak sięgać zbyt dale­
ko, by znaleźć inny przykład. 

Stolica nasza nie leży za górami, za 
morzami, nie trudno się do niej dostać i 
gdyby panowie z magistratu wybrali sie 
tam, z łatwością mogliby się przekonać 
że wydział zaopatrywania miasta, któ­
ry odpowiada naszemu wydziałowi han 
dlowemu, prosperuje bardzo dobrze 1 
przynosi nawet pokaźne zyski. 

Poważne źródło dochodów stanowią 
sklepy miejskie, których 
Warszawa posiada ponad 60, podczas 

gdy Łódź zaledwie 6, 
choć stosunek liczby mieszkańców by­
najmniej temu nie odpowiada. 

Zdawałoby się, że w mieście na-
wskroś przcmyslowem, gdzie lwią część 
ludności stanowią sfery robotnicze, skle 
py miejskie, w których zazwyczaj sprze 
dawane bywają artykuły pierwszej po­
trzeby 
mają poważną racje bytu i dobrze win­

ny prosperować. 
W Łodzi dzieje się wprost przeciw­

nie. 
Sklepy miejskie pędzą suchotniczy 

żywot jedynie dzięki nieudolnej polityce 
magistratu 1 oczywiście zakorzenionemu 
partyjnictwu jego menęrów. 

Nie dalej jak w roku ubiegłym na po­
siedzeniu rady miejskiej jeden z radnych 
wniósł o 
wyasygnowanie 100 tysięcy złotych dla 

wydziału handlowego. 
Projekt ten spotkał się z ostrym 

sprzeciwem ze strony większości rzą­
dzącej i po krótkiej dyskusji upadł. 

A wjedziell dobrze ojcowie miasta, 
że wydział przy odpowiedniem kierow­
nictwie, może dać zyski. 

W latach 1919, 1920 i 21, magistrat 
czerpał z tegoż źródła poważno docho­
dy, pomimo, iż wydział pozostawiony 
był samemu sobie 1 znajdował się w nie 
zbyt pomyślnej sytuacji finansowej. 

Wydział zaopatrywranila m. Wars za 

wy pożycza nawet pieniądze magistra­
towi, który płaci odpowiednie odsetki. 

1 u nas odbywały się podobne tran-
zakcje, tylko 

w nieco odmiennym stylu. 
Krótko, a dobitnie da sie to skreślić 

w kilku zaledwie słowach. 
Magistrat brał z wydziału w swoim 

czasie pieniądze, ale nietylko, że nie pla 
cii procentów, lecz nawet nie uważał za 
stosowne zwracać sumy pożyczonej. 

Traktowanie po macoszemu wydzia 
łu handlowego, zarówno przez radę miej 
ską jak i magistrat, przyczyniło się do 
jego likwidacji, choć przyznać trzeba, 
żc wina leży również w bezpośrednim 
sposobie prowadzenia przedsiębiorstw 
handlowych miejskich, a właszcza skle­
pów miejskich. 

Charakterystycznym błędem w pro­
wadzeniu ich, był 

szeroko rozwinięty handel hurtowy 
przy zupełnem lekceważeniu sprzedaży 
detalicznej. 

Sklepy miejskie winny były wpły­
wać poniekąd na regulowanie cen ryn­
kowych artykułów pierwszej potrzeby, 
przedewszystkiem chleba, Jak to ma 
miejsce w Warszawie. 

Pod tym względem, warszawskiemu 
wydziałowi zaopatrywania przychodzi 
z pomocą piekarnia miejska, dzięki któ­
rej sklepy sprzedawać mogą chleb po 

PRAWDA NR. 4, 
Ukazał się nowy numer PRAWDY, 

tygodnika poświęconego zagadnieniom 
gospodarczym i społecznym. Numer za­
wiera artykuły, poświęcone obecnej 
sytuacji i sposobom wyjścia z niej, na­
stępujących autorów: prof. politechniki 
warszawskiej Zygmunta Slraszewicza, 

inż. Emila Landsberga, E. Dzierżbickie-
go oraz szeregu innych autorów. 

W odcinku obszerne i niezmiernie 
interesujące uwagi Bernarda Shawa o 

osobie i epoce Św. Joanny D'Arc. 
PRAWDA jest do nabycia we wszy 

slkich kioskach gazetowych i w admini 
stracji Zielona 8. Cena egzemplarza 30 
groszy. 

PODWIECZOREK KLUBOWY W 
ZWIĄZKU HANDLOWCÓW. 

Dziś, w niedzielę, o godz. 5-tcj po po 
łudniu odbędzie się w związku zawodo­
wym pracowników handlowych i biuro­
wych m. Łodzi, Al. Kościuszki 21, pod­
wieczorek klubowy. 

Prawo wstępu mają członkowie i wpro 
wadzeni goście. 

tańszej cenie. Przyczynia sie również 
do tego burtowy zakup mąki, którego 
ze zrozumiałych względów dokonywa 
się po cenach odpowiednio niższych. 

U nas Idea stworzenia piekarni miej­
skiej była w swoim czasie bardzo aktu­
alną. Projekt ten był posunięty już tak 
daleko, że z ramienia magistratu 

wyjechał zagranice ławnik, 
p. Muszyński, 

w celu zwiedzenia na zachodzie podoIv 
nych piekarni. 

Potem coś się w magistracie popsu­
ło- L~ projekt został tylko projektem. 

Jeśli Już krytykujemy działalność 
sklepów miejskich, trudno pominąć na­
stępujący szczegół. 

Każdy, bodaj najmniejszy, sklepik spo 
żywczy, będący w posiadaniu prywat-
nem ma na składzie conajmnlej około 40 
rozmaitych artykułów, podczas gdy 
sklepy miejskie posiadały Ich zaledwie 
dwadzieścia. 

Jest rzeczą oczywistą, że skoro się 
wchodzi do sklepu i nie można tam na­
być potrzebnych artykułów, traci klijent 
zaufanie i przez to właśnie zmniejsza się 
ilczba kupujących. 

Łatwo wlec wywnioskować, że fókwi 
dację tego wydziału przypisać należy 
tej samej nieudolności, która cechuje 
całą politykę naszych władz komunal­
nych, gil. 

według słynnej powieści 
Dumasa zalicza się do 8 
najpiękniejszych filmów 

świata! 

u d z i e l a l e k c j i 
gry fortepianowej. 

GDAŃSKA 4 3 . 
«d 10—12 I od 5—5, 
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D z i ś i d n i 
n a s t ę p n y c h ! 

w C H Ł O P C A C H , s z m i n c e , t a ń c u , s z a m ­
p a n i e i n o c n y c h s p e l u n k a c h 

o t o f a s c y n u j ą c a t r e ś ć f i l m u p . t.: 

\ m ; sterdagmtu 
tragedja ojca, który żył p r z e s z ł o ś c i ą , zapominając o t e r a ź n i e j s z o ś c i . 

Rodzice! Wam się zdaje, że znacie tajemnice waszych córeK — zobaczcie film „Handlarz z Am­
sterdamu", a przekonacie sią, że to Kłamstwo! 

W rolach głównych — najwybitniejszy aktor filmowy doby spółczesnej 

Werner Krauss iSStSL Marja Jacoblni 
CZEŚĆ ArfySfyCZnS: o s t a t n i e 2 dn i g o ś c i n n y c h w y s t ę p ó w fenomenalnej pary taneczaeL 

NINY PAWLISZCZEWEJ i FELIKSA PARNELLA 

Janina Kozłowska 
P O N A D T O : 

b . w o d e w l l i s t k a t e a 
t r u N o w o ś c i w W a r s z " i LUDWIK Sempoliński w o d e w i l i s t a i r e ­

ż y s e r o p e r e t k . 

PROGRAM WYSTĘPÓW: 
1) R a p s o d ] a L i s z t a (N. o S ó i o e s««B.Pubu«Bo.c i )ww y k. Niny P a w l i s z c z e w e j i F e l i k s a P a r n e l l a 

2) P o d s u k i e n k ą . . T^l:tlJ7%6:o°^ J an iny K o z ł o w s k i e j i L u d w . S e m p o l i ń s k i e g o 
3) O n a m a coś . . .—aktualna piosenka, którą śpiewa cała stolica w wyk, Ludw. S e m p o l i ń s k i e g o 
4 ) A c z k o l w i e k . . c z e m u n i e ? dowcipny .kawałek" w wyk. L u d w . S e m p o l i ń s k i e g o . 
5) L e s m a t e l o t s (Ma o g ó l n e ± ą d . s z . p U b i . ) w w y k . Niny P a w l i s z c z e w e j i F e l i k s a P a r n e l l a . 
Orkiestra symfoniczna pod L. KANTORA. , Przy fotepianie M. SZYMKIEWICZ. Początek o godz. 2-ej. Sala dobrze ogrzewana. 

Od godziny 2-ej do 4 - e j , na seans kinematograficzny cena wszystkich miejsc ^ Z|*B 

HfstorjBjiezwykie! 
Manja kalendarzowa. 

Towarzystwo reformy kalendarza, rezydujące 
w N. Yorku zamierza wnieść do Ugl Narodów 
projekt wprowadzenia luz w r 1927 nowego ka­
lendarza .księżycowego", który ma zastąpić o-
bccny kalendarz gregoriański 

Według powyższego projektu rok składałby 
sie z 13 miesięcy po 4 tygodnie każdy. Każdy 
uiicslac Uczyłby lednakowa Ilość dni. które mia­
łyby zawsze Jedna dale. Tak wlec poniedziałki 
wypadałyby zawsze I* 8, 1S I 22 każdego ro1cslq 
ca, wtorki — 2. 9. 16. I 23 etc. e t c Miesiąc trzy­
nasty nazywałby sic „Trccembcr". 

Przesadni, których nie brak na świecie, nie 
zgodzą sie napcwoo na leralną trzynastkę-

Domy korkowe. 
Po udatnycb próbach budowania domów ze 

tUU, angielskie llrmy skottruowaly modele do­
m ó w korkowych. Ściany takiego domu sa produ-
kowr.no z drzewa korkowego 1 pokryte powłok? 
wapienna grubości i — 1.5 cala. która zostaje 
nałożona przez specjalna maszynę. 

Fabrykanci chwalą, powyższy projekt, dowo 
dżac, żc domy takie sa w zupełności zabezpiecza 
rlj przed wilgocią 1 pożarem- Wybudowanie Lor-
kowego domu, którego prawie wszystkie części 
produkowane sa w fabrykach wymaga tylko kil 
koCodzlnoe] pracy. 

Podróż na krokodylu. 
„n.;l!y Mai!" donosi o nieznanym dotychczas 

Aposoble lokomocji, kr/.ry wykorzystał nlcdaw-
) •> !:.t.o!iai: Wall, zaimiijacy sie tr^urn krokody-

Kap. Wall wybrał i n n e g o ze swoich wychn-
tva»i!..-'iw. st-rogo inż, bo 1110 lut liczącego kroko 
ćyla i na Jego grzbiecie puścił sie w drogę wo-

• fccz wioseł I steru, łccz tylko znnila laseczka, 
(I.'ini cr,-i?vni przynaglał sv/eog „rumaka", do 
izybszeso ten'p;i- W tsn sposób przebył onrpTZC 
ftrzeti 170 in !! ang. w przeciąga !- gad/- !•"» ntln. 
Tsk brznij relacja ..'i?jily Mali". 

(Śliczna historia! Wlarogodnoścł Jej szkodzi 
tyflta iakUzc krokodyle nawet 4ft0-lcti!ic nic zuo 

słonej woriy nwrsklej 1 t e nawet krokodyl 
,!';:liy Mail" nic pofraliiby gle utrzymać rr/t.-. 
12 ;;odz!n na powierzchni wody. 

Czeladnik krawiecki w mundurze kapitana w.p. 
Oficer 31 p. p. został zdemaskowany na swoim śiubie, jako oszust, 

nieprawnie noszący mundur. 
„Kapitan Urbanowski" urodził się jako Stanisław Łatko. 

( i i i jum i i i 

Przed kilku' dniami obiegała nasze 
miasto wiadomość jakoby kapitan z 31 
p.p. p. Maksymiljan Urbanowski zo­
staj aresztowany. 

Zbyt domyślni węszyli nowe naduży­
cia w wojsku. 

Jak się dowiadujemy 
aresztowanie kaptt. Urbanowsldego nie 

jest związane z żadną aferą 
a jedynie zachodzi fakt podszycia się 
pod cudze nazwisko sprytnego oszusta. 

W roku 1914 do drugiej brygady leg 
jonów polskiehj jako ochotnik wstąpił 

czeladnik krawiecki Stanisław Łatko, 
urodzony w Łowcach powiatu Jarosła­
wskiego. 

Towarzysze broni dowiedzieli się od 
niego, że już w 12 roku życia" musiał pra 
cować na siebie jako chłopiec do posług 
w klasztorze OO- Jezuitów w Ćhyro-
w i e . . * ' ' , ' • ' . 

W 14 roku życia ojciec litując się nad 
j -3go ciężką dolą odebrał go stamtąd i 
oddał na praktykę do krawca w Prze­
myślu, gdzie w wieczornej szkole, uzu­
pełniał swe wykształcenie. 

Do legionów wstąpił już jako 
artysta w kunszcie krawieckim. 

Wojaa zbratała Lalko ze studentem 
praw 'Maksymiljancm Urbanowskim z 
Frzcmy.śla, Lo leż wkrótce byli o n i we-
'«r!|ącznymi przyjaciółmi, co w gwarze 
legionowej brzmiało „sitwesami". 

W roku 1916, w czasie walk w II-ej 
brygady lejjjonowej w Karpatach, 
MaksyuiiJjat? Urbrnowslśi zginął śmier­

cią walecznych, 
a przyjaciel jego, Stanisław Łatko, .zab­

rał mu portfel, zawierający wszystkie do 
kumenty osobiste 

łącznie z maturą i legitymacje studen­
cką. 

Od tej pory Łatko wyczekiwał tylko o-
kazji jakby się tu przedzierzgnąć w Ur­
banowskiego, aby 

mając prawa studenckie awansować na 
oficera. 

W 1917 roku, po przysiędze i przejściu 
korpusu posiłkowego pod KanioWem, 
l|gjoniśct, poddani attstrjacćy byli inter-
npwani do Marmoros-Sziget i Husrt, 
Łatko jednak zdołał zbiec i ukryć się do 
czasu powstania Wolnej Polski, 

W 1918 roku po wypędzeniu oktrpan 
tów zgłosi} się do armji polskiej student 
praw Maksymiljan Urbanowski i w krót 
kim czasie na podstawie swego wy­
kształcania, co udowodnił dokumentami 

zaawansowany zosta) na oficera. 

W 1920 roku, jako porucznik ' dostaje 
przydział do 31 p, p. 

W roku 1924 otrzymuje awans na 
kapitana, a wkrótce potem 

już jako kapitan żeni się. 
Krok ten ściągnął na niego niestety nie 
szczęście, bo obecni na ślubie Iegjoniści 
znający go jeszcze z bojów legionowych 

poznelj w nim starego wiarusa Stanisła 
wa Łatką 

i podzielili się swymi wiadomościami z o-
fi cerami 31 p.p. • 

Koledzy, kąpl. Urbanowskiego zau­
ważyli, że. jak na studenta praw jest on 

zamało inteligentnym, a nawet zamało 
piśmiennym 

Wiadomość ta wkrótce doszła do uszu 
żandarmerii, która wszczęła dochodze­
nie i po dłuższych staraniach, ustaliła że 
„kap. Urbanowski" urodzi} sią jako Sta 

nislaw Łatko 
a dokumenty Jego, aczkolwiek są praw* 
dziwę, lecz należą do poległego legioni­
sty. 

. Zaaresztowany Stanisław ...Łąitiko vel 
Maksymiljan Urbanowski w "pierwiastko 
wym śledztwie do winy się nie przyznał 
a dopiero badany przez sędziego śled­
czego przy wojskowym sądzie okręgo­
wym, z płaczem potwierdził udowodnio 
ny mu fakt podszywania się pod cudze 
nazwisko, w celu zdobycia munduru o-
ficerskiego. . - , 

Obecnie, osadzony w więzieniu, Sta­
nisław Lalko wyczekuje wyroku śado- ; 

wego.. r.~«.• - 2*25.'ii 

Ogniste źrenice 

ponętne usta 

| Eśtelli Taylor | 
czynią z niej królowę ekranu 

w filmie 
„ H r a b i a M o n t e - C h r f s t o " . 

ś 

http://owr.no


EDUTA 
Ir. 11. 

I w najsłynniejszym filmie świata p. t 

G O R Ą C Z K A Z Ł O T A 
10-cio aktowym wesołym dramacie. Orgia śmiechu i łez! -

Dla młodzieży dozwolone. flfl J-«j | 5lj W$Zf$l miejsca PO Z ł . 

f f f f f f f l 

^ M %K V i I I I 
— sztuki kinematograficznej! 
— techniki i reżyserji! 
— fotogenicznośo! 

tt Cud w i l k ó w 
9> 

A r c y d z i e ł e m 
— Jakie kiedykolwiek świat widział! 
— które z\ skalo największy rozgłos 

na świecie! 
— dla którego otworzono podwoje 

Wielkiej Opery Paryskiej! 
~ Premierę, którego zaszczyci! 

swoją obecnością Prezydent 
Rzeczypospolitej Francuskiej. 

9 t Cud wilków 

zahypnotyzował całą Łódź!!! 

PączKi - i 
z n i e s p o d z S a n k a m i 

D z i ś w N i e d z i e l ą 
•w każdym 10-tym paczka nabywcy znajdą 

premię w postaci: 

T o r f ó w : B o m l i o n i e r e R : : CoKlerków 
znakomitej Tatrzańskiej i t p 

Cukiernia 
B. GostomsKi r!_°u*r-* 
UWAGA: Poleca się renomowane wyro­

by cukiernleze 

Estella Taylor 

Żądajcie wszędzie 

C Y K O R J I 
1 ttajttersse] w Polace zailotonej w 1816 roku 

FABRYKI CYKORJI 
F E R D . B O H M I C o 
w Włocławku, Sp. Akc 
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Codricomc od 6 do 7 wiecz. specjalna godziny 
upizzytępniaiące 

po cenach klinicznych. 

Rozczulaląca przesada 
Obraził się, gdy go nazwa­

no antysemitą. 
Charakterystyczny proces miał nie­

dawno miejsce w sądzie wiedeńskim. Po 
między dwoma profesorami gimnazjal­
nymi wywiązała się polemika w pewnej 
kwestji z dziedziny filologii. Od słowa do 
słowa, a obaj zacni nauczyciele napraw­
dę się pokłócili. 

Jeden z nich prof. Lemberger, żyd, 
nazwał w czasie sporu swego kolegę, ck. 
Wintera, chrześcijanina, antysemitą. 

Dr. Winter czuł się dotkniętym, iż 
podejrzewają go o antysemityzm i za­
skarżył dr. Lembergera do sądu za obro 
ze. 

W skardze swej dr. Winter wywo­
dził, iż słowo „antysemita" obraza każ­
dego porządnego człowieka. 

Sędzia poprosił obie powaśnione stro 
ny o pogodzenie się z sobą. W końcu o-
baj profesorowie przeprosili sit;. 

Radosna nowina. 
Wkrótce ukaże się w jednym z na­

szych Kino-Teatrów rozgłośne arcydzii* 
ło filmowe „Cud wilków", którego pre-
mjerę w Paryżu zaszczycił swą obec­
nością Prezydent Rzeczypospolitej Frąn 
cuskiej. 

Na złocistych skrzydłach swej sub­
telnej wyobraźni Ii. D. Mazuel, autor pp 
wieści „Le Miracle des Loups" przenosi 
czytelnika w czasy, kiedy Francja stała 
się łupem wilków, w czasy, kiedy jed­
ność Francji ,została ocalona przez cud 
wilków.-

Utalentowany reżyser Raymond Ber 
nard przełożył czarującą powieść ro­
mantyczną „Cud wilków" na mowę 
srebrnego ekranu i stworzył arcydzieło 
filmowe, w pełnem tego słowa znacze­
niu film, w którym oddycha się atmo­
sferą tajemniczego ! mistycznego stule­
cia, żyje się jego ideałami i pełnią jego 
barwnego l żywiołowego życia, trawio 
nego namiętnością i walką bezustanną. 

Fascynujący film ten. który niedaw­
no w Warszawie zdobył rekord powo­
dzenia — niewątpliwie zjedna sobie i 
publiczność naszego miasta. 

I. A. Grossleit 
p o w i ę k s z a k a p i t a ł z a k ł a d o w y . 

Znana tutejszą hurtownia włókien­
nicza I. A. Grossleit powiększa o 100 
tysięcy złotych swój kapitał zakłado­
w y przez wypuszczenie nowej emisji 
akcji. ; 

Termin subskrypcji trwa do 28 marca 
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Do czego dążą przemysłowcy? 
Postulaty sformułowane przez dyrektora naczelnego jednej 

z największych fabryk łódzkich. 
Przed kilku dniami zwrócił sio p. wojewo­

da Darowski do związku przemysłu włókien­
niczego w państwie polsklem i prppozycja la 
suego sformułowania postulatów przemysłów 
ców. 

Wyraźne postawienie sprawy umożliwi za 
równo rządowi jak 1 opinji publicznej usto­
sunkowanie sio do tych koncesji. Uważamy 
przeto za wskazane podać do wiadomości pu 
blicznej doić konkretnie ujęta opinJo jednego 
z wybitniejszych kierowników tego przemy­
słu, zaznaczając Jednocześnie, i i stosunek 
nasz. do tych postulatów Jest w wielu wypad­
kach bezwzglodnio krytyczny. 

Red-
Inż. E. Landsberg gen. dyr. tow. akc. 

i. K. Poznański wydał broszurkę p. t. 
..Uwagi w sprawie zachwiania się prze 
mysłu polskiego w dobie kryzysu". 

Przed kilkunastu dniami' pomieścili 
my w skróceniu wywody Inż. Landsbcr 
>za. 

Ze względu na śmiałość wypowiada 
nych sądów, „uwagi" te nie mogą być 
pominięte nawet przez przeciwników. 

Przytaczamy poniżej konkluzje, do 
których dochodzi p. Landsberg. 

Wskazania swe dzieli autor na dwie 
£rupy; jedne dotyczą sposobów potanie 
nia produkcji — drugie rozwoju ekspor 
tu. 

Jak obniżyć koszty pro­
dukcji? 

1) Przedłużenie normalnego dnia 
pracy do 10 godz., przy obecnym zarób 
ku za 8-godzlnny dzień pracy. 

Motywy: 
Musimy być w sytuacji niegorszej 

pod względem normalnego dnia pracy 
-»d lmivc'n państw konkurencyjnych. 

Szwajcarja, Włochy, i Inno państwa 
« prowadziły to już w życic przed rokiem 
zc względów, konkurencyjnych. Praca 
w przemyśle tekstylnym jest wykony 
wana w warunkach dobrych, wysiłe 
fizyczny jest minimalny, praca odbywa 
sic w pomieszczeniach światłych, ogrze 
wanycb. Przedłużenie pracy może być 
wprowadzone na mocy punktu d) ark 6 
ustawy z dnia 18.12 1919 r. o czasie pra 
cy w przemyśle i handlo. 

2) Płatne arlopy dla robotników win 
ny być zawieszone. 

Motywy: 
Praca jest ograniczona* robotnicy w 

najlepszym razie pracują 3 — 4 dni w 
tjgodniu, czyli rocznie korzystają de 
facto z przymusowego urlopu z góry 
150 dni. Jakże więc wymagać jeszcze 
aby ponadto były dawane robotnikom 
płatne 15-dnlowe urlopy. Przecież nie 
można rozpatrywać urlopu, jako prawa 
do dodatkowej opłaty a tylko zawsze ja 
ko odpoczynek. Skoro zaś robotnicy 1 
tak pół roku odpoczywają — skąd więc 
jeszcze żądania dawania 15-dnlowycb 
urlopów płatnych. 

3) Przy zatrudnieniu fabryki eona] 
mniej 3 dni w tygodniu, tj. przy pełnym 
komplecie robotników, licząc 2 zmiany 
dla każdego poszczególnego oddziału, 
zwalnia takie oddziały od obowiązku 
wpłat do fund. bezrobocia. 

Motywy; 
Skoro dzisiaj zagadnienie urcgulowa 

nia sprawy bezrobocia wysuwa się na 
pierwszy plan, zatrudnienie większe.' 
ilości robotników musiałoby być premjo 
wane, obecnie zas przemysłowiec za 
rrudniający większą liczbę robotników, 
wpłaca większą sumę do iunduszu bez 
robocia. 

4) Niezbędnym jest obniżenie stopy 
dyskontowej Banku Polskiego do 8 proc 
l zrewidowanie normy kredytów dy-
';k <mrcwych. 

Motywy: 
Stopa dyskontowa obecnie 12 proc. 

jest wyższa niż we wszystkich Itwycb 
państwach, co znacznie podraża produk 
uje. W zależności od stopy dyskontowej 
Banku Polskiego — ogromnie wysoka 
Jest stopa dyskontowa w bankach pry­
watnych, mianowicie aż 24 p roc Stopa 
dyskontowa w państwach konkurencyj 
nych wynosi: Niemcy 8 proc., Anglia 5 
proc*, Francja 6 proc , Szwajcaria 3 i 
pół proc , Włochy 7 psoć, Runtunja 6 
proc, Czechosłowacja 6 i pół proc , na­
wet Rosja 8 — 10 p roc Kredyty dyskon 
towe winny być przydzielone przemys­

łowi nietylko odpowiednio do stanu 
majątkowego, lecz także odpowiednio 
do stanu uruchomienia produkcji — co 
wskazuje wysokość opłaconego oo.dat-
ku obrotowego. Uniemożliwi to wszel­
kiego rodzaju nieprawidłowości, podej­
rzenia protekcjonizmu itp. Oddzielne 
kredyty dyskontowe winny być ustalo­
ne dla eksportu (trat eksportowych). 

5) Zwolnić zakłady przemysłowe od 
podatku za lokale, który wynosi razem 

komunalnym podatkiem 24 proc od 
ustalonego teoretycznie czynszu dzier­
żawnego. 

Motywy: 
Podatek powyższy zupełnie niesłusz 

nie został rozciągnięty na zakłady prze 
myślowe 1 wpł jwa na podrożenie pro­
dukcji. 

61 Zrewidować wysokość opłaty do 
funduszu ubezpieczeń, który stanowi 
1 proc. robocizny, oraz zwolnić od tej 
opłaty pracowników biurowych maszy 
nistki, stenotypistki, rachmistrzów, bu 
chalterów itp. 

Motywy: 
Wysokość opłaty do funduszu ubez­

pieczeniowego jest znacznie wyższa 
niż w innych państwach. Po roku Istnie 
nia z sum powyższych są nabywane du 
że nieruchomości, a nawet wypożycza­
ne pieniądze. 

Rozpowszechnienie ubezpieczenia na 
personel biurowy jest zupełnie nieuza­
sadnione. 

7) Opłatę podatku obrotowego i ma­
jątkowego zezwolić dokonywać weksla 
ml towarowymi, tj. klłjentowsklmi. 

MotFwy: 
Pobieranie podatku obrotowego od 

tranzakcji wekslowych w gotówce jest 
rzeczą anormalną, ponieważ weksel jest 
faktycznie tylko przyrzeczeniem wpła­
ty gotówki. Zezwolenie opłaty podat­
ków wekslami towarowymi znakomicie 
ułatwiłoby wpłatę podatków i przyspie 
szyłoby obrót pieniężny. 

8) Koniecznym Jest obniżenie taryfy 
na przywóz bawełny. 

Motywy: 
Obecnie bawełna Jest przewożona 

po tych samych stawkach co półpro­
dukt — przędza i gotowe wyroby — 
tkaniny, co jest rzeczą anormalną i ni 
gdzie hie stosowaną. 

Stawka za przewóz bawełny u nas 
jest o kilka razy wyższa niż na kole 
jach niemieckich. 

Jak podnieść eksport? 
1) Niezbędnym jest zwiększenie nor 

my zwrotu cła na barwniki i chemikalia 
dla towarów eksportowanych. 

Motywy: 
Od czasu ustalenia powyższych norm 

zostało zniesione ulgowe cło na chemi­
kalia, które stanowiło 1/10 cła normal­
nego. 

2) Eksport winien być zwolniony od 
następujących świadczeń socjalnych: 

al wpłat do funduszu bezrobocia 
b) wpłat do kas chorych. 

Uzasadnienie: 
Motywem do tego jest konieczność 

produkowania niedrożej od innych 
państw konkurencyjnych i dla zdobycia 
rynków zagranicznych sprzedaży na­
szych wyrobów po cenach tańszych niż 
te państwa konkurencyjne. Oswobodzę 
nie eksportu od powyższych świadczeń 
socjalnych ale może przyczynić ani 
funduszowi bezrobocia, ani też kasom 
chorych jakichkolwiek strat, ponieważ 
w miarę rozwoju eksportu ilość bezro­
botnych się zmniejszy, a tem samem 
zmniejszy się rozchód na zapomogi, 
również i rozchody kas chorych zmniej 
szą się, ponieważ, odpadnie potrzeba Ie 
czenia bezrobotnych, zarazem zwięk­
szy się przypływ do kas chorych sum, 
wskutek równoległego zwiększenia pro 
dukcjl dla rynku wewnętrznego w mia 
rę jej potanienia. Oprócz tego należy za 
znaczyć, że rozchody kas chorych nic 
zwiększają sie w tym samym stosunku 
co wpływy do kas, a znacznie wolniej. 

3) Niezbędnym jest wprowadzeitfe 
specjalnych taryf eksportowych dia 
przędzy 1 tkanin* 

Motywy: 
Celem potanienia artykułów ekspor 

towycb. 
4) Niezbędnym Iest obniżenie stopy 

dyskontowej dla trat eksportowych w 
Banku Polskim. 

Motywy: 
Zachęci to przemysłowców do dyskon 

towania swych trat eksportowych w 
Banku Polskim, a nie zagranicą. Dzisiaj 
Bank Polski stosuje niezmiernie wyso­
ką stopę dyskontową dla trat eksporto­
wych. Mianowicie traty rosyjskie płat­
ne w Londynie lub N. Yorku 12 p roc . 
traty rumuńskie dolarowe płatne w Ru 
munjl 7 1 pół proc , a płatne w Londynie 
aż 9 p r o c 

5) Koniecznym jest ułatwienie dyskon 
ta trat eksportowych w Banku Polskim 

Motywy: 
Obecnie są robione znaczne trudno 

ści przemysłowi przy dyskoncie powyż 
szych trat przez żądanie całego szeregu 
gwarancji, hipotek, dodatkowych żyr— 
wszystko to jest związane z dodatko­
wymi rozchodami 1 oczywiście wpływa 
na podrożenie produkcji, hamując roz­
wój eksportu. 

6) Przy dyskoncie trat eksportowych 
w Banku Polskim rezultat jest wypłaca 
ny w złotych, niezbędnym jest, aby co 
najmniej 50 p roc , tj. wartość surowca 
(bawełny), była wypłacana w walucie. 

Motywy: 
Ponieważ za surowiec (bawełnę), 

przemysłowiec obowiązany jest płacić 
walutą, stwarza się zupełnie anormalna 
sytuacja, że przemysłowiec dyskontu-
ąc w Banku Polskim traty eksportowe, 

zmuszony jest niezwłocznie w tymże 
Banku Polskim nabywać walutę, naby­
wając ją po kursie wyższym niż sprze­
dał i opłacając w dodatku prowizję ban 
kowl. Oczywiście wywołuje to również 
podrożenie produkcji i przeszkadza roz­
wojowi eksportu. Ponieważ w wartości 
towaru gotowego 50 p roc stanowi su­
rowiec, rzeczą zupełnie normalną jest 
aby conajmnlej 50 proc. przy dyskoncie 
trat było wydawane w walucie. 

7) Niezbędnym iest uregulowanie 
przydziału przez Bank Polski walut dla 
potrzeby przemysłu — bankom prywat 
nym. 

Motywy: 
Przy obecnym stanie przemysł nigdy 

nie jest w stanie sprawdzić, wiele i czy 
wogóle zostały przydzielone waluty 
bankom i w szczególności każdemu 
poszczególnemu zakładowi przemyslo 
wemu. Na tym tle możliwe są nieporo­
zumienia, a nawet nadużycia. 

8) Materiały I surowce, użyte do wy 
robów artykułów eksportowych winny 
być zwolnione od podatku obrotowego. 

Motywy: 
Sprawa powyższa została przewi­

dziana w projekcie ustawy przemysło­
wej, ponieważ uchwalenie powyższej u-
stawy zaciąga się, niezbędnym się staje 
wprowadzenie podatku obrotowego — 
oddzielnym rozporządzeniem i nie­
zwłocznie. 

Dolar w Łodzi. 
W dniu wczorajszym na prywatnym 

rynku pieniężnym w Łodzi obracaro do 
larami po kursie 7.45 w płacenłn i 7.50 
w żgdaniu. O godz, pierwsze! pod woly-
wem wiadomości z Warszawy o zlekka 
wzmożone] tendencji kurs wzmocni) się 
do 7.50 w płaceniu i 7.52 w żądar«'u. 

W godzinach wieczornych obracano 
dolarami po kursie 7.49 w płaceniu i 7.50 
w żądaniu. 

Tendencja w dalszym ciągu słaba. 
Ruch w ciągu dnia panował pajzupełniej 
znikomy, 

Bar*:; polski na giełdzie urzędowe] po 
krył całkowite zapotrzebowanie. 

Łódzki oddział banku polskiego ofia­
rował za dolary wzy braku podawców 
kurs 7.28. 

OOTÓWKA. 
Dolary 7.30 

CZEKI. 
Londyn 35.54, 35.50 
Nowy Jork jak gotówka 
Paryż 27.37 i pół 
Praga 21.61 
Szwajcarja 141.12 i pół 
Wiedeń 102.75 
Włochy 29.52 i pół 

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 

Pożyczka dolarowa 64.50, 65, w zło­
tych; 470.85, 474.50 

Potyczka kolejowa 118, 124 
Pożyczka konwersyjna 5 proc. 43.50 

AKCJE. 
Dyskontowy 5. 
Zachodni 1. 
Handlowy 1.85 
Gosławice 1.10 
Norblin 0.80 
Starachowice 0.90, 0.85 
Żyrardów 6.40, 6.35, 6.40 
Węgiel 1.45, 1.43, 1.44 
Nobel 1.35. 1.40 
Modrzejów 2.05 

Ostrowieckie 4.10, 4.20, 4.15 
Rudzki 0.82, 0.80, 0.81 
Zawiercie 5.75, 6, 
Częstocioe 0.77 
Lilpop 0.53, 0.55 
Nafta 0.31 

według słynnej powieści 
Dumasa zalicza się do 
najpiękniejszych filmów 

świata! 

'Ocxxxocxx)cxxxxxyxxxxxx3ocx3acxłq^c 

Kurs dolara będzie obliczany 
według uchwały związku eksportowego. 
Na ostatnio odbytem zebraniu zwią 

zkm eksportowego zapadła poniższa u-
chwaja w sprawie jednolitego obliczania 
„dolara manufakturowego". 

1) stosować jednolite obliczanie kur­
su dolara przy przeliczaniu rachunków 
dolarowych na złote polskie, na następu 
jących zasadach: 

a) za podstawę przy obliczana kur­
su przyjmuje się najwyższy kurs ofiqal-
ny tranzakcji, dokonywanych na gieł­
dzie warszawskiej dolarami gotówko-
wemij 

b) za pokrycie, wręczono przed godz. 
1 pp. przyjmuje się kurs duła poprzed­
nie jjo, za pokrycie zaś, wręczone po ii° 
dzicze 1-ej kurs dnia, w którym . ' - ! : : • 
wręczone* 

c) z ustalonego w ten sposób kur&rt 
stosowane będą następujące bonifikaty: 

przy kursie dolara od 6 -ł- 6.50 — 3 
proc. przy kursie od 6.50 — 7 — 7 prec. 
przy kursie doi. od 7.0! — 7.50 ~ 8 i 
pół proc. przy kursie dolod 801 - 8,50 
— 12 proc. przy kursie doi. od 8.51 dc 
9.00 — 12 proc. 

W celu dokładniejszego osnów :cv,i'> 
projektu sankcji karnych zainteresowa­
nie się do uchwały co do obliczania, icd 
nolftego kursu, zwołać specjalne posie­
dzenie w przysz?Jym tygodniu. 

31 Do czasu opracowania powyż* 
szych sankcji karnych stosować korę w 
wysokości 5 tysięcy złotych za każde wy 
kroczenie przeciwko ustalonym wyżej za 
sadom obliczania kursu. 
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P I O T R K O W S K A 
Tel 47-09 

M E B L E 
I. NASIELSKI 

s p r z e d a j e 
P I O T R K O W S K A 

I p. front 

z powodu krytycznego czasu na warunkach najbardziej dogodnych. 

Po wielu latach 
po raz pierwszy znów 

Wyprzedaż 
inwentarzowa. 

Wszystkie przedmioty 
są bardzo znacznie 

niektóre wiecei niż o 50 01 
lo Z N I Ż O N E . 

* c h u m l b Piotrkowska 
(/lica 

• 
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Choroby nerwowe: 
Dr. U r b a c h 9 - 1 1 i 7—8 
Choroby zębów 1 |amy ustna): 

I R o ż e n 9— U*" 
\ R o t e n b e r f l 11*°—2 
i H a l p e r n 3 -5"° 
V C e r o w o w a 5*°—8 

Laboratoriom: bakterjologiczno-cbem. 
Dr, J u r k o w s k i 5—7 
Roentgen. Szczepienie ochronne przec'v ezkarlsły­
nie. Operacje 1 opatrunki Wizyty na mieście. Masaż 

SUCHE DRZEWO OPAŁOWE 

TZCZAPOWE, RŻNIĘTE I RĄBANE 

teoEE. „SI LV A R S 1 1 

S r e b r z y ń s k a 2 / 4 — T e l . 3 0 - 2 1 . 

*rs$k« O D S T A W I A M Y - A S ? 

2 0 o °oooaxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxooooo 

N J • • LECZY TYLKO 

„Frigorin' 
M O T O R 

^ądać w aptek ch i skł. aptecznych. 

WSZYSCY MOGĄ SIĘ UCZYĆ! 
A n g i e l s k i e g o i F r a n c u s k i e g o . 

?P'ata nreslęczns 

Ponownie 
otwarta— RESTAURACJA „ H O T E L U NANTBUFEb" 

poleca znanej przedwojennej dobroci ś n i a d a n i a , o b i a d y , k o l a c j e 
Piwai ©ryglntlne pilżeóakle .PrazdroJ', jakotei 

PlbZEnSKIB I nONACHIJSKIE PIWA 
Piwnice zaopatrzone w najlepsze krajowe 
Co wieczór przygrywać będzie pierwszorzędny 
również podczas obiadu. 

I n t e r e s z n a n y z dobroc i t o w a r ó w . 

• • • • • • • • • • B B H ^ 

LECZNICA „ V I T A " 
lekarzy specjalistów dla przychodzących chorych 
— przy ul. P i o t r k o w s k i e ! 4 5 , Tel, 47-44 — 
Przy lecznicy laboratorium bakteriologiczne na 
miejscu, Kabinet fizykalnej terapji, poradnia dla 

matek, gabinet lekarsko-dcntystyczny. 
Choroby wewnętrzne: 
Or D a w i d o w i e * (spec. chor, płuc) 11-12 i 3*^4*° 
Or. i t e l s o n (spec. chor. przemiany materji i krwi) 

Dr. K r y ś z e k (spec, chor. serca) 6—7*° 
Or. l i r y s o n (spec. chor. przewodu pokarmowego 

Choroby chirurgiczne: . 
Dr. D o b u l e w i c z 5"°—7 środy, czwartki i piątki 
Dr. K a n t o r 6—7 sobota, poniedziałek i wtorek 
Dr. K u n l g 2— 3*> 
Choroby kobiece i akuszerja; 
Dr. M a c z a w a k l U—l 
Dr. P o g o r z e l s k i 5—7 
Dr. R a l t l e r - K u r l a ń s k a 3—4 
Dr. S z w a l c e r 1 0 * ° — p r ó c z sobót i od 4 - 5 

prócz czwartków 
Choroby dzieci: 
Dr. K a p ł a ń s k i 5—6, w t czw. i sob 12*0— 1 M 

Dr J ó z e f K o n 3 - 4 . wtór. i piat 10 1 P sob, 11-12 
Dr. S a m e t - M a n d e l s o w a 4 - 5 . poniedz. śród., 

czw.. i sob 10*^-11» 
Choroby skórne, weneryczne i moczoplciowe: 
Dr. E u k e r t 12—2*° 
Dr Ł a g u n o w a k l 2 M — 3 1 9—7 
Choroby oczu' 
Dr. Ign . M a r g o l Is 12—1 1 5—7 
Choroby gardła, nosa i uszu: 
Dr. Ż e b r o w s k i 9 - 1 0 i 7—8 
Dr. M a z u r poniedz środa, piątek 2"—3*°. wtorek, 

czwartek, sobota 4 — 5 M 

PRAGNIECIE wyleczyć się z i 
Rwące kłujące bóle w członkach, sttwsch, obrzmiałe mle | sc« , zn i eksz ta ł ­
cone ręce i nogi, kurcze, kłucie, rwanie w rozmaitych części si b data na­
wet osłabienie wzroku występują często jako skutek cierpień gośc lowyc l i 
i dsn 'nvch , które powinny być usunięte, w przeciwnym razie choroba 

wciąż poltępuie. 

P R O P O N U J Ę 
uleczającą rozpuszcza" 
Jącą kwas moczowy ku­
rację wodą mineralna-
która poprawia p'zr 
mianę materji I zwięk 
sza wydzieliny, a więc 
żaden tak zwany uni­

wersalny lub tajny środek lees produkt który dobroczynna matka natura 
udziela dla dobra cierpiącej ludzkości 

K A Ż D E M U P R Ó B A B E Z P Ł A T N A . 
Napiszcie mi natychmiast a otrzymacie zupełnie gratis I franco próbę 
wraz z objaśnieniem za pośrednictwem moich we wsiystkch krilach u-
rządzonych składów, I wówczas sami przekonacie się o nieszkodliwości 

środka tego oraz o jego szybkiej skuteczności. 
A u g u s t M B r z k e , Berlin Wtlmersdorf, Bruchsalerstr. 5. Oddział 384. 

Polecam świeżo otrzymany wielki w y b ó r p o ń ­
c z o c h w e w s z y s t k i c h kolorach I o d c i e n i a c h . 

Józef Neuman, M&i 
ol. Piotrkowska ł& 120. 

z browaru Sake 
K. AnsUdta w miejscu. 

zagraniczne trunki w wielkim wyborze, 
kwartet solowy, a w niedziele I święta 

W czwartki i niedziela — FLAKI. 

Z poważaniem 
JOZEF PETRYKOWSKI 

Kleiownik Juljusz Tarninę 

SypiąlKę 
e l e g a n c k ą 

okazyjnie kuplę zaraz. Oferty snb PA 

Z powoda wyjazdu sprzedam 

Futra 
męskie tchórze z wydrowym kołnierzem 

nieużywane Oferly pod , Wyjazd • 

DOM HANDLOWY 

BIAHBHI i De SPUBHES 
Teł 

Import—Eksport Włósko-Polssl 
Sp. z ogr. odp. 

197-40. W A R S Z A W A Teł. 197-40. 
P l . M i r o w s k i 1 8 . 

Bezpośredni I m p o r t z W ł o c h w ładunkach 
waeonowycli 

P o m a r a ń c z e , m a n d a r y n k i , c y t r y n y marki FC 
Makaron, konserwy pomidorowe w puszkach, oliwa, 

wino C h i a n t i I t d. 
Towary pierwszorzędnej jakości po cenach konku­
rencyjnych. — Przyjmujemy zamówienia listowne. 

IST 
JEDYi\E KONCESJONOWANE PRZEZ 

I ni$tr. Sty. Wewo. 1 kauc ionowane 
10 I N K A S A - B||CV 
R2YTELNOSCI » JUd 1 

p o d kier. M. S z e n f e l d a . 
I n k a s o I ś c i ą g a n i e w l e r z y t a l n o ś c t 
Podania , s k a r g i I r e k u r a y . 
P o r a d a — b e z p ł a t n i e . 

Z I E L O N A 6 . 
Tel 8-56 1 8-99 

Z a w i a d o m i e n i e . 
Niniejszym podajemy do wiadomości Sz. Publiczności 

It s dniem 21 został otwarty nowi urządzony zakład fry 
zjerski damski i męski przy ulicy P i o t r k o w s k i e j 2 6 
w podwórcu (drugie weiście z uWcy Cegiclnlanej 30) przez 
długoletnich pracowników firmy A. HOŁODYN1AKA 

BIBiiDRJSike l E 0 u u l l ( . 
Polecając się łaskawej pamięci Sz. Klijenteli pozostajemy 

Z poważaniem 

J ó z e f i S t a n i s ł a w . 

JOzsfa i Stanisława 

P O C ? I % r o z p o c z ą ł k a r j e r ę j e d -
• n y m d o l a r e m 
T Y * a * r o z p o c z n i e s z 4 0 0 . 0 0 0 z ł . , 

k t ó r e w y g r a s z 

m i n n m i u . 
Łódzkie Biuro Porad I Zleceń w sprawach usta­

wodawstwa robotniczego I '• ogólnó-admlnlstracyjnego 
Łódź. ul. Zachodnia 45 (Hotel Manteufcl) pokój 29, pod 
kierownictwem b, inspektora pracy. 

Biuro załatwia zlecenia 1 udziela porad w sprawach 
ustawodawstwa robotniczego w przemyśle, handlu, biuro­
wości i rolnictwie. Pisze i redaguje w powyższych spra­
wach podania, skargi t rekursy. 

Niezależnie od powyższego biuro załatwia zlecenia 
I p'tze podania w sprawach ogólno-admlnistracyjnych. 
skarbowych, podatkowych i t p. pod kierownictwem ru­
tynowanego znawcy prawa administracyjnego. 

Dla niezamożnych porady bezpłatnie. 

• • 4 

Dyieiloi H L Kursów Ginroazialaytl i 
z p r o g r a m e m G i m n a z j u m P a ń s t w o w e g o 

Z a w a d z k a 9 
komunikuje, że zapisy od k i U da VIII włącznie 
przyimuje Kancelaria codziennia od 6 do 10 wlecz, 
(prócz niedziel i świąt) 

Początek nowego semestru dala 3-go lutego 
o godz. 7-ej. 

Przy kursach uruchomiono pracownie dla za­
jęć praktycznych z fizyki 1 chemjL 

Opłata minimalna. 
757 DYREKTOR; J a n R a d w a ń s k i . 

w 1 2 - e j P o l . P a ń s t w . L o t e r j i , z a k u p u j ą c , l o s 
d o V k l a s y w K a n t o r z e L o t e r y i n y m 

B. W e i n b e r g , T^kittmw 
C i ą g n i e n i e w n a j b l i ż s z y c h d n i a c h -

o e ' l lUa 
tylko zł 

. tozpoczną S 'ę 2 5 b. .. 
6 ~ 7 «» g i m n a z j u m , W ó l c z a ń s k a 2 3 

7 , 5 0 . Wykłady, metodą 
m . Zapisy codziennie od 

UNOILITAB l BEMAO-slDoeroffa. 

, D 0 M D Z I E C I Ę C Y " 
przy Gimnazjum 

M. H O C H S T E I N O W E J 
w Łodzi. Wólczańska Ni 23 

pod kierownictwem 
W. K a p ł a n ó w n y 

Zajęcia od 10-e- do I-ej. 

Zarząd Kursów met. ped. Żyd- Tow. Szkoły 
powsz. i wych. przedszk. w Łodzi zawiadamia 
wszystkich tych, którzy się wpisali na 

kurs h u m a n i s t y c z n y , 
że wykłady na tym kursie zaczną się we wto­
rek dnia 26 b. m. o'godzinie 6-e) wieczorem 
w lokalu własnym przy ulicy Południowe) 11, 
iront 1 p. Równocześnie otwiera się kurs 
rysunków i robót ręcznych. Zapisy przyjmuje 
Kancelaria codziennie między 5—7 tyiko do 
dnia 26 b. m. 

Grupa nauczycieli szkól średnich organizuje 
dla u«.zniow (uczenie) KU VII i VIII szkół sredn>ch 
zbiorowe korepetycje w zakresie przedmiotów, 
objętych programem. 

Opłata za 13 lekcji miesięcznych 15 zł. 
Zgłoszenia 

Od Godziny 
4—5 popol. 

Ód godziny 
5—6 popol. 

przyjmują: 

D. i i i . G a t t i . ' Z a i M i A 57 III p , 
p . I i . h i k o i t a , P a d a t l 

G d a & s K a 
C h o r o b y s f t ó r n e 
I w e n e n y c z n e 

Przyjmuje 
od 12—2 i 5—8 

MED. 

Specjalista choroby 
uszu. nosa I gardła 

u l 6-08 SIERPNIA 3 
Tel. 19-^3. 

Przyjmuje od 1—2 
i od 5—7 wiec?. 

.813 

Dr. MARJA 

C h o r o b y s k ó r n e 
w e n e r y c z n e 

i m o c z o p ł c l o w o 
(kobiety i dzieci) 

C e g i e i n l a n a 6 

Telefon 43-63. 
Przyimuje od 11-12 
do 4 — 6 wlecz 

Dr. m e d . 

L latali 
Telelon 27-81. 

iBBtlallrta cborób usza. 
BOM. gardła glac 

MANTYL OWSKA 9. 
Przyjmuje od 12 

do 2 i od 5-7. 

KUPUJĘ 
różne używane me­
ble, dywany, rjia-
szyny do szycia, 
fU'ra, garderobę róż 
ne sprzęty domowe 

Płacę najwyższe , 
ceny. 

A. W a j c m a n 
N a r u t o w i c z a 

(Dzielna) 19 
(klep sta y cli me b 
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L e c z n i c a „ Z O R O W i t " lekarzy spccialts-wó-
przy ul. Nowomiejskiej 3 (Wschodnia 13). lei, 37tf<7 

ntrwowe i 
umysłowe 

Dr. B r o n i s ł a w 
F r e n k e l 

Dr. K l o z e n b e r g 

12.30—1.30 ntrwowe i 
umysłowe 

Dr. B r o n i s ł a w 
F r e n k e l 

Dr. K l o z e n b e r g wiórki, czwartki 
i soboty 11 - 12 

żołądka i 
lu*iek 

Dr. A l e k s a n d e r 
M a r i o l i s 12—1 

wewnętrzne 
• 

• 

Dr. Gib lansk i 
Dr. Kac 

Dr. L o e v y 
Dr. Kon H e n r y k 

9-11. niedz. 10-11 
11.30—1.30 
nledz. 11-12 
•3-5, nledz. 1-2 

niedz 12-1 
dzieci 

» 

• 

Dr. S o l o w i e j c z y k 
Ark. 

Dr . M a ś l a n k a 

Dr. P r e c h n e r 

8.30—8.30 3—6 
nledz. 12-2 
9 00—1030 
1 50—2.30 
nledz. 10 30—12 
5—6 30 
niedz 9—10 30 

chirurgiczne Dr. G o l d m a n 

Dr. P e r l l a 
.)..JU — Ą W 
nledz. 9-10 

chirurgiczne Dr. G o l d m a n 

Dr. P e r l l a 11-12, 6 0 0 - 7 . 3 0 
niedz 11-1 

kobiece 
• 

Dr. A r o n s o n 
Dr. E l g e r o w a 

12-1 niedz 12-1 
pon czw, 1 sob. 
od 10,30. 11,30 
wtor i piął. 

1.30—2 ;-o 

nosa, gardła 
i uszu 

Dr. H e t m a n 

Dr. R a b i n o w i e * 

3 — 4 
nledz. 1-2 
12 — 2 
niedz. 10-11 

skórne i we­
neryczne 

Dr. F a l k 
Dr. S o n n e n b e r g 

•3-4, niedz. 9-10 
11-12, nledz 11-12 

oczne Dr. K r a u s z 10 SlO—12 i od 2ó0 
niedz. 10-11 30 

Rentgenolog Dr. K e l l s o n Dr M. K o c e n 
anal'zv len»r«kie 

Wizyty aa mieście. Szczepienie ospy. Szczepienie o-
ilironne przeciw szkarlatynie Naświetlania (Lampa kwar 

cowa) l'entgenograt)a i zabiegi lekarskie. 
Lecznica czynna codz. od g. 8*° rano do g. 7*° w. 

w niedziele od g. 8.30 r. do 2 pa. 

CZYTAJ UWAŻNIE! 
KIE ISTNIEJE WIĘCEJ mój magazyn mebl 

Giny RyneK przy & Rzgowskie] 2 . 
Na składzie e t a l e i bogaty wybór najnowszych 

— stylowych — * 
« Ł gm mm rana. a • od n a i s k r o m n l e i -
f ^ f l § • « • | r | | | s t rych d o n a j w y k w i n t 
B B fcara IstJP mm m n l e j s z y c h , oraz sztuki 
pojedyncze. Warunki bardzo dogodne. Ceny znacz­

nie zniżone. Długoletnia gwarancja 1 
Proszę, sie. przekonać. 

„Najtańsze ź ródło" F . NASIELSKI 

TAfiCOW ' ™ 
ZYGMUNT HENRYKOWSKI 

CEGIELNIANA 6 7 . 
Nauka w kompletach I oddzielnie. 

Bliższe Informacje na mleiscu, od godz. 11—2-«i 
1 od 4-te| do 10 wiecz. 

P r z y c h o d n i a „ S A N I T A S " 
[FfTnMril Lekarzy Soeclaliatów I Oabinel lekarsko-dentysyt 
Uullllft ul. C e g l e l n l a n a 2 9 . = = = = = T e l . 4 4 - 5 1 . 

Or. H K a c e n e l s o n 

Dr. G. R o z e n b e r g 

Dr. D. Fr łd 
Dr. I. I z y g s o n 
Dr. H R a k o w s k i 
Dr I. B e t t e 
br, W. Ł a s k i 
Dr. I. S z t a j n b e r g 

i Dr. Z. L e w l n s o n 

Dr E. M o r t k o w l c z 
Dr H. G u t s z t a d t 
Dr. B . M l n t z 
Or L. S z a l e r o w l c z 

Dr i. iiWlch 
Dr. S . M a l o w l s t 

Dr. Q G a r s z t a j n 
Jtr E R o z e n b l a t t o w a 
Or. S K a n t o r 
Dr. M L e w l n j o n o w a 
Dr. L. P r y b u l s k i 

6 - 6 
od 4—6 

niedz. II—12 
1 2 - 1 5 - 6 ! 
10—11 6—7 
11 — 12 t—h 

t.30- 6 
10-1112.30-3.30 
12—1 6—7 

13,30—3 

4 - 6 
6 - 8 

11—1 8 - 9 
9—II 3—6 

ch«,i neiwowe 
horoby ZolądKi' 

I kiszek 

choroby 
wewnętrzne 

choroby 
dzieci 

choroby 
chirurgiczne 

3.30-4.30 7-f 
niedz, 11-12 

12—1 6—7 

10—12 1—2] 
9 _ j 0 4 - 6 

2—J M 

12 - 1 6 - 7 
niedz. wtorek 
czwart. sob. 

1—2 
poń i>. pląt 

od 3*>— 6 

Dr. A. S z t a j n b e r g 

L e k d e n z . J C u k i e r 
L e k . d e n t B Grtnaxta]n 

Lek.dcnlE Kr C,plr. 
L e * d e « t E S z a c h a 

3 , 3 0 - 5 

l i 4 

^—11" 
«— 8 

choioby 
kobiece 

I poloZni d wo 

choroby uszu 
gai dla I nosa 

choroby 
oczu 

chor. skórne -
weneiyczne 

moczopł t luwe 

Kocnl^en fizy­
kalna terapia 

ortonedta 

:hoiohy zetiów 
plombowanie 

z c h y sztuczne 
'.toionlfi i mosik 

złote i pjąter 
Roenjgen. Elekiroteiapja. Lampa kwarcowa, bjatermfa". Wsztl 

kle analny, i operace opatrunki, zustrzyki-
wan a, szczepienie ospy. Leczn ca czynna od 9 r. do 9 w 
w niedz. od 9 - 4 . Dyżury nocne lekarzy spec.—Pogotowie 
akuszeryjne w dzień i w nocy Wizyiy ti 3 mieście. 

Kosmetyka lekarska. 

Słynne w całym świecie 

Zioła z Cór Harcu 
D-ra L a u e r a . 

Zalecane przez na|s'ynn'eJ5ze po­
wagi lekarskie, iak prol. Berlińskie­
go Uniwersytetu D'. v. Leyd»n 
Dr. Hochfloe-tea. Dr. Marti T i wie­
lu innych wybitnych lekarzy rady­
kalnie usuwają wszelkie cierpienia 
wątroby, cierpienia nerek kamienie 
Żółciowe, hemoroidy, anetyzm i 

.reumatyzm. 
Z i o ł a z g ó r Harcu dr. Lauera 
zostały nagrodzone na wystawach 
lekarskich najwyźs»em' odznacze­
niami i złotemi modelami w Berli­
nie, Londynie. Wiedniu, Paryżu i 
wielu innych miastach. Tysiące po­
dziękowań otrzymał Dr. Lauer od 
osób wyleczonych Cena '/, pudeł­
ka zł. 1 60. podwójne pudełko z> 
2.50. Sprzedaż w aptekach! składach 

aptecznych. 
Uwnge: Każde oryginalne pudełko 
zaopatrzone N: 43 wg..tej. w Mm. 

Zdr P u r / 461 

' r: • •• -

Nigdzie Mebli 
tanlel ni* kupicie. 

Nigdy Mebli 
tanle| nie kupicie nwzględn'ałąc 

krytyczny czas, postanowiłem 
sprzedawać 

Niżej ceny Kosztu 
sypiaikl stołowe, gabinety—bogaty 

wybór, długoletnia gwarancja. 
U d z i e l a m k r e d y t ó w . 

MARKOWICZ. POŁUDNIOWA II 

NAJLEPIEJ 
kupić możni 

M e b l e S t y l o w e 
oraz pokoiki panieńskie na dogod­
nych warunkach w długoletnie] firmie 

L SALAM0N0WICZ 
6 6 W s c h o d n i a 6 6 . 

1 Ki 
o d z a r a z 965-26 

do wynajęcia. 
Oferty „nT; Kątna* do adm .RepoM-ka* 

WŁOSÓW 
wypadanie wstrzymuje i pobudza szyb­

ki porost 

E s p r i - l n d i a n a , 9 6 5 

wyciąg indyisklch roślin. 
Sprzedaż w skł. apt. 

C h a n a c h o w l c z a 
Pomorska 23 w Łodzi. Cena 3 zł. Żądać 
w aptekach, skł. apt. i pcifumerjacń 

W a ż n e d l a P a n ! 
Znana nauczycielka naucza kroju szy­
cia i modelowania w przeciągu jedne 
go miesiąca za 45 zl. Przyjmuje rów 
n eż lekcje pry w. za 70 zł. Nauczam 
takie blelizniarstwa męsk., damsk 
systemem wiedeńskim. Jak również 
bielizny dziecinnej, pośclelowet, blns 
lonpszy pyjamy w przeciągu 6 tygo­
dni za 55 złotych pod gwarancją. 
Dla niezamożnych 15 proc. taniej. 

GRYNBLAT. Pańska Mr. 9 m. 33. 
lapisy codzienni* od godz.II—11 2—3 

laiiun Szkoła In]i i Sijtii 
A. K O P Y D Ł O W S K I E J , 

P i o t r k o w s k a 1 5 4 . 
Dla osób pracujących zawodowo pro 
wodzony jest kurs kroju pasowania 

[i modelowania za opłatą zniżoną o po­
ło wę. Po skończonym kursie, uczenlce 

trzymują świadectwa. Zapisy w kanc. 
°zkoły od >—1 i od 6—8. 005 

5 Z A W A D Z K A 5 

Meble 
J a d a l n i e , s y p i a l n i e , g a b i n e t y ' 
d z i e c i n n e , K u c h e n n e , otomany 

kozetki,krzesła wiedeńskie 
n a r a t y i z a g o t ó w k ę 

do nabycia w p o d w ó r z u 
6 Z A W A D Z K A 6 

Z a w i a d o m i e n i e . 
niniejszym mam zaszczyt zawiado­

mić Sz. Klijentele Iż p. 
S T A N I S Ł A W 

z saUnu damskiego pracuje bez 
nrzerwy w moim zakładzie I nigdzie 
udziału w zakresie swego fachu 
nie bierze. 

Poleca|ąc się łaskawym względom 
Sz. Kujemeli pozostaje 

z poważan em 
A. H o t o d y n n U 

Piotrkowska 27. 

S k ł a d 
foriopiaoói i piania 

Plottfcowska 82 
— TeL 41-96. -

DII I Cl*fi n o w e 1 a * y W ł n e histru-
I U U u b n menty po bardzo nmiar-

kowattych cenach 

PRZYJMUJE c ,e 

WYPOŻYCZA , N S " S S , 
I koncerty 

LECZNICA 
lekarzy specjalistów i galiinei ilentystjcziiy 

«l. PiRowska h ŁII31-53. 

na 

Gczco .lis s t enogra f i i 
Przy Łódzkim związku Stenografów 
powstają z dniem 5 lutego r. b. 

nowe grupy dis 
p o » ą t k u | q c v c h , z a a w a n s o ­
w a n y c h I <T»v. p r a k t y c z n y c h . 
Opłata b. olsks. Zapisy przylmutc 
Kancelarja Związku, ul. Kilińskiego 
Nr 9< codz. od 6 - 9 vlecz. 

N a d e s z ł y 
świeże modele 

pasków 
(gorsetów) p a r y s k i c h . 

A n d r z e j a 7 , m . 8 . 

Ś n i e g o w c e s t a n i a ł y ! 

B a a « a « V s a W a a a W J B s a « « a « W ^ 
N a j w y ż s z e c e n y ! 
, i . . , . , ioiweazKie 

za brylanty, diamenty, perły, złoto, 'Kalosze od 
srebro i platynę płaci j | > J o t n a , ^eluna po 

ZAKŁAD JUBILERSKI Pirsie dolara -

Damskie Pepege od 
f.Szwedzkie T>e Toni od 

ił. i e -
. 27 -

4 -

5l« M . H. LI S S A K 
P ł o t r U o w s i c a 5 . 

poleca 
M a g a t y n U n i w e r s a l n y 

41 Piotrkowska 'A-

z a m i a n y 
5 

pokoiów w V / a r s z a w i e 
^im!ttive na ' 2 - 3 pokoje w Łodzi za 
<iu>ł3i;). Wiadoinoić ,1-oion'. Plot 
kowstta 1Ó4. 934—21' 

Iw plombowanych worRach 
Iz dostawa, do mieszkań. Uwaractowa 
|uy gatunek i Waga. Punktualna do­

stawa. 

J a n f i p r a l 
totl Krielaa 2 (róg. Sinnkignitza) Itl 45-51 

Choroby dzieci Dr. St. Gutentag 
. L. Farallier 

Od 1.0-11 i od fr— 'h 
, 1 2 - 1 . 4—5 

Choroby we­
wnętrzne 

Dr B: Robinson 
. M. Wolfson 
„ A. Tenenbaum 

Od. 10-11 i od' 7-8 
. 12-2 i 4-6 

Choroby chi­
rurgiczne . L Szreiber Od 4-Ó 

Choroby kobie­
ce 1 aknszerja 

Dr. D. Alterman 
. M. Feldman' 
w H. Rundo 

Od 1ł - l 
. 3-5 
. f.30-7/ 

Choroby ner­
wowe Dr M. Maślanka Od 1-2^0 

Choroby skórne 
weneryczne 

moczopłclowe 
Dr. P. Braun 

. J. Sołowiejczyk 
Od 12-3 

r 

Choroby oczu Dr. | . Śtupay 
. S, Holeuderska 

Od 1—2 
6 - 8 w nędz 17—2 

Choroby uszu 
gardła nosa 

Dr M. Klaczko 
. Boi. Kon 

Od l i—11 od 7—8 
a 3—5 

Choroby zębów 
i Jamy ustnej 

Lek. dent. S. Szewes 
a M. Reznlkowa 
v B. Czudńowska 
» N Kacenbogen 

Od 9-11 i od 8-9 
.•11—2 
. 2 - 5 
«j 5—8 

Lecznica czynna od 9 rano do 9 wlecz. 
Wykonywa się operacje, n a ś w i e t l a n i e lampa. 

k w a r c o w ą , elektryzacje 1 analizy. 
Zęby sztuczne, korony, mostki złote platynowe i t. d. 
Wizyty w mieście. Djżury nocne. Pomoc akuszeryjtja-

Futer 
Zamówienia została wykonane s u m i e n n i e 

I p u n k t u a l n i e . 

A. FISZLEWICZ 
NARUTOWICZA 12 . — T e l e f o n 3 4 8 6 

a 8 - k l a s o w e K u r s y G i m n a z j a l n e 
w z a k r e ś l a p r o g r a m u g i m n a z j u m p a ń s t w o w i 
ul Piotrkowska 85 (drugie wejście,. Al. Koićiuszki 28.' 
Kancelarja przyjmuje zapisy nowowatępującyjĘlr na 
semestr nadchodzący codziennie od godz. ąp !0-<:i 

Wieczorem do klas od II giei do VIII cj wł 
Kursy przygotowują aiuchaczy (ki) do egzaminów pań­
stwowych w zakresie gimooz um humjtri styczpegp, 
(z łaciną) oraz - matem, przyr do. , (bez łaciny) pod 

kierunkiem znanych protesorów tiininazialnycb;''• 
K u r s k l a s y t r w a 5 m i e s i ę c y . 

Nauka codziennie od 7.15 wiecz. Początek semestru 
3 lutego r. b. 

Ola u c z n i ó w ( e n l o w w i e k u s z k o l n y m k l a s y 
r a n n e I p o p o ł u d n i o w e . 

Kursy mieszczą aię we własnym budyn.ku.4'piętrbwym,, 
specjalnie do tego celu wybudowanym i posiadają 
własny gabinet fizyczny i ihemiczny oraz cały resDÓł 
nowoczesnych pomocy szkolnych między inn ktnema-

tog ai, latarnie projekcyjne, mikroskopy i Ł p. -
O p ł a t y n a j n i ż s z e z e w s z y s t k i c h t e g o ro ­
d z a j u , d o s t ę p n e d l a n a j s z e r s z y c h w a r s t w 

Kierownik: A. W i e r z b k x i . . _ 

LECZNICA L e k a r z y S p e c j a l i s t ó w 
I g a b i n e t d e n t y s t y c z n y 

ul . B R Z E Z I Ń S K A 11, t e j e f . 3 7 - 6 3 . 
Czynna jest od 9 rano do 7 wiecz. 

Or . K e r s z n e r Choroby dzieci 0TT.1P.3Q 
4,30-^30 

Dr. S z y f m a n choroby wewnętrzne 10^12 
.1 0(15—6 

Dr. L u b i c z chor. skórne wener. 
1 moczopłciowe. 

Dr. G o l d b l a t t chorooy oczu 12.30-2; 
Dr. S z m l r g e l d 

chor. nerwowe 1 u-
myślowe i leczenie 

wad'wymowy 
12—2 
1 - 3 

Dr. E l j a s b e r g | u n . char. chirurgiczne 
1-3 i 1-L 

Or. B e r g s o n choroby kobiece 
i akuszerfa • 3—4 

Dr. W o ł y ń s k i choroby uszu, gardła 
I nosa - 3 ~ 4 

L e k . - d e n t . Z y l b e r a t e j n ó w n a ' 9—2 

Ł o z l A s k a - S t a r o p o l s k a ÓV7 
Opatrunki i operacje. Zastrzykiwanla, 'szczepie­

nia ospy. Leczenie sztucznym słońcem górskim. fc> 
lektryzaeje. Psychoterapia. Wszelkie analizy (mo­
czu, plwociny, krwi I L d.) Zęby szt korony 1 mosty. 

. - — W i z y t y n a m i e ś c i e . J 

LCTO»CCA-YS^ S Z K Ł O O K I B H U B 
c e g l e , s z a m o t o w a , f a b r y k i Ć m i e l ó w i t P . 

— po zniżonych cenach, . ' -rr^. ;•• *' 
Matcrjały Budowlane i Szkło 

T. HAHELT, Ł ó d z , u l . P u s U ,17. . . . 
39—11 Telał on34-53. * 

http://0tt.1P.3Q


„?T IISTPOWA.NA RFPR-B! IKA* Bttr. 15. 

Dr. 

CHOROBY SKÓR-
TTE I WENERYCZN. 

HOBSTSDLVFLOWSKL 12. 
Przyjmuje od 9—1 
i od b—8. Dla pań 
osobna poczekalnia 

Dr. 

Nawrot Na 7. 
Telefon 28-07 

Choroby skórne 
i weneryczne 

Leczenie 
Rentgenem I kwsrco 
wą lampa. Przyjm. 
od 10—12 ' 6—7 

Dr. mad. 

Dr. m e d . 

al. No sierpnia 
(Benedykta) 16. chor. atlórne (wio »ów) dróg mocz. 1 Kobiece. 

Od 9—1. b — 8 
dla pań: 4—6 

Dr. 
r e 

D z i e l n a N s 9 . 
Choroby skórne, 

Weneryczne i mr> 
tzoptcioue, leczę* 

ule sztucznem 
Mońcero górskim 
Przyjmuje od 8—9 
I pól ( od 4—7. 
_ Tel f* 28-gg 

Dr. MED. 

liiililliil 
Akuszerja 

chor. kobiece 
weneryczne (Uob) 
'suwanie włosów 
•a twarzy elektro­

liza 
UI. 6 Sierpnia 1 
od 1 do 4-ei. 
Niezamożnym 

ustępstwa. 

DR. MED. 

choroby skórne I 
*'«nerycxne, lecze-
111 e lampą kwarco­
wi prom D^ntgeria 

t M i n s i i 31 . 
T e l . s u t o 
12—3 i 6 - 8 

280 10 

D r . 

CHOROBY SKÓRNE 
< wensryczne. 

Prz?Jmute od 11—2 
I od 3—6 tylko 

kobiety 

P3c.Ha 12 m . tt 
rój; ż;swadzklei 

Dr. MED. 

porohy nerek, pę-
t f cerza i dróg me­

czowych. 
^ y i m o l e od U - l 

I od 5 - 7 
Piramowicza U 

Choroby nerwowe i umysłowe. 
Piotrkowska 120 
j jowóci ł . 
P r*yimuje 3—5. 

.1*1.47-72. 
405 - 2 4 

Południowa Nr 
telel. 40-26. 

Specjalista cborói 
skórnych ' wene 

ycznyeh Leczeni, 
światłem 'Lampa 

kwarcowa) 
Przyimuje 

od 8 — 1 2 
i od 5 d o 8 

DR. MED. 

e i teoretycznie 
zrednk" wane 

pracown cc. To 
wszystko w przecią 

- ledneuo niie-lą-
U znanej nauczy 

jciefki krom I szycia 
F. G r y n b i a t 
Pańska 9 ra 33 

Zapisy od g. 11-1 
od 3 | 7 . 0 61 

ipecjallsla chorót 
skórnych ' wene 
rycznyeh i włosów 
Gabinet Rflntgena 

śwlatto-lecznlczt 

BLPiotrkawska i-M 
róg twan.MeiicKie 

TEL 29-45. 
Przyjmuje: od 8-', 
< 6-8. Ola pań od 
pzielna poczekalni* 

Oi1 -1-6 n p 

DR. MED 

L O K I 
C e g i e i n l a n a 4 3 

T e L 4 1 - 3 2 . 
CBOROBV SKÓRNE T> 
itewiitB rnocrnoltioB 

Leczenie sztucz­
nym słońcem wy-

zynowem. 
Przyjmuje od 

od g. 9 do 11 
i od 5 — 8. 

słoneczne 6-pokojo-
*e Że Wśzelklemi 
wygodsmi (i winną 
orzy ul Dzielnei 
tanio odstąpię, ew. 
amlenię na 3-ch 

pokojowe słoneczne 
z wygodami' na I 
lub II piętrze. Of 
z podaniem piętra 

sub S. 2000 do 
.Republiki". 96 

P L A C 
powlerzhni 361 

kw, łokci w Rud tle 
Pab przy szosie c-
kazyjme do sprze­
dania za 1500 zł 
Wiadomość zssiąg-
itilć motna w Lodzi 
ul. Brzozowa 18 m 
li 938 

i 

L 
DR. MED. 

Choroby skórne 
włosów, wenerycz 
ne ' moczoołciowe 
(leczenie śwlatłen 
Lampa Kwarcowa 

• promienlan-i 
Rontgena. 

Zawadziła .. H» i 
Telefon Nr. 25-38 
Przyjmuje od 9— 2 

i od 5—8 
Dla pań od 4—5 
Dla pań oddzielna 

poczekalnia. 

Dr. m e d . 

F. Stera u 
Andrzeja U . 
Telefon 37-43. 

CHOROBY SKÓRNE 
i WENERYCZNE. 

godz przyjęć ód 
9 do 11 i od 5 

do 7 i pół Panie 
od 5 do 7 wlecz 

E. 
Dr. 

choroby wenery-
czne skórne I mo­

czoplciowe 

Kilińskiego 143 
przyimuje gd 3—7 

DR. MED. 

choroby wewnętrz 
ne I dzłacl 

Piotrkowska Rb 6 
*.: TeL 44-95. 

Przyjmuje od 8-11 
i od 4 — 6 wlecz 

1. 
Dr. rr 

chor uszu. nosa 
i gardła 

Przyjmuj w lecz­
nicy „VlTA* ulico 

Piotrkowska 45 
od g 9-10 i od 7-81 

I 
Dr MED. 

ul. Zielone Ns 6 Chor. skórne i weneryczne. 
Przyjm od 8—10. 
2 - 4 i od 7 - 8 w, 

można się nauczyć 
kroju szycia i mo­
delowania prakty 
czn 
tylk 

ooooooooocor 

Różne 

lo wjnajtiia. 
Wlod: Lipoara 78 

.928 

Z a 30 zł . 
v ciągu Jednego 
rales ąca nauczam 

gruntownie 
kroju i s z y c i a 

Nauczam także 
b i e l l i n l a r s t w a . 

ALEIS t-go mat.ia 41 
ta, 17. * 0/7 

do sprzedania 
czynne przedsięoio 

siwo za 
z ł . 1 5 , 0 0 0 

Czysty zysk m i e ­
sięczny zt. 2 0 0 0 
Of sub .Zysk* do 
adm. „Re o " 972 

umeblowane w cen 
irum missta poszu 
ki wane'"d a " samot­
nego. Mieszkania z 
telefonem bardzie i 

pożądane. Ofeity 
Ipod .L. F * do 8d 
Imln. n}n,,p,lsm. 1-12 

odstanie zaraz 
dwa 

it 
korytarzem I-sze 

p'ęuo z oddzielnem 
wejściem w centrum 
mUsta przv tHicy 
Piotikowsk'ej Ofer 
ty pod „H 7"-

180 24 

s w e t r y 

fiaidoicns Jedwab , .firanki 
l > l o t r k o w s k a 3 7 

' (w podwórzu) 

L e k a r r - d e n t y s t a 

H . Karabanow 
Wschodnia 3 1 <w podwórzu). 

Ordynuje od 9 rano do 8 wieczór. 
Ceny kliniczne. 

Modniarstwa 
gruntownie wyucratn w c i ą g u 

6 t y g o d n i . 
pg najnowszego systemu paryskiego. 

Z a c h o d n i a 7 2 
front, parter, w bramie 86—24 

BOWOOTWONONAVYFCVIOTOA ARACOWNIA SliliiEB 
„ H E L E N A " 
ul. Piotrkowska 1 9 1 

pierwsza w Łodzi prowadzona pod oso 
bistym kerunkiem długoletniej kierow­
niczki pracowni 

Bogusław Rerse w Warszawie. 

WYKONANIA pierwsrorzędBB. CENY UMIARKOWANE. 

K u p n o 
t n r z e d a * 

Meole na raty 
pojedyncze i 

Komolety gwarancje 
odświeżanie zamiar 
ny stolarnia Lubel­
ska 6, pr?y NSDIÓ -
Kowsklego. 235-01 

iód pal oką, czy 
sty buz domie­

szek pod gwarancją 
własnej galicyj­

skiej pasieki wysyła 
opla'mc za pobra­
niem 5 klgr. bla 
sianka 15 złotych. 
Eugeniusz Biliński 
w Zbarażu, 

Pierwsza po dwunastu latach 

Wyprzedaż 
Mebli dywanów Łóżek metalowych 
z ustępstwem 20°/o trwać będzie od 
16 do 31 stycznia r. b w magazynie 

Mebli WŁ ROM1SZOWSKIEGO 

Piotrkowska 116 i n. front. iel. Zl-6i. 
U j o w p r y w a t o mieszkaniu 

wszelkiego rodzaju w su 
rowym i gotowym stanic 

i. Opatowski MJSM 27j 
TEL 46-08. 

/ ^ L ^ i r a i S a S S l S S 
Rutynowana nau-| n a . f. i 

czycielka udziela 

1 
pojedynczo i w kom 

- pietach. 
Warunki przystępne 
Janina Mandcltort 

Sienkiewicza. 102. 

no 
pokoi 

w pierwszorzędnym 
domu do wynajęcia 

od zaraz. 
Wszelkie wygody: 
elektryczne oświe 
tlenie, kąpielowy, 

centralne ogrzewa 
nic etc. 

Aleje Kościuszki 57 
m 18 

[dolni 

do nowych artyku-
łów mogą się żyło. 
sić w godz . 4—i. 

po pol 

Rarolews a 1. 
4 ' / , morgowy 
PLAC 

przy u l e y Nowo-
Pańskiej -

d o s p r z e d a n i a . 
Informacje Wólcjari 
ska 237 m. 2 od 
7 do 9 wlecz, w nie 
dziel(; od 2 do 5-cj 
Odstąpię lub odnaj 
m c połowę obszer­

nego 

SkiSPB 
w śródmieściu lub 

przymę spójnika 
Oferty „Tanio" 

do matrykuty 
lub paszportu 

po cenach 
przystępnych 
u fotografa 

L. LAKSA 
ul . L i p o w a O. 

Tylko 1 zł. 
MANICURE, ORAZ 

1 z ł o t y 
strzyżenie pań 

w pierwszorzędnym 
zakładzie fryzer 
sklm W Grauzam 
cl Zielona 3. tei 
30-36 Uwa a: strzy 
żenię pań wykony 
wa się przez spe­
cjalistę, 18741 

P r z e z n a c z e n i e . 
Nadeślii charakter 

pisma swój lun za-
interesów, osoby, 

zakomunikuj; imię, 
rok, miesiąc oroc'z 
Otrzymasz szczegół 
analizę charakteru 

określenie zalet, 
wad. zdolności, 

przeznacz. Analizę 
wysyłam po otrzy­
maniu 3 zł Osobis 
d e przyimuje od 12-7 
Protokóły, odezwy 
podzlekow. najWy 

Niniejszych osóna 
stolicy. Warszaw 
Psycho - Grafoloe, 
Szyller-Szkolnik, 

Piękna 2 5 - 7 . 

Ogłoszenia drobne. 

ailenszy w y ó b 
kuchenek I piecy 

ków szamotowych 
urzenośnyccb kaflo 
wych. Zgierska 98 
dawniej 68 Za go-
ówkę i na raty, 
Ceny przystępne. 

K. H. Brsndi. 
902 27 

Vyieżdża|ąc sprze­
dam dobrze pro­

sperujący interes 
przemysłowy facho 
wość zbyteczna. 

Ofeity .3500 z l " 
933-24 

eble okazy i nie z 
2-cli pokojów, 

kuchni tanio do 
sprzedania Wiado­
mość „Ogniwo' ul 
Sienkiewicza 67 

SPRZEDAM (klep 
• z mieszkaniem 
lub zamienię na 
mieszkanie. Przę­
dzalniami 39. 982 

A bezcen sprze-
' daje się z likwi­

dacji fabryKi przę­
dze, letnie, zimowe 

trykotaże. Piotr-
k wska 49 prawa 
oiieyna I p. 

9 7 6 - 3 

KUPIĘ mfgiel. Of. 
do „Republiki" 

•Magiel". 96rf 

IANINO zupełnie 
dobro tanio do 

Jsprzedsnta- Nawrot 
re l-a, Sucbowski. 

9 7 J - 2 

MASZYNĘ do azy­
lu cia gabinetową, 
Singera, sprzedam. 
Oferty sub -Okazja" 
do .Republiki'. 

866 

LEK O poszukuje 
z folwarku. Adres 

Odyńca 10, Wie 
czorkowsiii. Łódi. 

910 

IłUPIĘ okazyjnie 
IV palto fokowe w 
dobrym stanic. O-
ferty sub »J L . - do 
admin. 903 

Oś!!1' 

PIECYKI KOCHENK 
p r z e n o ś n e 

kaflowo szamotowe 

d-tia iloiiiiińscy 
GłOiuma 5 1 . 

R U R Y 
s t u d z i e n n e 

ocynkowane oraz 
żebrowe 

do ogrzeu/an :a 
tanio sprzedam 
Oferty pod .Rury* 
— i——i——inaaa — 
CRANRI-.! I r i Lir 

Nowootworzona 
pracownia 

Szlaka S tosowana 
uczenicy szkoły 

Sztuki Siosowcnei 
we Wiedniu 

wykonu|e wykwln 
tne poduszki. aba< 
Zuiy. serwetltl, ża 
kie.ciki ręcznej ro­
boty orazprzyimuje 
do malowania, (Re­
net) na inuterjałach 

Piotrkowska 2>8, 
T piętro . 

OKAZYJNIE aprze-
U daje się prawdzi 
wy perski dywan 
do obejrzenia 9—1 
) p. Karola 3 m 4 
owa oficyna. 00-' 

CAMOCHÓD mało 
l) używana nowo­
czesna. 4-osobowa 

karetka okazyjnie 
do sprzedania od 2 
do 4, uL Kopernika 
(V) 6 m. 7. 985-26 

IF pokoje central-
rŁ ne ogrzewanif 
wygody do wyna­
jęcia. Przejazd 36 
ra 4 906-24 

Elegancko 
wany f-ent 

ttmcblo-
po-

kó| z centr ogrz. 
i windą dla noie-
dyń.zego p 3 i i a za-
:sz do wynaięca. 
Narutowicza Nr 2 
mleszk. 9. 

N a u k a 
WCHOWANN 

Skromnie umeblo 
wany pokój w 

elegane-im domu 
przy imeligentnet 
rodzinie od zaraz 
do wynalccla. Zcla'BTŁNOGi?AFJI wy. 
szać się Gdańska 42 3 ucza wszystklr h 
m. 4 3 p, front. i listownie prawie 

836 25 bezpłatnie: Instytut 
' Stenograficzny, 

Do wynajęcia 4 po Warszawa, Dep. 12 
koie z kuchnią.'^ 3 3 8 - 9 5 

wygódką wfado- " • 
mość Cegieinlana D e d a g o g rutvnowa-
nr26 M. sTberstern " "V specjalność: 

865-24 ""'ernatyka llzyka 
— — _ — p r z y s p o s a b i a z kur-
NOKÓJ eleaancki od *Si 6 kIas W 50 lek 
r dam pojedyncze- CJ : ""^ 
mu panu. Andrzera ^ M A Z U R - -P«NS^ 
nr Y m 8. 77-24 M r-4-30 

P8
ulynowa^a nauczy 

cielka polonistka 
dla pana do wy- udziela lekcji >ęzy. 

"»Je- la, Cegieinlana k a » litciatury | hi-
t& 6s m. b, ,storjl. uczy dykcji, 

869-24 P°Prawia wymowę 
— — _ ^ Zachodnia 36 m. 5 
flokój umeblowany l ^ " ! u ć

0

 ^ l o l n , o d 

R słoneczny dla ! g o d z - ^ M 

izraelity (M) do 
wynajęcia. Pańska 
• 2 m. 12 front. 

904-26 

Pokój umeblowany 
do oddania, ul 

Piotrkowska nr Ho 
m, 4. 938-24 

Elegancki, pokoi wy 
najmę Piotrków 

ska 70 II-gie piętn 
m 8 4—5 po poł 

la inteligentnego 01 
stym i spokojnym] 
domu do wynajęcia 
umeblowany pokój 
z aiekrępuiącym 

wejściem. Zgłaszać 
się od 2 do 4-ej 
po poł Przejazd 30 
m. 18. 768-24 

auczam polskiego 
szybko i grun­

townie; gramatyka. 
Konwersacja, litera­
tura. Oferty pou 
.Lekcja'. 826-24 

Rutynowana aau-
czyci> lka udziela 

lekcji angielskiego 
pojedynczo i w kom 
pietach. Warunki 
przystępne. Aleia 
1 Mata Hi 5, m. 17 
Zastać można od 6 
do 8 wiece. 68-24 

Braudówna, na­
uczycielka łaci­

ny, powróciła, al 
Narutowicza 7. 

889-26 

Pokój umeblowany 
frontowy ewent 

z używalnością ku­
chni 1 wygód do 
odnaięcla Sienkie­
wicza -9 m 8 

Engfisbman gives 
fessi ns conversa 

i'on and correspon-
dence Wrlte to tlie 
.11. Republika* sub 
Englishujan". 

923-26 

Iieszkanie 4 por., 
jowe w centrum 

gaz elektr telefi n 
łazienka zamienię 
na taklt-t 5 poko­
jowe W arunki od 
umowy Oferty pod 
„M R" do „11 He-
publiki • 

Poszukuje pokoju] 
na Piramowicza 

lub w pobliżu ofer 
ty pod „M P- do 
„il Republisl" 

ukój umeblowany 
do wynajęcia ul P 

^  SJ «rpnia
 ^ M a j a 25 m.eszk 21, m 27 od 2—5 

ftDNAJMĘ pokój 
U 25 złotych mie 
siecznie samotnej 

Fani I p. front Al. 
Maja. 98 

V CENTRUM po-
kój umeblowany 

do wynajęcia. Obcj 
rzec Zielona 3 m. 9j 
godz.2—5 989 

POK0J do wyna 
jęcia, frontowy 

słoneczny, dwuo-
kienny, umeblowa 
ny. Konstantynów 
ska 7 m. 7 od 2—4| 

997 

Pokój umeblowany 
frontowy dwuo 

kienny z osobnem 
wejściem, światłem 
elektryrznem t u 
trzymaniem lub bez 
z usługą do odda 
nia ładnemu lub] 
dwum pauom Izr. 

Dowiedzieć s'ę mot 
na Nowo-Targowa 9 
m. 1 od 10 do 4 p 
poł. lub od 8 do 9j 
wlecz 

Student udziela ma 
tematyki, łaciny 

rtzykl. języków, ul. 
Klińsklego 96—3 

na prawo druga 
brama, godzina 7. 

924-24 

Angielskiego kon­
wersacji 1 litera­

tury udziela rutyno 
wany nauczyciel 
Nowo-Cegielniana 

Nr. 12 m 4 od 3-5. 
927-24 

Maturzystka udzie 
01 la lekcji. Wlado 
mość: Aleja l-go 

trnędzy 2—5-tą 
931-24 

lemiecklego grun­
townie udziel, m 

>̂o cenie b przy­
stępnej Piotrkowska 
189 m l tel 43-84 

{TUDENTKA. ru-
) tynowana nauczy­
cielka udz ela lekcji 
Gliksmanówna, Pi­
ramowicza 10. 

978—3 

30DOWITA niem-
» ka udziela nie-

|mieckłcgo ul. Piotr­
kowska 31 m. 10 fr. 
tol. 9-56. Neuiahr o 
godz. 2 - 4 . 995 26 

LA dorosłych I 
Nauczam doro­

słych (cudzoziem­
ców) języka pol­
skiego szybko i 

gruntownie w kom­
pletach i pojedyn­
czo. Kilińskiego 3d 
u p Wrzońskich 

o p. Ewy w nio-
dzlc e, poniedziałki 
czwartki od 6'/:—8 

9 9 . 

P o s a d y 
"*|j|0 dobrze prospe-
- !U rującego interesu f JU ruiącego interesu 
^Idetalicznego poszu-
—'kiwany jest wspól­

nik, względnie 
iiGENCI do roz- w s p 6 l n i c z k a z ka­
rl powszechnlania pitaJcm 3000.— zł. 
artykułu codziennej oferty proszę akła 
potrzeby za dobrym]d a (t w admin. sub 
wynagrodzen-em po 
szukuje Biuro Próśb 
Zawadzka 16. 003 

i ŁODA dobrze wy-
ul chowana osoba 
przyjmie kaidą po­
sadę, jako gospo­
dyni, albo w blu 
rze (piszę na ma 
sz>oie) może być 
na wyjazd. Oi. sub 
.Zaufana*. 013 

MATKA oddaje 
IN dziecko na włas­
ność, dziewczynkę 
I miesięczne. Ulica 
Cmentarna N; 1. /•> 
Kaźniierczak. 971 

I EKARZ-dentysta 
L poszukuje posady 
w Lodzi lub na 
wyjazd. Oferty sub 

.Lekarz" składać 
do adm. .Republiki" 

937 

Po's7ukuje się ws -ói 
nika do Objazdo 

wego kinematogra­
fu z kapitałem do 
500 zł Adres złożyć 
w administracji pod 
,.A B" 

^OSZUKIWANA 
r pierwszorzędna 
siła fachowa, jako 
spólniczka do pra­
cowni sukien. Wia­
domość: Vogel, Ki 
lińskiego 89. od 11 
do 5. 979 

MŁODA niemka po 
azukute posady] 

W gospodarstwie 
lub do dzieci. Mil 
ler, Gdańska 20. 

986 

15-20 zł dziennie 
zarobić mogą 

zdolni Panowie 
panie Wiadomość 
Peld Targowa 33 

Idolnych agentów 
L do odwiedzania 
klijenteli posznkuie 
skład węgla ulica 
rzgowska 119 za 
wysoką prowizją 

Potrzebna służąca 
do restauracji ul 

Piotrkowska 257 

Poszukuje się wy 
kwalifikowanej 

freblankl, posiada­
jące] świadectwo 

ukończenia kursów 
Zgłosić się Klliń 
skiego 127 m 7 w 
godz od 10-3 pop 

Rozmaite 

Detaliczny" 980 

lllspólnik z 10.000 
li zł poszuk wany 
do składu aptecz­
nego. Oferty sub 
.Solidny". 8 0 - 4 

rzyimuję bieliznę 
do cerowania t 

reperacii. Wiado­
mość. Ogrodowa 2 
sklep tyiumowy. 

.914-25 

jjRZY BŁĄKAŁA 
r się tuka loryn* 
gowata, duża. chart 

Motna odeb<ać: 
Papiernik, Maryiiń-
ska 3. 964 

7NALEZIONO 
Ł klucz od zatrzas­
ku z mosiężnym 
łańcuszkiem Do o-
dobrania w admin, 

11. Rep." 001 

Z a g u b i o n e 
d o k u m e n t y 

Michał Wojtyniak 
HI zamirszusły ul. 
Słowiańska 25 zgu­
bił książeczkę Kasy 
Chorych i nadksnę 
fabryki G»)eia wy­
daną 1920 roku. 

939-25 

fagubiuny został 
i paszport rosyjski 
wydany w Łodii 

na imię Marcina 
wywljaa. 940-25 

KROJU. SZYCIA 
modelowania wy 

ucza pracownia u-
biorów damskich 

dziecinnych oraz 
haftu ręcznego na 
sukniach i kostiu­
mach, tamże wyu 
cza się gruntownie 
bielizniarstwa, hat-
tu białego i iiiet 
Pańska 75 m 52 
II wejście, oficyna 
parter. 992 

jAGINĘLA ksią-
Ł śeczka wojskowi 
w P. K. U. Łódi, 

karta zwolnienia 
3 pułku ułanów w 
Kaliszu i zaświad­
czenie zapomogowe 
w magistracieWydz. 
Goap. na imię Leo­
narda Rybarczyka. 

970 

POKÓJ umeblowa 
ny z oświetleń cm! 

i wygodami do wy-
nujęcia, Ceglelntana 
75 m 1 011 

OKÓ.J z utneblo 
zinem do od 

dana od zaraz. 
Skwerowa 13 m. i 

Oczę haftu maszy­
nowego białego 

Kolorowego. Ceny 
rzysępne. ul Li-

DOW3 57 ni 4. 
827-24 

nczeń gimnazjutu 
U B Biauna zgubił 

raairykułę Adres 
Anny 24 

UODNIARSTWO 
iu Gruntowna pan­
ka kapeluszy kurs 
6 tygodniowy. U 
czenice otrzymują 
świadectwa. Zapisy 
od 9 - 1 i 6 - 8 w 

kancclarji Szkoły 
Zawodowej, Piotr­
kowska 154. 004 

nRACOWNIA su 
r kicn i okryć dam' 
skieb poszuKujc wy 
kwalifikowaną kraw 
cową zc swoją kii-
jentelą celem po­
większenia praco'" 
nL Pracownia po­

siada odpowiedni 
lokal. Główna 50] 
m. 12, 936 

P oszukuję n . . v..--, i 
rzędne) krawczy. 

ni z zaprowadzoną 
klllentelą w celu 
założenia wspólnej 
priconnl Oddaję d 
dyspozycji piękny 
lokal w centmm 
Zgłoszenia ped „Pa 
ryska siła'' 

O biady drutowe dla 
inteligenci! Pań­

ska bfj m 18 oficvns 
lewa 

•gubiłem familijny 
L kwit Kasy Cno 

ych. I kwit płatny 
Chaim bzlanta Weis 
bard Brzezińsks 34 

agubiony został 
list f. .Pahjamo*1 

z dn. 16 listopada 
925 r, adresowany 

do W Olanca w ni. 
PańsKa 4 Znalazca 
zwróci pod powyż­
szym adresem. 

007-24 

IAGINEŁA legity-
Ł mucja od zapo­
mogi na imię Densa. 
Henryka, Kokicut-
ka 11. 935 

E l e g a n c k a 

•io książek (Bsiljc-
teka) Wiedeński 

wyrób zupełnie jak 
nowa sprzedam r.a 
•160 zł Lipowa 56 
m 12 iron 3-cie pię­
tro 

Dr. 

akuuer i gioekaiei] 
Łódź, Zachodnia 62 

telef 2 9 - 5 2 . 

http://P3c.Ha


• <0-, ~ 

z Reklamowej Sprzedaży Czekolady 
~ firmy 

' A~ BIEGANSKI, LODŻ. 
Chcąc zapoznać Sz~ Klijentelę z wyrobami mojej fabryki, urządziłem na sposób praktykowany w Ameryce 

Reklamową Sprzedaż Czekolady 
i na ten cel przeznaczyłem 

20.000' PREMJI 
A MIANOWICIE: 

l) 4 mas%YłlV do szycia 81 20 serwisów do likieru ' 
2) 2 radio- aparałf 9) 500 platerów 
3) 15 rowerów 10) 100 parasolek 
4) 5 przejazdów koleją fi-ej kI. do Zakopanego 11) qOO premji po 5 kg. cukru 

. w ol1ydwie strony z prawem 8-io dniowego 12) 500 premji po 2 i pół kg. cukru 
pobytu w pierwszorzędnym pensjonacie 13) 500 premji po 5 kg. mąki 

5) 20 zegarków złotych , 14) . 250 premji po 10 kg. mąki 
6) 50 szt. 17 mtr. białego towaru ' 15) 500 wiecznych piór 
7) 130 zegarków męskith i damskich ~6) 100 portmonetek skórzanych 
oraz kilkanaicie tysilCY hombonierek, tabliczeK czekolady Zakopiańskiej, pertum, ma-

szynek do golenia i wiele iODych ceno'ycb niespodzianek. . 
Kupon upoważniający do odbioru premji, znajduje się wewnątrz tabliczki pod opakowaniem. 

Każda tabliczka 'Reklamowej Sprzedaiy ,jest opakowana VI bibułce, której końce są zabezpie-
, .' czone pieczątką firm ową.. '. . 

'Sprzedaż odbywać się b~dzie we wszystkich sklepach i cukierniach. 
Prosię uważać na całość opakowania (bibułki) i pieczątki firmowej. 

~ CENA TABLICZKI ZŁ. 1.20. . ' 

, '.... ., ,. __ ...... ....--
~ Prenumerata ~ W'rd I (lustr. aódatkłem lij.di!litln~ "No'iila Panbta- O j.o~Zent·a' lWVCZAJNE: 8 gf za .wlersz ml\ttnłl! lila mOI'lIi! li.> st?lttj. VI rSKSC!1! łO gr. li! ,.. .. 

II li bl'I"J" ma"; ... t.c4!d " zł. 20 gr- miesięc!nil.! ....... Z alriiei.C'óVJ'a . gl ,:) • '!lit !ti8 ttto~i~ 4. st.!,1I1ty). N~KRQLOGl ( N'\DC:SLA~'! 30. gr. ta ",h~r~ż mil (na ł s2p.tl{ . ustrowaUI dPa l 6 zł. !lO gr. ml-esięctnie.-Zagra,nitill 7 zł. 20 mleSlętw . : . 4at~Cl:,nowe ł z3s1uo pO' tekscle 10 :łO'ty. latllkl)!'Icowe O' a{) prO'c. 4agfanlC::l!M (I 100 pt<, 
. Odnoszenie do dOątt1 30 grollt~ mlesięczłde dr61ej. 1..3 lerł1tjl'lo'~Y Oi"U. tlgto!;;;en łdm1l'l. role )dOOw\arla Dró[)f1e 10 gr. !>oslukiwallte ptac:y ,) ~r. NlIl!lił'!l6jb~ ~Ó ~, 

.flu8troWiłla ~epllb!ik~" i i>fXptess Wiećwrny" ł~cznie ~ oCli'tqStenll!ttl do domu il. 7.50 mes. . .,~ =+;=---..= ... -. 
- __ ~_--. ~, ~. __ ._""",:,-~ 1 .- - ,- - • 4±. _ n _. G .... ' '·--.e........ · 

W,.daweal Dl. Leem Kirki_ a.dakt6i:l Wacław iSm6lj]g. .. . - ... wcaoilkami \irYda'WDiqtW& .Re:publlk:a" ~ & Cltti ódPi~ f'ioltioWjp G, l5a ' 
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